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Dalsze aresztowania 
za ud/ał w stralhu chłopskUn

Jarosław, 10. 9. PAT. W dniu wczoiaj 
szyiin aresztowano Józefa Kasprzaka z Pa- 
wkisiowa. drugiego wiceprezesa Zarz. Pow. 
Str. Lud., który po aresztowaniu Wiktora 
Jedlińskiego K ierował całą akcją strajkową 
w powiecie. Kasprzak do tego czasu ukj y- 
w af się i zgłosił się dopiero wczoraj dobro­
wolnie do urzędującego w Jarosławiu pro­
kuratora. Oneguaj aresztowano również Ja­
na Muca, prezesa koła Str. L/ud. w Dunko- 
wieach, organizatora akcji strajkowej Stron. 
Lud. w okoPcach Radymna i w powiecie ja- 
■osławskkn.

%* *
Ruczacz 10. 9. PAT. W związku z likwi­

dacją strajku chłopskiego dokonały władze 
bezpieczeństwa licznych aresztowań wśród 
członków Str. Lud. W szczególności zostali 
oddani do dyspozycji władz sądowych: 0 -  
rzechowski Piotr, prezes pow. zarz. Stron. 
Lud., Ostrowski Kazimierz, sekretarz tegoż 
zarządu, Sowa M., Kordyk St. — członko­
wie zarządu, oraz szereg innych działaczy.

Aresztowani stoją pod zarzutem napadu 
na posterunek P. F .f zniszczenia auta powia­
towego, zniszczenia sklepów żydowskich  i 
działalności wywrotowej oraz niedozwolo­
nej agitacji.

'* * »
Tarnopol, 10. 9. PAT. "W wyniku akcji 

likwidacyjnej strajku chłopskiego na tere­
nie woj. tarnopolskiego aresztowano i pize- 
kazano władizom sądowym dwie usoŁy z 
powiatu brzeżańskiego, 7 osób z kopyczynie- 
ckiego, 20 z podhajeckiego i 10 z pow. bu­
czackiego.

Pi e rwszy proceswPrzemyślu
Pizemyśi, 10. 9 PAT. l>o "Sądu Okręgowe­

go w Przemyślu wpłynął już pierwszy akt 
oskarżenia przeciw dwom wieśniakom, o-, 
skarżonym o udział w strajku chłopskim. 
Na ławie oskarżonych zasiądą Kazimierz 
Kaczmarz i Piotr Darmobit, działacze chłop­
scy z Rostweczka w powiecie Mościska. ■— 
Działacze ci oskarżeni są z art. 154 par. 1 k. 
k.i który mówi o nawoływaniu do popełnie­
nia przestępstwa lub jego publicznym po­
chwalaniu. I Irmin tego pierwszego procesu 
będzie ogłoszony w datach najbliższych. Do 
więzienia w Przemyślu przewieziono w dniu
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wczorajszym szereg aresztowanych wło­
ścian, pochodzących z okręgu sądowego 
przemyskiego. Wśród sprowadzonych do 
Przemyśla znajduje się także b. poseł Bruno 
Gruszka, prezes Zarządu Okr. Str. Lud.

W ojewodowie lwowski 
i tarnopolski w  W arszawie

Warszawa, 10. 9. PAT. Dziś w sprawach 
służbowych przybyli do Warszawy wojewo­
da lwowski Biłyk i wojewoda tarnopolski 
Malicki.

Proces 60 ludowców w  Kielcach
W arszaw a. 10. 9. (S in .) D nia 13 w rześn ia  roz­

poczyna się w K ielcach proces 60ciu w łościan, 
oskarżonych  o udzia ł w zajściach  w R acław i­
cach, jak ie  m iały  tam  m ie jse t w  d n ia  18 kw ie­
tn ia  u d . roku . S tronnictw o Ludow e postanow iło  1

urządzić w  rocznicę zw ycięstw a K ościuszki u- 
roczystości, jedna* w ojew oaa k ieleck i odm ów ił 
n a  to zezw olenia ze w zględu n a  zagrożenie bez­
pieczeństw a publicznego. Mimo w ydanego za- 
nazu  obchod się odbył. M imo że p o lic ja  s ta ra ­
ła  się nie dopuścić zdążających  na  uroczystość 
w łościan, w  R acław icach zeb ra ł się tłum , zło­
żony z 5.000 osób. P a łk i gum ow e a  następn ie  
g ran a ty  łzaw iące nie w iele p o sk u tkow ały  P o ­
lic ja  czekała n a  nadejśc ie  pom ocy, po czym  
przy stąp iła  do akcji. N a po lic jan tów  posypały  
się kam ienie, cd  k tó ry ch  szereg po lic jan tów  
zostało  ran n y ch . A kcje  konnej po lic ji okazałe 
się rów nież n ieskuteczna, gdyż konie  by ły  bite 
przez chłopów  k ijam i. W ów czas p o lic ja  z rob i­
ła  użytek  z b ro n i pa lnej, p rzy  czym  jedna oso­
ba  została zabita, a cztery  ranne. Po stron ie  
po lic ji było  45 kon tuzjonow anych . N a ław ie 
oskarżonych  zasiądzie 60 w łościan , z czego po­
łow a odpow iada z w ięzienia.

Rozpoczęcie manei
Żnin. 10. 9. PAT. Dziś rozpoczęty się wiel­

kie pomorskie manewry międzydywizyjne. 
Ludność wita wojska niezwykle entuzjasty­
cznie. Wszystkie miasta leżące na terenie 
manewrów, m. in. Wągrowiec, Szubin, Kcy­
nia i Żnin udekorowane są transparentami 
i chorągwiami o barwach narodowych pol­
skich, fińskich, łotewskich i estońskich ne

mów na Pomorzu
cześć szefów aimij tych państw, uczestni­
czących w manewraen W  dniu dzisiejszym 
wojska biorące udział w manewrach zajęły 
pozycje wyjściowe i weszły do wsLipnych 
działań. W manewrach bierze udział wiele 
jednostek piechoty* kawalerii, bron pancer­
nej i lotnictwa.

Przed sensacyjnym  
procesem  b. starosty

Przemyśl, 10. 9. PAT Proces b. starosty 
jarosławskiego Henryka Wąsa i to w. wyzna­
czony został ma dzień z6 wiześnia rb. i po­
trwa około 2 tygodni.

Endecy tracą w p y w y  w P rzytyku
Radom 10. 9. (Tel. wł.) W Przytyku miał 

się odbyć jarmark w dmu żydowskiego świę 
ta Nowego Roku. Mimo agitacji endeckiej 
okoliczni chłopi nie przybyli do miasta właś

nie ze względu nr. żydowskie święto. Nielicz 
ni wieśniacy, którzy dali się przekonać przez 
endeckich agitatorów, zapewniających, że 
jarmark bezwzględnie się odbędzie, przybyli 
do Przytyku, widząc jednak, że wszystkie 
sklepy żydowskie są zamknięte, opuścili 
wkrótce miasteczko.

Wysiedlony z  Czechosłowacji
Krosno. 10. 9. PAT. Z Mu&zyny donoszą, 

że wysiedlony został z Czechosłowacji do 
Polski Andrzej Wójciak w wieku lat 25, za­
mieszkały od urodzenia w Czechosłowacji. 
‘Wysiedlonym zajęły się władze.

Sąd okręgow y w K rakow ie  w ydział IV . dnia 4 w rzeauia 
1937 r. Sygn. IV , P r. 201/37. Sąd O kręgow y w ydział IV . W 
K rakow i* n a  posiedzeniu  n ie jaw n y m  w dn iu  dzisiejszym , 
po w ysłuo iian iu  w niosku P ro k u ra to ra  Sądu Okręgow ego 
w K rakow ie, w ydal n as tęp u jące

p o s t a n o w i e n i e  
I. Z atw ierdza  się po m yśli 489, 49a au s ir . proo. k a ro . 

zarządzoną 1 w ykonaną przez S tarostw o groiU ~*i# r K ra ­
kow ie d n ia  30 s ie rp n ia  1937 r. kon fisk a tę  czasopism a „N o­
wy D zienn ik" N r. 240 z daTy 30 sie rp n ia  1937 z pow odu 
treśoi

1) a r ty k u łu  zam ieszczonego n a  s tro n ie  4-ej pod ty t.:  
„ r rz e g lą d  p ra sy  — P ro te k c ja "  w u stęp ie  od słów „D la 
każdego ob se rw ato ra"  do słów „w alk i o p ro tek c ję"  i Pt,

„ P ra s a  zag ran iczn a  w caiośoi", albow iem  tre ść  tyou u s tę ­
pów zaw iera  znam iona w ystęp k u  z a r t ,  17 ka

2) a r ty k u łu  zam ieszczonego n a  s tron i*  11-ej pod ty t .:  
^A resztow ania w Z w iązku H allerczyków " w lałości, a l­
bowiem  trc ió  tego a r ty k u łu  zaw iera znam i m e w ystępku  
i  a r t . 159 kk.

I I .  Z ak a ru je  się dalszego rozszerzan ia  skonfiskow anej 
treśc i pow yższych a rty k u łó w  a zakaz t e r  n u  b y i  o g lt-  
szony w p rzep isan e j fo rm ie  w na jb liższy m  Sum erze cza­
sopism a „N ow y D zienn ik1 I w dzienn iku  ureę^ow ym .

I I I .  C a ły  n ak ład  skbnflskow anego d ru k u  m a  b y i  
zniszozony.

P ro to k o lan t P ra e ro d s lo zao i.
Czubln. Or RnhllCwtea.
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Konferencja piracka Dci -  Kompletu
KRAKÓW, 11 września.

Hasa wciąż bezkarnie korsarstwo na wo­
dach morskich w Europie i uwijają się na 
odcinku hiszpańskim jakieś ^nieznane” ło­
dzie podwodne, które torpedują coraz to in­
ne neutralne okręty handlowe. Ra,z ofiarą 
padają statki brytyjskie, innym tazem zno­
wu sowieckie, a sprawca pozostaje wciąż 
„niewykryty”. Naturalnie, odrazu moźnaby 
pomyśleć sobie, że zaprzysiężeni przyjaciele 
generała Franco mogliby uchylić rąbek ta­
jemnicy i wyjawić, kim są ci nieuchwytni 
korsarze, gdyby — ci przyjaciele sami nie 
byli zbytnio zainteresowani i, powiedzmy ot­
warcie, zaangażowani. „Tajemnica” pozosta 
je więc wciąż niewyjawniona, choć nie trud 
no o znalezienie klucza do jej odsłonięcia.

Że spokojne, poważne mocarstwa europej­
skie żywo są zainteresowane w tym, aby 
ostatecznie kres położyć tym pirackim pro­
cederom, to rzecz sama przez się zrozumia­
ła. Stąd też yrywodzi się projekt francusko - 
angielski, który zmierzał do zwołania kon­
ferencji państw śródziemnomorskich do ma­
łego miasteczka obok Genewy, Nyon, aby 
wspólnymi wysiłkiem pmktycznie zapobiec 
dalszemu panoszeniu się korsarstwa i za­

bezpieczyć okięty przed ręką niewidzialnego 
rdszczyrciela. Od pierwszej chwili główne za­
interesowana budziło, z zrozumiałych wzglę 
dów, stanowisko, jakie zajmą przede wszyst 
kim Włochy i Niemcy, które nie mogły chy 
ba „obojętnie” do spfawy tej się odnosić. I 
oto w ostatnim momencie nastąpiła sensa­
cja. Przyjaciele z Berlina i z Rzymu zgod­
nie oświadczyli, że w naradach tych udzia­
łu nie wezmą, nie broń Boże dlatego, że 
sprawy te ich osobiście nie tangu ją, ani by­
najmniej dlatego, że —  któżby ich o to w 
ogóle ,mógł posądzić* -  nie zalezy im m  
utrzymaniu porządk u na drogach morskich 
w Europie, ale z ^an^ą^nią ^  Jch
narodowego prestiżu, p^zez Sowiety.

A chyba łatwo się domyśleć, że Włochy 
w gruncie rzeczy wdzięczne są wprost Sowie 
tom za to, iż dzięki nim mają formalną przy 
czynę, którą mogą się zasłonić i odmówić 
udziału w t. zw konferencji pijackiej.

Kiedy bowiem w napięciu oczekiwano od­
powiedzi, która miała nadejść z Rzymu, ro­
syjski charge d’affaires odwiedził włoskiego 
ministra spraw zagranicznych, hr. Ciano i 
wręczył mu notę, w której rząd sowiecki mó 
wi o storpedowaniu dwóch jego statków, im­
putując wyraźnie odpowiedzialność za to 

rządowi rzymskiemu i oświadczając, że to 
właśnie włoskie łodzie podwodne czynu tego 
dokonały. W konsekwencji Rosja nie zada­
wała się jedynie stwierdzeniem faktu odpo­
wiedzialności włoskiej za ten akt korsarst­
wa, ile żąda odszkodowania za poniesione 
szkody i surowego ukarania winnych.

Naturalnie, że duma narodowa włoska 
czuła się mocno obrażona. Naturalnie, że 
włoski minister spraw zagranicznych zapro 
testował energicznie przeciw tego rodzaju 
imputowaniu mu odpowiedzialności. Natural 
nie, że odrzucił sowieckie żądania w sprawie 
odszkodowania. I naturalnie, że na skutek 
tego — nie może brać udziału w konferencji 
dła sp”aw bezpieczeństwa na morzu, zwoła­
nej do Nyon.

Wtbee takiego obrotu, jaki wzięła cała 
sprawa’ nic łatwiejszego jak oświaaczyć, że 
„rząd włoski ożywiony był chęcią zaradzenia 
wytworzonej przez korsarstwo sytuacji”, że 
miał najlepsze chęci, że gotów był w konfe­
rencji uczestniczyć, ale teraz, wobec incyden 
tu z Sowietami, jest wprost „moralną niemo 
żiiwośeią” dla przywódców faszystowskich, 
aby zasiąść do jednego stołu, na wspólnej 
konferencji z przedstawicielami państwa, któ 
re taką na Włochy rzuciło potwarz. A sekun 
dują temu, rzecz jasna, Niemcy, którzy zgod 
nie ze swoim sprzymierzeńcem rzymskim pro 
ponują zbadanie zagadnień śródziemnomor­
skich, nie w Nyon, ale w łonie — londyńs­
kiego komitetu nieinterwencyjnego.

Być może, że wystąpienie Sowietów w 
przeddzień zwołania konferencji pirackiej, 
było z punktu widzenia pokoju europejskie­
go pociągnięciem fatalnym, choć nie przesą­
dza to wcale sprawy winy włoskiej w stor­
pedowaniu 2-ch handlowych statków sowiec­
kich. Rosja bromia może słusznej sprawy, 
ale broniła jej w niewłaściwy sposób i w 
niewłaściwym czasie, tym bardziej, że, jak 
się zdaje, ani Anglia, ani nawet Francja o 
tym zamierzonym przez Rosję pociągnięciu 
nie były poinformowane. Widocznie więc za 
leżało Sowietom na tym, aby przeciwdzia­
łać ewentualnemu zbliżeniu między Anglią 
a Włocnami, które ostatnio zostało zapocząt 
kowane i które na konferencji w Nyon mo­
głoby posunąć się o dalszy krok naprzód.

Z drugiej strony jednak wykorzystanie te 
go incydentu przez Włochy i odmowa uczest 
niczenia w obradach jest nie tylko pewnego 
rodzaju policzkiem dla Anglii, ale czymś o 
wiele bardziej wymownym. Konferencja w 
Nyon ma być wyrazem poszanowania prawa
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narodów i ma znalezć środki, aby to posza­
nowanie praktycznie ziealizować. Uchylanie 
się od uczestnictwa w* tych obradach świad 
czy najwyraźniej, że Włochy są zaintereso­
wane w tym, aby korsarskie procedery na 
drogach morskich mogły dalej być tuszowa­
ne i aby prawdziwa prawda ńie mogła wyjść 
na jaw.

Skoro im zaś na tym zależy, to widocznie 
nie są one bez winy. Ten bowiem, kto nie 
poczuwa się do żadnego grzechu, nie chwy- 
ci się tan błachych powodów, byle tylko 
móc nie współdziałać w kwestii tak donios­
łej. Bo jakimże miernikiem jest prestiż na­
rodowy Włoch, który nie pozwala im za- 
siąse do jednego stołu z przedstawicielami 
Sowietówr, skoro ten sam prestiż wcale nie 
czuł się urażony przez tyle tygodni i mie­
sięcy podczas których przedstawiciel Włoch, 
Grandi, siedział przy jednym stole z przedsta 
wicielem Sowietów, Majskim, w komitecie 

londyńskim, w tym samym komitecie, które 
mu Włochy chciałyby jednak przekazać spra 
wę korsarstwa śródziemnomorskiego do zba 
dama i przedyskutowania?

Inicjatorzy zwołania tej konferencji Fran 
cja i Anglia, nie dali się ̂ odstraszyć. Sprawy 
są zbyt ważne, aby z nich zrezygnować. Kon 
ferencja śródziemnomorska w Nyon odbywa 
się bez udz*ału Włoch i Niemiec, którym. — 
widać — nie w smak jest naturaln:e brać 
udział w — konferencji przeciw piratom zwo 
łanej... H. P.
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Re km do wy spadek franka
W arszaw a, 10. 9 PAT> F rank  f ra n c u s k i , k tó ­

ry  ju$ .pg  Jcjit p  j$j$l .'W^icuąywał fektbSią 
cję w  dn iu  w czorajszym  zas spad ł dość w y ra ­
źnie — dziś w ykazał osłabienie w g ran icach  od 
daw na nienotow anych.

P rzyczyn  tego szukać należy ni. in. w  zanie­
pokojen iu , w yw ołanym  n iew y jaśn ioną  sy tuac ją  
polityczną na M orzu Śródziem nym  oraz na  Da­
lekim  W schodzie. Ten oraz inne pow oay w y­
w ołały m asow ą podaż f ra n tó w  i ponow ne o- 
żyw ienie w yw ozu kap ita łów  z F ran c ji zag ra­
nicę. C harak terystyczna  jest rzeczą, że prze­
prow adzona niedaw no obniżka stopy  d yskon­
tow ej B anku F ran c ji w niczym  nie w płynęła 
n a  uspokojen ie  opinii o odbudow ę zaufan ia . 
P odobnie i dokonan ie  z pow odzeniem  now ych 
em isyj o charak te rze  konw ency jnym  na  ry n k u  
fran cu sk im  nie w płynęło  uspokaja jąco .

G w ałtow ny spadek fran k a  w yw ołał in te r­
w encję francuskiego  funduszu  w alutow ego, 
k tó ra  w w yraźn iejszy  sposób w ystąp iła  już  w  
dniu  9 bm. Jednakow oż in te rw encja  ta  nie by­
ła bynajm nie j zbyt energiczna, to  też cele je j i 
techn ika  spo ty k a ją  się z zastrzeżeniam i np. lon­

dyńsk ich  kół giełdow ych.
Dćyjfc» na  P ary ż  i^ppdła w Z urychu  z 

w czoraj do 15.40 dziś. W  L ondyn ie  zaś z 134.50 
przy w czorajszym  zam knięciu  do 138.75 dziś 
p rzy  o tw arc iu  i do 139.93 o godz. 14-tej. P rz e j­
ściow o osiągnięty  został naw et k u rs  140.50. W  
term inow ych no tow aniach  fra n k a  w  L ondynie 
deporty  w ykazyw ały  gw ałtow ny w zrost: 1-mie- 
sięczny do 2.00, 3-m iesięczny zaś dc 6.00.

Układ monetarny 
Rzym-Berlin

P aryż , 10. 9. PA T. „L ‘In fo rm ath m “ donosi z 
B erlina, na  podstaw ie w iadom ości, u z y sk a n y m  
z tam tejszych  ko ł finansow ych, że w  n a jb liż ­
szym  czasie podp isany  zostanie uk ład  m one­
ta rn y  m iędzy N iem cam i i W łocham i. W  m vśl 
tego uk ład u  oba k ra je  p rzyznają  sobie w  za­
k resie  dew izow ym  duże u łatw ienia . Bliższe 
szczegóły nie są jeszcze znane, ale tek s t tego 
uk ładu  m a być w kró tce  ogłoszony.

Radca prawny Synodu prawosławnego -■ 
z  łaski brata-dygnitarza ministerialnego

£

Warszawa, 10. 9. (Sm) Urząd prokurator­
ski wygotował akt oskarżenia w głośnej w 
swoim czacie sprawie przeciwko b. naczel­
nikowi urzędu śledczego w Warszawie a 
•otenj w Stanisławowie i radcy prawnemu 
ijmodu prawosławnego Suchenek-Sucliec- 

loemu. Odpowiadać on będzie za przesłanie 
czeku na 200 zł. urzędnikowi Wyuziair Na­
rodowościowego Ministerstwa Spraw W ew­
nętrznych, aby skłonić go oo pozytywnego 
referowania sprawy kościoła prawosławne­
go. Suichenek-Suchecki oskarżony jest po­
nadto o przywłaszczenie około 10.000 zł. zę 
składek policjantów na Policyjny Dom  
Zdrowia, L. O. P. P. i t. d. Dzięki poparciu 
swego brata, byłego wysokiego urzędnika 
ministerialnego, b. naczelnik urzędu śledcze

go został przed dwoma laty radcą prawnym  
Synodu prawosławnego z pensją 1250 zh 
miesięcznie, nie mając na to żadnych kwa­
lifikacji. Proces toczyć się będzie w war­
szawskim Sądzie Okręgowym w dniu 7 paź­
dziernika. Wśród wezwanych pa rozprawę 
świadków znajduje się minister Kościałkow- 
ski i szereg wyższych urzędników ministe­
rialnych.

Santander. 10. 9. PAT. Korespondent agjnefk 
Havasa donosi, że jeanostici wojennej floty po­
wstańców ostrzeliwały dziś obiekty wojskowa 
rządowe na wybrzeżu asturyjskim.

Samoloty powstańcze krążyły dziś nad Gijon, 
rozrzucając proklamacje, wzywające ludność da 
poddania się.
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Rada Ligi Narodów mianuje komitet
dla zbadania raportu palestyńskiego Komisji Mandatowej

Genewa, 10. 9. PAT. Dziś o goaz. 7 ra. 10 
rano przybył cło Genewy z Paryża minister spr. 
zagr. J : Beck. P. ministra powitali na dworcu 
delegat RP. przy Lidze Narodów min. Komar- 
nieki oraz członkowie delegacji polskiej.

Tym samym pociągiem przybyli również do 
Genewy min. Eden, min. Delbos oraz członko­
wie delegacji angielskiej i francuskiej.

Genewa, 10. 9. PAT. 98-ma sesja Rady Ligi 
Naró dów rozpoczęła się dziś o godz. 11 pou­
fnym posiedzeniem, które miało bardzo krótki 
przebieg. Przewodniczył p. Negiin, premier 
rządu walenckiego. Rada zatwierdziła przewi­

dywany porządek dzienny, skreślając jedynie 
na wniosek delegatów Iraku i Iranu sprawę 
sporu między tymi państwami.

Następnie na wniosek ministra spraw zagr. 
Rumunii Antonescu, poparty przez min. Becka, 
Rada postanowiła zamianować komitet, który 
ma zbadać raport Komisji Mandatowej w spra­
wie Palestyny.

Przewodniczący Negrin oświadczył następnie, 
że kiedy Rada Ligi Narodów przystąpi do dy­
skusji nad apelem rządu hiszpańskiego, zwró­
ci się on do Rady z prośbą o powierzenie inne­
mu członkowi Rady przewodnictwa.

Następnie posiedzenie Rady odbędzie się we 
wtorek o godz. 5 po południu

O stopniową
międzynarodowych stosunków 

gospod arczych
Genewa, 10. 9. PAT. Raport komitetu ekono­

micznego, który wrraz z raportem komisji su­
rowcowej stanowić będzie podstawy dyskusji 
gospodarczej na Radzie i Zgromadzeniu Ligi 
Narodow, zaw tera jako najważniejszy punkt 
propozycję uchwalenia przez wszystkie pań­
stwa deklaracji, w której stwierdziłyby one, iż 
zamierzają prowadzić swą politykę gospodar­
czą po linii stopniowej liberalizacji obrotów 
międzynarodowych. Tego rodzaju forma wy­
brana została na skutek przewidywań, iż za­

warcie jakiejkolwiek konwencji międzynaro­
dowej, przewidującej ścisłe zobowiązania 
państw byłoby prawdopodobnie niemożliwe. 
W dyskusji na komitecie ekonomicznym zna­
lazły się tendencje skupienia pod jednym sztan­
darem ideologii gospodarczej możliwie dużej 
ilości państw dla przeciwstawienia ich krajom, 
które w pojęciu liberalizmu międzynarodowe­
go prowadzą politykę autarkii i skierowane są 
przeciwko współpracy międzynarodowej.

Japonia jeszcze nie udzieliła satysfakcji 
za zranienie ambasadora W. Brytanii

Zęby nie 
f ł o w i m i y  b j t ó

Tokio, 10. 9. PAT. Minister spraw zagraniczni cli 
Hirota przyjął w dniu wczorajszym ambasadora 
W. Brytanii. Prawdopodobnie rozmowa dotyczy, 
ła incydentu z ambasadorem Knatchbul1 Heges- 
senem, który to incydent nie jest uważany w W. 
Brytanii za załatwiony przez ostatnią odpowiedz 
japońską.

9• *
Tokio. 10. 9. PAT. Nowy ambasador IV. Bryta­

nii Gaigic odbył dziś konferencję z japońskim wi­
ceministrem spraw zagranicznych na temat zapew 
hienia bezpieczeństwa obywateli angielskich na 
terenie działań wojennych w Chinach.

Chiny zaatakowały 
Japonię

Tokio. 10. 9. PAT. Przedstawiciel japońskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych oświadczył, że 
Japonia już przed dwoma tygodniami odpowie­
działa rządowi angielskiemu i rządowi ftanów  
Zjednoczonych w sprawie odszkodowań, wynika- 
jących z dzmlań wojennych. Japonia nie uważa 
się w tym wypadku za odpowiedzialną, ponieważ 
działania wojenne zostały wywołane przez Chi­
ny, które zaatakowały Japonię.

Przedstawiciel japońskiego M. S. Z. zaprzeczył, 
jakoby i inne kraje już zwróciły się do Japonii 
w sprawie odszkodowań.

f t

Kto zwycięża?
Szanghaj. 10. 9. PAT. W wielu domach konce­

sji cudzoziemskich dawały się odczuć silne wstrzą 
sy, gdy japońskie okręty wojenne i samoloty roz. 
poczęły gwałtowne bombardowanie Putung, usi­
łując zmusić do milczenia baterie chińskie. Jeden 
z pocisków chińskich trafił w japoński szpital 
pływający w pobliżu konsulatu japońskiego. Ja­
pończycy rozpoczęli swe operacje bombrrdowa- 
niem odcinków Klang-Wan i Yang-Tse-Pu, lecz 
następnie skoncentrowali swe wysiłki głównie w 
kierunku Putung. Według doniesień japońskich.

wojska japońskie posuwają się planowo naprzód, 
natomiast źródła chińskie twierdzą, że Japończy­
cy musieli się cofnąć. Jest obecnie rzeczą oczy­
wistą. że plan japonski polega na powolnym po­
suwaniu się bez narażania się na jakiekolji- 'ek n 'e. 
spodzianki, gdyż Japończycy ze itzglę-lón poli­
tycznych nie mogą się narażać na niebezpieczeń­
stwo porażki. Japończycy są jakoby zaskoczeni 
siłą oporu Chińczyków.

• • •
Tokio, 10. 9. PAT. Donoszą z łlong-Kongu, że 
okręty japońskie ostrzeliwały wczoraj obiekty 

wojskowe wzdłuż rzeki Czu-Kiang, niedaleko Kan

Możesz mieć zęby białe 1 lśniące — tak 
jak stworzyła je Natura—poświęcając 

im codziennie nieco uwagi. Usuń osad, 
który szpeci ich piękno t powoduje roz­
wijanie się bakterii. Pozbącź się prędko 
i łatwo kamienia nazębnego i osadu tytoniu,

T.ekarze-Dentyści zalecają pastę Colgate 
dla jej podwójnego działania. Po pierwsze 
jej przenikająca piana dociera do najbar­
dziej ukrytych miejsc między zębami, gdzie 
rozpoczyna się ich psucie. Usuwa ona 
przyczynę tego psucia: małe cząsteczKi 
pożywienia, których szczoteczką nie można 
uosięgnąć Po drugie, jej łagodna piana 
poleruje zęby delikatnie i bezpiecznie, przy­
wracając im olśniewającą białość i piękno.

PASTA , DO Z | BO W

tonu. Na licznych przybrzeżnych statkach chiń­
skich wybuchł pożar.
Samoloty japońskie bombardowały port Swatan.

*  *

Szanghaj, 10. 9. PAT. Agencja Harasa donosi, 
że do Szanghaju przybyły nowe okręty z oddzia­
łami wojsk japońskich i znacznym materiałem 
wojennym. Przeważają jednostki zmotoryzowane. 
Dziś wyładowano z okrętów' wielką ilość ciężkich 
dział.

Korespondent agencji Havasa dodaje, że nieba­
wem ma się rozpocząć wielka ofensywa wojsk 
japońskich.

Zuchwałe świętokradztwo w Chorzowie
Cliorzów, 10. 9. (PA T) Ubiegłej nocy około 

godz 2 nieznani 6prawcy włamali się do kapli­
cy M atki Boskiej w kościele N. M- P- w Pieka­
rach Śląskich Św iętokradcy dostali 6:ę do ko­
ścioła frontow ym i drzwiam i, Daslępnie rozbili 
szyby w cudownym obrazie i zabrali wszystkie 
v<ita i v artościowe przedm ioty, złożone przed

abrazem Matki Boskiej, wśród których było 
wiele klejnotów  złotych ; brylantów , składa­
nych przez w iernych od wielu lat. Zawiadomio­
na o św iętokradztw ie policja wszczęła natych­
m iast energiczne śledztwo. Na razie sprawców 
włamania u ie  ujęto.

Kto wygrał na loterii
(T e le fo n em  od naszego korespondenta)

W a rsz a w a . 10. 9. (A ) D ziś w  d ru g im  dn iu  
c iąg n ien ia  p a d ły  w iększe  w y g ran e  n a  N ry : 

15 tys. zł —  174411
10 tys. zł —  39052, 160345
5 tys, zł —  53899, 160648, 191281 
2 tys. zł — 12046, 30730, 31397, 45663, 

62550. 65180, 73055, 76564, 78577. 129619, 
162186, 164116; 176159.

11 ciągnienie: 20.000 zł. —  170113

SZCZĘŚLIWI, KOLEKTURA
BRACIA SAFIER, £ £  « .. •

wzbogaca tysiące graczy

15.000 zł. 36508, 47489, 143038
10.000 zł. 83208, 91031
5.000 zł. 75290, 81069, 87291, 105664 

2.000 zł. 6270. 13158- 21494, 51051. 64788,
69150, 70203, 89496, 97632, 921, 105207, 
129980, 133161. 144159 168655. 181160.
194398,
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
,7t*rzywilej“
bezpieczeństwa

Pewien w yb itny  publicysta  po lsk i um iejący  
bai dzo ob iektyw nie omawiać sprawy żydow skie, 
zarzucał niedawno p ism om  żydow skim , że 
■wciąż przytaczają fa k ty  napadów i ekscesów  
antyżydow skich. Tw ierdził, że fa k ty  te  pow ta­
rzają siq często i wciąż w  te j samej form ie  lak, 
że  inform ow anie o n ich  staje się właściwie 
zbyteczne. Pow oduje to raczej ty lko  rozdraż­
nienie sfer polskich , które  nie rozum ieją, w ja ­
kim  celu Żydzi „rozmazują“ znane juz dosta­
tecznie wypadki- 

, O kazuje się, że naw et ob iek tyw ny  obserwator 
życia żydow skiego nie rozum ie, dlaczego tyle  
uwagi poświęcam y tzu ;. zajściom. N ie  m a chyba  
publicysty żydow skiego w Polsce, k tó ryby  chę­
tn ie  nie zrezygnow ał z przytaczania ciągłych 
fa k tó w  o napadach, bójkach, awanturach i za j­
ściach, gdyby ty lko  te fa k ty  nie były tak rażą­
ce i nie p rzyb ie ia ły  stale na sile. A le  zaraza 
antysem icka trwa i bez przeszkody rozwija się, 
pochłaniając niem al dzień w  dzień nowe ofia­
ry. r  -

Przyczyna
O dzie tkw i przyczyna niezw ykłego w ostat­

nich czasach rozzuchwalenia rozm aitych bojow  
ców, napastników  i pikieciarzy. ” l.

O dpow iedź na to jest jasna. Ilekroć następuje  
jakaś interw encja sfer żydow skich  przeciw ko  
bojkotow i, prasa endecka i oenerowska krzyczy  
histerycznie, udając nagle praworządną, że  boj­
k o t jest legalny- Legalnością zasłaniają się ta k ­
że zw yczajni chuliganie czy w prost bandyci, 
urządzający napady na Żydów . W  w yniku zajść 
antysem ickich w W ysokim  M azow ieckim  od­
bywa się przed Sądem  A pelacyjnym  w Warsza­
wie drugi proces 18"tu sprawców zajść. A oto 
w yim ek ze sprawozdania:

Nikt z pośród skazanych nie przyznaje się 
do winy. Owszem, byli na rynku i pikietowali, 
bo jest to działanie... l e g a l n e ,  ale nie na­
padali.

Że w  w yn iku  takiego „legalnego“ działania 
JO osób zostało rannych i dziesią tki m ieszkań  
żydow skich  uległo zupełnem u zniszczeniu, to 
rzecz inna. A  poza tym  tchórzostw o chuliga­
nów  jest ju ż  pow szechnie znane. W alczą rze­
kom o w im ię idei, ale gdy mają bronić te j idei, 
w tedy n ie  przyznają się. A le  nie o to  chodzi. 
W ażny jest raczej refren , powtarzający się sta­
le i zawsze, że b o jko t i p ikietow anie to dzia­
łanie legalne“• Jak wygląda takie działanie le­
galne w  dalszej ko n sekw en c jif Oto obrazek na 
podstaw ie relacji „Naszego P rzeg lą d u ' % m iej­
scowości K ulesze Kościelne, k tóre  zostało na­
gle w  nocy „zd oby te“ przez narodowców:

Dziś, po okropnych wydarzeniach minionej 
oey( w ani jednym domu żydowskim nie ma 
ni jednej całej szyby, ani jednej całej ramy o- 
iennej> framugi okiennicy, W ani jednym 

mieszkaniu żydowskim nie ma nie potrzaska­
nego sprzętu, nie porąbanego mebla, nie roz­
prutej pierzyny.

T ak wygląda dalsza konsekw encja „legalne­
go^ działania. Od pikietow ania i bo jko tu  do  
pogromu prowadzi ty lko  jeden krok. K to  nie 
rozum ie tej ścisłej łączności, ten  m oże dziesiąt­
ki razy piętnować anarchię, a w szystko pozo­
stanie po staremu. Przekonanie, że bo jko t, a 
więc odbieranie kom uś podstaw  bytu  jest akcją 
legalną, stanowi n iebezpieczny wyłom  w poję­
ciach praw nych obywateli, a takie  w yłom y  
wcześniej czy później mszczą się.

„Trzeba walczyć  
z każdą anarchią"

Powoli, bardzo powoli dociera i do opinii 
polskiej przekonanie, że trudno to lerouać na
jednym  odcinku anarchię, a na innym  p iętno­
wać ją, że taka podwójna m oralność jest nie 
do utrzym ania w życiu  politycznym . Tygodnik  
„Naród i państw o“ pisząc o ostatnich wypad­
kach w  Malopolsce, zaznacza:

,,Nie chcemy usprawiedliwiać nikogo z siew 
ców anarchii na terenie wsi małopolskiej. 
Lecz, w imię sprawiedliwej oceny ich czynu 
musimy przypomnieć, że czyn ten może różnic 
się skalą wyrządzonego zla, moralnie należy 
on jednak do tej samej kategorii gwałcenia 
prawa, klórego świadkami jesteśmy od dłuż­
szego czasu w najrozmaitszej formie, czy to 
w myślenickich zajazdach pólpanków krakow­
skich, czy w postaci pogromów żydow­
skich, czy w jawnym niemal zbrojeniu się aka 
demickich bojówek czy wreszcie w progra­
mowym szerzeniu haseł eksterminacji w sto­
sunku do pewnych grup obywateli Państwa. 
Ostrość sądu o inicjatorach zajść małopolskich 
może być w petni uzasadniona, jednakże tylko 
w tym wypadku .jeśli nie będzie ona oderwa­
nym przypływem surowości, lecz częścią kon­
sekwentnego programu walki z wszystkimi 
przejawami anarchii i barbarzyństwa, jakie w 
najrozmaitszych postaciach, a w siposób nie­
słychanie niebezpieczny, od dłuższego czasu 
toczą się i zatruwają życie polskie".
Nareszcie ktoś p iętnu je anarchię u- ogóle,

bo go li si| 
co d z ien n ie  
brzytew k< »

p iętnu je  ją także na tym  odcinku, k tó re  dotych  
czas stanowił pew ne „tabu". W danym  jednak  
■wypadku nie chodzi o p iętnow anie, ale o czy­
ny, a o nich jakoś nie słychać-

Naiwność a nie objehtywizm
Są jednakow oż jeszcze publicyści, k tó rzy  na­

w et anarchię usiłują usprawiedliw ić. Czynią to 
swoją drogą w sposób tak beztroski i naiwny, 
że przy  te j sm utnej sposobności m ożna się tro­
chę uśmiać. „Czas", pisząc o p ikietow aniu  uli­
cy Św iętokrzyskiej, zrzuca to p ikie tow anie po  
prostu na karb... n ieuprzejm ości kupców  ży­
dowskich. W  lęlacji „Czaau“ sprawa wyglądu 
ty lko  tak:

W księgarniach żydowskich przy ul. Święto­
krzyskiej kupuje książki bardzo niezamożna, 
młodzież, której nie stać na kupowanie no­
wych nieużywanych podręczników. Dotych- 
ozas fiandel używanymi podręcznikami był 
właściwie monopolem w ręku księgarzy ży­
dowskich. Wytworzył się w ten sposób stosu­
nek uzależnienia ubogiej młodzieży od żydow­
skich amtykwariuszy z ul. Świętokrzyskiej. Sto­
sunek ten odbił się przedewszystkim na sposo­
bie obsługiwania przez tych antykwariuszy 
młodocianej klienteli. To było obsługiwanie 
jakby z łaski, pełne pogardy, impertynencji 
nawet. Uboga młodzież musiała znosić to trak ­
towanie, bo nie miała innych źródeł nabywa­
nia tanich książek.

A więc dlatego, że kupcy  żydow scy na u l• 
Św iętokrzyskiej obsługiwali m łodzież kupującą  
książki im pertynencko  —  endecy i oenerowcy  
pikietu ją  skłepy żydow skie  i urządzają awan­
tu ry? „Grzeczność nie jest nauką łatw ą“, ~~ 
ale żeby grzeczności uczyć p rzy  pom ocy bójek  
i odbierania chleba n iew innym  ludziom , o tym  
jakoś jeszcze dotąd nie słyszeliśm y. I  ,.Czas“ 
nazywa swoje argum enty ob iektyw izm em . Mo' 
żna oczywiście i tak, ale odrobina poczucia h u ­
m oru byłaby  m> tym  w ypadku  na miejscu.

( m )

Nie będzie zmiany podręczników 
w bieżącym i przyszłym  roku szkolnym

W arszaw a, 10. 9. PAT. P . m in is te r W yznań  
R elig ijnych  i O św iecenia Publicznego pism em  
z 7 w rześn ia  r. b. zaw iadom ił zarząd  p o lsk ie ­
go tow arzystw a w ydaw ców  książek, że chcąc 
zapew nić sta łość  i ciągłość p racy  w ydaw niczej 
w dziedzinie podręczników  szkolnych, nie za- 

j m ierzą dokonyw ać w latach  1937 38 i 1938/39 
! rew izji podręczników  przew idzianej w par. 21 
1 rozporządzenia z 14 stycznia 1937 r. o ocenie 

i używ aniu  książek  d la uczniów  szkół pow sze­
chnych  i g im nazjów  ogóluo-kształcącyeh, za­
znaczając jednocześnie, że poniew aż tak i s tan

rzeczy p rzy  zm ianie p isow ni w prow adzić może 
w p rak ty ce  pew ne tru d n o śc i w  szkołach, w um i 
w ydaw cy w razie w yczerpan ia  n ak ład u  po d rę­
cznika d rukow ać  now y jego nak ład  w edług 
now ej obow iązującej p isow ni. N ak ład  tak i, o 
ile nic będzie zaw iera ł innych  ztnian, nie bę­
dzie w ym agał ponow nego dozw olenia. Po w y­
d rukow an iu  podręcznika należy jed n ak  prze­
słać go w  2 egzem plarzach w ydziałow i p ro g ia - 
m ow em u M inisterstw a W . R. i O. P . do w iado­
m ości.

P . Jan Piłsudski ustępuje
'T e le fo n em  od nuszegu huretpundenta j

Warszawa, 10. 9. (Sin) Wobec ustąpienia 
ze stanowiska wiceprezesa Banku Polskiego 
p. Jana Piłsudskiego po upływie 5-letniej ka­
dencji. nastąpi niebawem nominacja na to 
stanowisko. Nastąpi ona w drodze dekretu 
Prezydenta R. P. na wniosek Rady Mini­
strów'.

 < > -----

Ciekawy dokument
W ostatnim numerze „Niepodległości" znajdu­

jemy list, pisany przez Piłsudskiego z Londynu 
do Ameryki w sprawie dostarczania do kraju ma­
teriałów propagandowych dla proletariatu żydów

skiego. Czytamy w tym liście troskę o... język ży­
dowski:

„Towarzysze z kraju proszą zwrócić uwagę, by 
w wydawnictwach język był możliwie czystym 
żargonem, używanym w kraju, uwaga ta — sądzi­
my — dla Was całkiem zbyteczna — wynika stąd, 
że niektóre wydawnictwa żargonowe, układane 
za granicą, były raczej pisane po niemiecku, ty l­
ko hebrajskimi literami...

...Z najżywszą wdzięcznością przyjmiemy wezy- 
stkie wskazówki co do ludzi w kraju, mogących 
stanąć do pracy razem z PPS. Sądzimy, że taki 
sposób __ przez pomoc towarzyszy-Żydów w kra­
ju — potrafimy w prędkim czasie pozyskać dla 
naszego ruchu szersze masy proletariatu żydow­
skiego. Wstrzymywał nas zawsze na tej drodaa 
brak ludzi i dlatego właśnie, pomimo całego M - 
azego uznania poważnego znaczenia w naszym ru ­
chu proletariatu żydowskiego, tak mało w tym 
względzie zostało zrobione"....
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BERNARD SINGER SZTUKA MANEWROWANIA
Zakończyły się urlopy administracji, wró- 

cał już p. premier, objęli z powrotem urzę­
dowanie wszyscy dyrektorzy departamen­
tów i wszyscy szefowie wydziałów w minis­
terstwie spraw wewnętrznych. Po krótkim 
urlopie wrócił do Warszawy szef OZON-u 
płk. Koc. W dwa dni po powrocie odbył on 
konferencję z premierem, a tego samego 
dnia odbyło się posiedzenie raay ministrów. 
Oficjalnie doniesiono opinii publicznej, że 
naradzano się nad projektami ustaw, które 
wniesione zostaną na sesję budżetową Sejr 
mu. Nazajutrz jednak pojawiła się wiado­
mość wprost sensacyjna, nastąpiły nagle 
zmiany na stanowiskach wojewodów, a 

wkrótce dowiedziano się, że identyczne zmia 
ny nastąpią również w starostwach.

Następuje reorganizacja w administracji. 
Odchodzą wojewodowie tych okręgów, gdzie 
miały miejsce wypadki nie tylko w ciągu 
ostatnich dni, ale jeszcze przedtem. Odszedł 
wojewoda białostocki, który tuła się z jed­
nego województwa do drugiego. Przeniesio­
ny został wicewojewoda wileński najpierw 
do Pomorza, a następnie do Białegostoku. 
W czasie jego urzędowania w województwie 
białostockim wydarzyły się tam ekscesy nie 
tylko antyżydowskie. Rzecz jasns, że eksce 
■y skierowane przeciw Żydom jeszcze nie są 
powodem do usunięcia urzędnika z wysokie 
go stanowiska, jakkolwiek sprawozdania mi­
nisterstwa skarbu, tyczące się owego okręgu 
mogą niezbicie wykazać, że spadła mocno 
cyfra wpływów podatkowych, zmniejszył się 
obrót, w dziesiątki idzie liczba jarmarków, 
które nie mogły się odbyć. Ale to wszystko 
naturalnie jest niedostatecznym motywem 
dla wyciągnięcia należytych konsekwencyj.

Odszedł wojewoda lubelski, który kiedyś 
nie mógł sobie dać rady z antyżydowskimi 
wypadkami we Lowie. Przed rokiem wybuch 
ły niepokoje w okolicy Zamościa, a o dymi­
sji lubelskiego wojewody mówiono już od 
dłuższego czasu.

Po ciężkiej chorobie wrócił na swe stano­
wisko wojewoda poleski Kostek - Biernac­
ki, który, jak wiadomo, uchodzi za człowieka 
silnej ręki i któremu udało się na swój włas 
ny sposób zaprowadzić ład i porządek w 
swoim województwie.

Ustąpił wojewoda krakowski płk. Gnoifl- 
ski, który objął urzędowanie po słynnych wy 
padkach krakowskich, jakie miały miejsce 
za czasów wojewody Switalsklego, b. mar­
szałka Sejmu. Nominacja płk. Gnoińskiego 
nastąpiła w ostatnich dniach rządów pre­
miera Kościałkowskiego, a wojewoda ten u- 
chodził za liberała i, jak opowiadają ludow­
cy, dokładał starań nawet w ostatnich ty­
godniach, by uspokoić umysły i załagodzić 
tarcia. Stronnictwo Ludowe rozszerzało słu­
chy, iż on rzekomo tolerował strajki poli­
tyczne. Trudno powiedzieć, ile w tym praw­
da , jedna rzecz jest natomiast pewna, że je­
go okręg wojewódzki należał do najtrudniej 
S2ych, tu bowiem było omal niemożliwością 
nałożyć tłumiki i pohamować temperamen­
ty  chłopskie.

W ostatniej reorganizacji przebija styl 
premiera, który obejmując urządowanie, u- 
sunął wojewodę Starzyńskiego dlatego, że 
bawił się w dawanie obietnic. Generał Skład 
kowski próbował całym szeregiem zdecydo­
wanych posunięć zmusić administrację, aby 
była bardziej zdecydowana i nie ulegała wa 
haniom i chwiejności.

To właśnie chwiejne stanowisko ma być 
przyczyną usunięcia starostów w całym wo­
jewództwie krakowskim. Są to tylko jednak 
administracyjne konsekwencje ostatnich wy 
padków. Równocześnie z t. zw. „czystką” 
w administracji następuje też pewien ma- 
aewr ze strony Ozonu.

Szef sztabu płk. Kowalewski postanowił 
jeszcze pod nieobecność płk. Koca przejść 
io  ofensywy, wytrącić przeciwnikom broń i 
zmusić opinię do ponownego zainteresowa­
nia ftię działalnością obozu, który bezustan­
nie *i§ reorganizował.

W ciągu ostatnich kilku tygodni opozycja 
szermowała hasłem powszechnych wyborów 
i reformy rolnej. W jednym i tym samym 
dniu, na dwóch zebraniach, dwaj przedstawi 
ciele Ozonu całkiem niespodzianie oświad­
czyli, że i Ozon ma zamiar zreformować 
ordynację wyborczą, wzmocnić autorytet 
parlamentu i uczynić wszystko, celem zreali 
zowania reformy rolnej.

Jeszcze przed tygodniem nikt nie miał po­
jęcia, kim jest p. Browiński, który praco­
wał skromnie w przedsiębiorstwie cemento­
wym i jest spokojnym aplikantem sądowym 
Każdy jednak mógł wyczuć, że za jego oś­
wiadczeniem kryje się inicjatywa szefa szta 
bu, płk. Kowalewskiego.

Czy znaczy to jednak, że już w najbliż­
szych dniach przystąpi się do zmiany ordyj. 
nacji wyborczej ? Sporo jeszcze czasu upły­
nie, zanim Sejm zajmie się tą sprawą, jak­
kolwiek miał możność uczynić to każdora­
zowo, chociażby ze względu na to, że każde 
mu posłowi przysługuje prawo wniesienia 
projektu ustawy do Sejmu. Ozon ma zamiar 
przeczekać, obserwować, jak przedstawiać 

się będą wybory do zarządów miejskich, a 
dopiero na podstawie doświadczenia wnieść 
projekt, dzięki któremu obóz rządowy mógł­
by odegrać większą rolę w parlamencie.

Kiedy przeciwnicy domagają się przyspie 
gżenia terminu, odpowiadają zwolennicy Ozo 
nu, że nie wolno postępować zbyt pochop­
nie, aby nie powtórzyło się to, co miało miej 
sce w  Hiszpanii.

Opozycja uważa całą akcję płk. Kowalew 
skiego jedynie za manewr mający na celu 
odebrać przeciwnikom ich hasła, które jed­
nak nie zostaną zrealizowane.

Równocześnie zaś krążą słuchy, że akcja 
płk. Kowalewskiego nie odpowiada całemu 
szeregowi jego towarzyszy, którzy są prze­
ciwni manewrowaniu i sądzą, że z tego ro­
dzaju inicjatywą należało wystąpić znacznie 
później, już po osiągnięciu całkowitej pacy­
fikacji kraju, kiedy przeciwnik przejdzie do 
defensywy. W obecnej chwili, kiedy odbywa 
się koncentracja sił w  obozie opozycji, kiedy 
chadecy łączą się z NPR-em, kiedy lewica 
sanacyjna szuka kontaktu ze Stronnictwem 
Ludowym i PPS, należało, zdaniem przeciw'-

Dr HENRYK FREUNDUCH
o rd y n u je  ja k  zw ykle  (cały  rok)

KRYNICA -  Willa „Marla"

Dr. S. Hochman-Mahlerowa
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ników inicjatywy płk. Kowalewskiego, za­
dowolić się na razie tylko silną ręką.

Szef nowego obozu prawdopodobnie w 
dniach najbliższych sformułuje swe stanowis 
ko do ostatnich wydarzeń. Jest jasne, iż nie 
zdezawuuje swego szefa sztabu płk. Kowa­
lewskiego. Terminy są tak odległe, a obiet­
nice tak bardzo mgliste, iż nie opłaca się 
nawet osłodzić przyjemną miną tę nieprzy­
jemną grę.

Równocześnie z „lewicowym odchyleniem” 
odbywa się wśród młodych tego obozu za-

O S T A T N I A  Z D O B Y C Z  
T E C H N I K I  R A D I O W E J

O to rrie r '
Wysokowartośclo-
wa 5 lampowa su- 
perheterodyna o 
7 obwodach stro­
jonych w cenie od­
biornika taniego. 
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K O S M O S
Bezpłatne demonstracje 

j i sprzedaż na dogodne 
I raty w tirmie:

„ S T A D I O N "
Kraków, Grodzka 26.

bawa w totalistyczne hasła i w wyrzekanie 
się wszelkich zasad demokracji. Te słowa 
wzmacniane są czynami na Świętokrzyskiej 
w Alejach Ujazdowskich i na innych ulicach 
w Polsce. Ukazuje się drugi numer „Młodej 
Polski”, któiy mało co różni się od hitlerow 
skich gazet i łudząco przypomina „Falan­
gę”-

Jedno natomiast nie wyklucza drugiegc. 
Manewry odbywają się na całym froncie, 
Wieś zmusza do wysunięcia hasła nowych 
wyborów i reformy rolnej. Młodzież akade­
micka oraz pewna część drobnomieszczań­
stwa każe zabawiać się w totalizm i pozwo­
lić dzieciom, by bawiły się kosztem żydow­
skich kupców. A bezpieczeństwo w kraju wy 
maga reorganizacji i okazywania silnej rę­
ki.

Na pierwszy rzut oka w tych manewrach 
kryje się szereg sprzeczności. W gruncie rze 
czy jednak są one jednolite. Wszystko ra­
zem zmierza do wzmocnienia władzy, do 
utrzymania reżimu.

A mimo to wytwarza się wrażenie, że aai* 
ministracja będzie miała sporo jeszcze robo 
ty. zanim Ozon zdoła wzmocnić się ideologiem 
nie i rozwinąć akcję tam, gdzie dziś silną 
ręką operują władze bezpieczeństwa. Atrak 
cje ideologiczne nowego obozu są ciągle je- 
szoze słabsze, aniżeli praca władzy wykonaw 
czej, która od dłuższego czasu czeka już na 
obóz, który mógłby zająć co najmniej miejs 
ce dawnego B. B. i którego wpływy sięga­
łyby tam, gdzie represja już nie sięga.

Czy się to uda? W obozie Ozonu pracują 
wytrawni pułkownicy, którzy znają się na 
sztuce manewrowania. A  jednak trudno od­
powiedzieć na to pytanie, w chwili, kiedy 
należy manewrować na wszystkich frontach, 
przy trwających rozbieżnościach we włas­
nym obozie.
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Cierpiący! Nie upadajcie na duchu!
W  chorobach wątroby, przy kamieniach żół­

ciowych, zapaleniu woreczka żółciowego sto­
suje się zioła Oskara W O J N O W S K I E G O  
»CHOGAL“. Cena Zł. 4.75. Do nabycia w apte-

W  bazylojskiej „NatianalzeiiUiig” czytamy 
na m arginesie kongresu  norym berskiego 
następujące sensacyjnie brzm iące rew ela­
cje:

N a wszystkich dotychczasowych kongre- 
«ach narodowo - socjalistycznych przyjmo­
wał przedsrawicieli prasy zaga arucznej dr. 
Ernest Hanfstaengel. Uważał się za gospo­
darza i  troskliwie dbał o to, by dziennikarze 
zagraniczni czuli się dobrze w tym przelud­
nionym mieście. Zwłaszcza Francuzi, Angli- 
sy i  Amerykanie cieszyli się jego względa­
mi, a on był dumny, że mógł rozmawiać z 
Mliii w ich językach. Dr Hanfstaengel był 
saufapym przyjacielem fuhrera i kanclerza 
Rzeszy, którego poznał w domu swej matki, 
wdowy po znanym monachijskim antykwa- 
rzu. Pani Hanfstaengel już w roku 1923 głę 
7oko była przeświadczona, że  Adolf Hitler 
l jego partia zatryumfują. Z dużego mająt­
ku, który jej zostawił mąż, ofiarowała pokaż 
ne sumy na cele ruchu narodowo - socjalis­
tycznego. Mogła liczyć na wdzięczność Hit­
lera i  dlatego było rzeczą zupełnie natural­
ną, żt gdy Hitler został kanclerzem Rzeszy, 
zamianował syna swej protektorki szefem  
wydziału prasy zagranicznej. Przed sześciu 
miesiącami musiai teraz ten człowiek, któ­
ry tyie usług oddał Hitlerowi, który tak był 
przywiązany do fuhrera, panicznie uciec z 
Niemiec. Przed trzema miesiącami dowiedzia 
no się, że Rudolf Hess, zastępca fiihrera gor 
dwie zabiegał o to, by doprowadzić do skut­
ku pojednanie, ale Hitler kategorycznie od­
mówił. Nagle zaczęły w Berlinie kursować

kach i składach aptecznych. Adres dla bezpo­
średnich zamówień: Oskar WOJNOWSKI, — 
Warszawa, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4.

b005k

pogłoski, że Hanfstaengel pracuje nadjtsiąż  
| ką, która ma się wkrótce ukazać w Londy­
nie. W książce tej chce nas Hanfstaengel po 
informować o przyczynach swej niełaski. 
Pod wrażeniem tej wiadomości rozluźniły się
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w Berlinie języki i dowiedziano się, co spowo 
dowaio Z3rv> anie Hitlera z Ilanibtaenglem.

Ta niełaska jest w najściślejszy m związ­
ku ze zdradą i straceniem rosyjskiego mar­
szałka TuchaczewskiegO. Nie była to niewin 
na ofiara. Wśród licznych wyroków śmier­
ci w Rosji sowieckiej były niektóro nieuspra 
wiedli wionę, ale Tuchaczewski popełnił fak­
tycznie zdradę. Powierzył Hanfstaenglowi

M A S Z Y N Y  d o  p i s a n i a
binrowo-walizkowo, wielki wybór g w a r a n t o w a n y  
Gustaw H K G H IL E K , Kraków G r o d z k a  4 4

ważne tajemnice militarne. Opinia jest tyl­
ko nieustalona, czy Tuchaczewski zdradził 
plany mobilizacyjne rosyjskie czy też fran 
cuskie; te ostamie mógł dobrze znać, ponie 
y o ż  wtajemniczono go w nie w sierpniu .T936 
gdy uczestniczył w manewrach francuskich. 
Tuchaczewski nie działał prawdopodobnie z 
nieczysty' n  pobudek Zapewniają, że byr za­
wsze zwolennikiem orientacji proniemieckiej 
że wierzył w konieczność współpracy armii 
niemieckiej i  rosyjskiej. W Niemczech nie

miało się w  każdym razie powodu do uskaft* 
żanla się na Tuchaczewskiego. Sowiety jed 
nak dowiedziały się o tych niedozwolonych 
stosunkach między marszałkiem rosyjskim  
a mężem zaufania Hitlera, a to pośrednio 
od samego Hanfscaengla, który rzeiomo 
był niedyskretny, chwauł się przy każdej 
sposobności swą przyjaźnią z Tuchaczewa- 
kim, zapewniając, że zna ważne tajemnice 
•militarne. Hanfstaengel chciał po prostu za­
imponować. Było rzeczą zupełnie naturalną, 
że rząd sowiecki dowiedział się o tych prze­
chwałkach Hanfstaengla. Gadatliwość Hanf- 
staengla sprowadziła śmierć Tuchacz^wskie- 
go i niełaską u Hitlera dla niego samego. 
Gdyby nie przechwałki Hanfstaengla, nie 
wpadłoby się w Moskwie na ślad zbrodui Tu 
chaczewskiego, a Niemcy miałyby swego 
męża zaufania w sowieckim sztabie general­
nym.

Czy Hanfstaengel urzeczywistni swą groź 
bę i ogłosi swe rewealcje, jest jeszcze rzeczą 
niepewną. Mówi się, że prowadzi się z nim 
rokowania, by go powstrzymać od tego. Na  
razie Hanfstaengel skarży się gorżko w Pa­
ryżu na niewdzięczność, która go spotkała.

I dr Schmolz nie pokaże się w Norymber 
dze. Jest to syn bogatego przemysłowca z 
DUsseldorfu, który wielce się zasłużył dl? 
p a ra . Nie dziwota więt, że młodemu Schmol 
zowi powierzono ważny urząd szefa propa­
gandy w Paryżu. Rezultaty jego pracy były 
marne. Metody propagandy spaliły w  Pary­
żu na panewce, ale wydano duże sumy, z któ 
rych Schmolz nie mógł się wyrachować. W 
Norymberdze miał Schmolz interesowali się 
przedstawicielami prasy francuskiej. Za­
miast niego czyni to o Ocenie p. Faber, który 
przed kilku miesiącami byi szefem ptopagon 
dy w Holandii, a  później zajął po Scnmolzu 
stanowisko w Paryżu. Schmolz zrezygnował 
z powrotu do Niemiec. Teraz jest mu Szwaj 
caria o wiele sympatyczniejszą...

PODZIĘKOW ANIE 
WPanu Dr. ROMANOWI K O L B E M W I .

STAROWIŚLNA 28.
za bezinteresowne wyleczenie naszej córeczki 
z poważne,* choroby składają tą arogą serdeczne 
Bóg Zapłać 61£7k

BkOWEROWIE.

Za kulisami zjazdu w Norymberdze

Witter i lochociewskl
Sensacyjne rewelacje o roli hitlerowskiego szeła 

prasowego w procesie moskiewskim

JOZEF ROTH 104) Tak jest, chciała to powiedzieć. Stanęła na Praterstrasse, 
opodal kawiarni Zirrnagla, z boku, tak że panna Kreu- 
tzer i  Trummer nie mogli jej widzieć. Serce jej biło 
żywo, było to radosne bicie sercz Ułożyła sobie 
wszystko, co powie Taittingerowi, słowo za słowem. 
Była pewna siebie.

Przyjechał fiakrem. Znałr jego nawyczki. Nie lubił 
zajeżdżać przed dom, gdzie miał wysiąść. Miała dosyć 
czasu, by przejść przez ulicę i zatrzymać go jeszcze.

— Nie spóźniłem się chyba? — zapytał Taittir.- 
ger. — Czy tu na mnie czekałaś? — Popatrzył na zega­
rek, był punktualnj, jak zawuze.

— Muszę ci najpierw szybko coś opowiedzieć! — 
rzekła Mizzi. Nie lękała się już niechęci barona do po­
ufałych i żywych gestów. Zdawało jej się w tej chwili, 
że jedynie on ze wszystkich ludzi na świecie, że jedj nie 
on jest jej bliski. Był jej kochankiem. Kochała go wię­
cej niż syna i ojca. Wiedziała to bardzo dokładnie.

— Co zaszło, co takiego zaszło? — zapytał. Pozwo­
lił zaprowadzić się w boczną ulicę.

— Nie chcę, żtbyś mi kupował tę budę — zaczęła. 
Mówiła do niego „ty“, zdawało jej się to naturalne, po 
raz pierwszy tak do niego mówiła w dzień, pozwalała 
sobie na to tylko w intymnym mroku nocy. Ma jeszcze 
sama dosyć pieniędzy, — mówiła — i nie potrzebuje 
jego pomocy. Posłuchała tylko rady Kreutzer, ale to 
było brzydkie. Nie chce już robić rzeczy złych. Pozatem 
wniosła jeszcze podanie outaskawienie Xandle, tak jest...

Mówiła tak gorąco, że Taittinger nie miał możności 
przerwać jej. Udawał, swoim zwyczajem, że słucha. 
W rzeczywistości słyszał tylko połowę. Ta połowa w y­
starczyła, aby go zdenerwować. Co się jego tyczyło, tc 
przeżywał z góry upragnioną przyszłość. Żył już swoim  
przyszłym, nowym, odrodzonym życiem. Wracał do 
armii, do swojej ojczi zny„ Załatwił definitywnie sprawę 
Mizzi, sprawę swego syna, skończył z ludem z Prateru. 
Mimo, że ledwie połowę słyszał z tego, co Mizzi plotła, 
pojął jednak, że ta kobietŁ ma zamiar robić mu jakieś 
trudności. Jeżeli nie chciała od niego pieniędzy, to 
prawdopodobnie dlatego, że żądała od niego więcej

i czegoś innego. Nigdy nie zaznał nieufności przed 
przyjazdem Xandla. Jego obawiał się. Od niego zda­
wało się Taittingerowi, pochodziły przykrości, niebez­
pieczeństwa, a w każdym razie komplikacje. Tylko 
dzięki pieniądzom mógł odzyskać wolność. Późno bar­
dzo obudził eię w nim naturalny instynkt obrony, wła­
ściwy wszystkim istotom w godzinie niebezpieczeństwa. 
Czuł też od kilku dni, że jest stracony, jeżeli nie ukryje 
się z powrotem na łonie armii. Że za późno, że jest 
stary, aby zachować czystość bez wojskowych ustaw, 
moc — bez przepisów, pogardę śmierci — bez roz] ;azu.

— Nie, droga Mizzi — rzekł głosem, którego nie 
znała. Wydostał ramie z jej uścisku. Głos jego docho­
dził z daleka, każde słowo było jak trzaśnięcie metalo­
wymi drzwiami. Zdania zamykały się, jak kiedyś rygle 
za drzwiami celi. — Nie, ja płacę długi. Będziesz miała 
zapewnioną egzystencję, a chłopak także, jeśli Kiedyś 
wyjdzie na wolność! Chodźmy — rzekł.

A on szła za nim, pół kroku za nim, bo szedł bar­
dzo szybko. Serce jej już nie biło, głowa była pusta, 
wypompowana, a jednak ciężka. Tkwiła na szyi, jak 
obcy ciężar.

Tylko szybko załatwić — myślał Taiitinger wcho­
dząc do kawiarni Zirrnagla. Siedzieli już wszyscy, wła­
ściciel panopticum, pośrednik i jeszcze jeden człowiek, 
którego Taittinger nie znał. Był to doradca prawny, 
który miał spisać kontrakt, Pollitzer. Taittinger nie 
wysiłał się wcale, aby pojąć pojedyncze fazy rozmowy. 
Usiłował tylko stłumić zamieszanie, które nie szło od 
niego samego, lecz jak gdyby zewsząu na niego nacie- 
,rało, jak wiatr, jak kurzawa, jak zimny deszcz. Roiło 
się tu od ludzi, w których już sam fakt, że siedzieli przy 
jednym stole, jedli, pili, wstawali, pertraktowali, śmiali 
się, poważnieli, był niezwykle zdumiewający. Były to  
mianowicie karły i  olbrzymy, brodate Kobiety i  męż­
czyźni z kobiecymi piersiami. Karły zdumiewały 
Taittingera nie swoim małym wzrostem, lecz tym, 
że nawet między nimi istniały różnice wysokości.

(C. d. n.)’
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Z sati odczytowej
Czy powstanie Państwo 
Żydowskie w Palestynie?
Odczyt Dra I. Schw arzLarta w  gali Saskiej.

iZwiąaek Akad „Haszachar - Przedświt” roz­
począł nowy rok swej owocnej działalności, za­
praszając p. dra I. Scłiw arzLarta, wiceprezesa 
Komitetu Akcyjnego do wygłoszenia odczytu na 
temat: „Gzy powstanie Państwo Żydowskie?".
Odczyt, który odbył się ooegdaj w sali Saskiej 
przy bardzo licznym udziale publiczności, zagaił 
n:gr Izak Margulies, podnosząc, Se po 40 latach 
marzenia dra Herzla — Państwo Żydowskie przy­
oblekło się w problem realnej polityki.

Dr Schwarzbart rozpoczął swoj odczyt stwier­
dzeniem faktu, ze Komisja Królewska w swym 
raporcie użyła wyraźnie słów „Suwerenne Fań 
stwo Żydowskie”, a rząd angielski w swej enun­
cjacji to pojęcie oficjalnie powtórzył. Nie wolno 
zapoznawać doniosłości tego faktu, pomimo, że 
odczuwamy jako bolesną krzywdę projekt. podzia­
łu  Palestyny, przewidujący, że na 26.500 kilome­
trów kwadratowych zaledwie około 6000 kim 
miałoby przypaść Państwu Żydowskiemu. Jaki 
rezonans miał w i  wiecie projekt podziału Pales­
tyny i u U  orz. ma niezależnego państwa arab­
skiego i  żydowskiego? Stanowisko Żydów uwi­
doczniło się na XX Kongresie, który odrzucił pro­
jekt podziału w proponowanej formie, lecz dając 
zarazem Egzekutywie pełnomocnictwa do pertra­
ktacji nie odrzucił samej zasaay podziału. To 
samo stanowisko zajęła sesja Rady Agencji Ży­
dowskiej. Arabowie powiedzieli — nie. Opinia 
angielska uwidoczniła się w słynnej debacie par­
lamentarnej, a uchwalona rezolucja dała rządo­
wi pełnomocnictwo do przedłożenia projektu Li­
dze Narodów .W. Genewie zajęła na razie stano­
wisko W tej sprawie Komisja Mandatowa, która 
w swyoh wnioskach końcowych zgodziła się na 
projekt podziału, w yiaziła jednak opinię, że pań­
stw a żydowskie i arabskie mogą być utworzone 
W terminie późniejszym, a  w okresie przejścio­
wym winny być utworzone kaniony, lub dwa od­
rębne mandaty: nad terytorium żydowskim li
arabskim. Mowcia przedstawia nieznany dotąd 
przebieg dyskusji, ktćra toczyła się na Komisji 
Mandatowej, a  której konkluzja opiewa: „Mandat 
palestyński jest niewykonalny, nie dlatego, aby 
go nie można wykonać, ale z pov odu stanowiska 
ADglii, która nie może mandatu wykonać, a o 
innym mandatariuszu mowy być nie może". Obec­
nie sprawozdanie Komisji Mandatowej wchodzi 
na forum Rady Ligi Narodów.

Czy jednak w  dalszej perspektywie istnieją na­
turalne przeszkody, które uniemożliwiają utwo­
rzenie Państwa Żydowskiego? Anglia ma interes 
w utworzeniu państwa żydowskiego, gdyż w Pa­
lestynie może się oprzeć jedynie na elemencie ży­
dowskim, o czym niejednokrotnie się przekonała. 
Inne państwa na świede są zainteresowane tym 
probieniCm ze względu na politykę emigracyjną. 
Świat chrześcijański — Watykan, wobec wyłą­
czenia w projekcie miejsc świętych i oddania ich 
-pod wieczystą właclzę państwa chrześcijańskiego 
— nie będą się obawiały państwa żydowskiego. 
Arabowie, którzy teraz ze względów politycz­
nych walczą z Żydami, nie mają jednak obiek­
ty wny-ch przyczyn do antagonizmu, nic mają 
przede wszystkim przyczyn gospodarczych, a to 
na dłuższą metę jest najważniejsze. Mówca udo­
wadnia te" fakty szeregiem ciekawych cyfr po­
równawczych.

Prelegent wskazuje w dalszym ciągu, że należy 
walczyć o to, aby Palestyna nie została podzie­
lona. Jednakże nawet w najkorzystniejszych o- 
koliicznościach pozostaną Żydzi także poza P a­
lestyną w wielu krajach. Pod tym względem nie 
jesteśmy wyjątkiem, gdyż istnieje w świeeie sze­
reg narodów, choć nie w takiej proporcji co my, 
które mają poza granicami swego państwa nie- 
taz milionowe rzesze swych współbraci. Państwo 
Żydowskie w Palestynie, nawet w wypadku, gdy 
byśmy uzyskali mniej aniżeli pragniemy, stanie 
się naszą ostoją, i ci którzy pozostaną poza jej 
granicami odczują w niej jakoby matkę, która 
ociera Izy swych dzieci.

Czy powstanie Państwo Żydowskie? Mówca 
wierzy, że zdołamy przezwyciężyć trudności i 
ziszczą się nasze marzenia; powstanie Państwo 
żydowskie

Blisko trzygodzinnych wywodów prez. d ra  
Siirwarzfoarta w ysłuchała licznie zebrana publi­
czność z  wielkim zainteresowaniem , darząc p re­
legenta burzliwym i oklaskami.___________ (e. r.)

Moskwa, 10. 9. (PAT). Lotnicza ekspedycja 
ratunkowa lewelowa, która udała *ię na poszu­
kiwanie Lewoniewekiego, wylądowała szczęśli­
wie na wyspie Reiner archipelaagu Ziemi Fran­
cuzka  Józefą.

„Jesteśmy bardzo &zczęśtiwt..*“

John Barrymore rozwodzi sie i żeni...
(n )  Jo h n  B arrym ore  i jego żona — Żydów ka 

p rzep rosili się o sta tn io  i znow u się pobra li.
l a k ą  w iadom ość m ożna było w yczytać osta* 

Inio w  gazetach am erykańsk ich , k tó re , jak  w ia­
dom o, żywo in te resu ją  sią p ry w atn y m  życiem  
gwiazd. W łaściw ie jed n ak  w yrażenie „pobra li 
się“ nie je s t całk iem  ścisłe, albow iem  chodzi 
raczej o uniew ażnienie rozw odu, ja k i żona o- 
trzym ała  od B arry m o ra  zaledw ie dwa m iesią­
ce tem u. W edle ustaw  am erykańsk ich , rozw ód 
sta je  się p raw om ocny  dopiero  po upływ ie ro k u  
od  chw ili, w  k tó re j zapadła  decyzja sądu. Na 
w szelki w ypadek  jednak , d la  w zm ocnienia w ę­
złów  m ałżeiiskich, B arry m o rre  i jego żona po­
stanow ili sp raw ić  now e wesele. Mimo to żądna 
sensacyj publiczność am ery k ań sk a  nie ma do 
n ich  zbytniego zau fan ia  i py ta  się, ja k ą  sensa­
cję m ałżeństw o B arrym orów  znow u przygoto­
w uje.

K iedy rozw ód nastąp ił, żona B arry m o ra  
skarży ła  się, że m ąż obchodził się z n ią  b ru ta l­
nie, że zbyt często zag lądał do kieliszka, że by ł 
niem ożliw ie zazdrosny  i nie szczędził je j wy­
rzu tów  i obelg.

Sam  rozw ód n astąp ił 6 tygodni zaledw ie p*» 
ślubie, a ślub  też poprzedzony by ł szeregiem  
głośnych sensacy j. P rzyszła  żona B arry m o ra  
postępow ała za n im  ja k  cień, podążyła za nim

z Nowego Jo rk u  do Hollywood, dokąd  on przed 
m ą  uciekł. O gólne napięcie w yw ołały  ciągłe 
k łó tn ie  m iędzy nim i, k tó re  pow sta ły  z tego po­
w odu, że B arry m o re  żądał od sw ej przyszłej 
m ałżonki zw ro tu  kosztow nego p ierśc ien ia  b ry ­
lantow ego, k tó ry  on jej rzekom o złożył w  po­
d aru n k u . Mimo to po k ró tk im  czasie n astąp ił 
ślub.

Nagle jed n ak  po 6-cio tygodniow ym  w spół­
życiu, znow u w ybuch ł k ryzys. Podcza su tej li­
bacji w jed n y m  z lokali w H ollyw ood, B arry - 
inore obsypał sw ą żonę stekiem  obeig, a jeśli 
w ierzyć je j tw ierdzeniom , doszło naw et do rę ­
koczynów . W szystko  zaś — tak  solennie za­
pew nia m ałżonka słynnego a k to ia  — z pow odu 
zazdrości. W ów czas to  ona go opuściła i w ró ­
ciw szy do dom u sw oich rouziców  zaskarży ła  
do sądu, żądając rozw odu. Sąd p rzychy lił się 
do je j p rośby  i p rzyznał je j rozw ód, n a tu ra ln ie  
z tym  zastrzeżeniem , że p raw om ocny stan ie  się 
on dopiero  po roku , a zaten: w połow ie 1938.

W krótce po tem  rozw iedziona m ałżonka 
gw iazdora poczęła w ystępow ać w tea trzy k u  
w odew ilow ym  pod nazw iskiem  M rs B arrym o­
re, przeciw ko czemu ostro  zapro testow ał jej

Maharadża incognito
Maharadża Gwalioru, jeden z najbogat­

szych książąt hinduskich, wybrał się w pod 
róż do Londynu. Wyraził jednak przy tym  
życzenie odbycia tej pod*óży i popytu w An 
glii incognito. W Londynie wsiadł mahara­
dża jak zwykły śmiertelnik dc autobusu. O- 
kazalc się jednak, gdy zjawił się konduktor, 
że maharadża nie ma przy sobie złamanego 
grosza. Wobec tego konduktor poprosił ma 
haradżę, aby wysiadł, na co ten odpowiedział 
odmownie, gdyż nowy ten rodzą;, komunika­
cji bardzo mu się spodobał Konduktor wez 
wał policjanta i wywiązała się długa dyskus 
ja. Wreszcie jeden z jadących w autobusie 
zaofiarował się, ze zapłaci za maharadżę. 
Zdziwiony miie uprzejmością nieznajomego, 
maharadża poprosił go o adres, gdyż chce, 
jak zaznaczył, odwdzięczyć mu się i zwrócić

Kącik d i i  p a la c zy :
R ew elacja  w c en ie  i gatnuku  
Gilzy „PEŁriGWATKI — ALsESSE“  

z n ajlep szych , n a jta ń sz e

były m ałżonek. Po k ilk u  m iesięcznym  tournee 
w róciła  ona z pow rotem  do H ollyw ood, a ocze­
k iw ał ją  n iecierpliw ie na  dw orcu  n ie  k to  inny, 
ja k  w łaśnie — Jo h n  B arrym ore . P rzyw itan ie  
było niezw ykle serdeczne, byli m ałżonkow ie 
padli sobie w  objęcia, ja k  gdyby nigdy  nic m ię­
dzy n im i nie zaszło.

W raz z Jo h n em  B arrym orem  znajdow ała  się 
na  dw orcu  rów nież m atk a  jego byłej żony, pa­
n i Jacobs, k tó ra  w  tych  sensacy jnych  scenach 
m ałżeńskich  odgryw ała n iepoślednią  rolę. P an i 
Jacobs bow iem  nigdy swej córk i nie spuszcza­
ła  z oka. W  ciągu tych  w szystk ich  m ies.ęcy, 
w k tó ry ch  Jo h n  B arrym ore  s ta ra ł się o wzglę­
dy je j córki, obdarzając  ją  kosztow nym i p o d ar­
k am i i odbyw ając z n ią  długie wycieczki n a  
sw ym  luksusow ym  jachcie, m atka  nie odstępo­
w ała  có rk i an i o k rok .

W arto  przy tym  zaznaczyć, że B arrym ore  li­
czy obecnie la t 57, zaś jego „w y b ran k a"  zale­
dwie la t 21. P rzed tem  by ł on już 3 razy żonaty, 
a, jego o sta tn ią  żoną była  znana p iękność fil­
m ow a, D olores Costello, z k tó rą  rozw iódł się 
po poznaniu  panny  Jacobs.

Poznanie  to  zaś n astąp iło  w  sposób iście ro ­
m antyczny . Jo h n  B arrym ore  by ł chory  i ieżai 
w  now ojorsk im  szpitalu . T am  o trzym ał lis t od 
n ie jak ie j E lien  Jacobs, k tó ra  pisze m u, że je s t 
jego w ielb icielką, że liczy la t 19 i ze chciałaby  
koniecznie z n im  pom ów ić, albow iem  m arze­
niem  je j je s t w ystępow ać w  teatrze, m a  zaś to 
głębokie przekonanie , że stan ie  się w ielką a- 
k to rk ą . '

B arrym ore  w ów czas odp isa ł je j, ze może 
p rzy jść  go odwiedzić. Ju ż  podczas pierw szej 
w izyty  był on tak  oczarow any je j p ięknością, 
że ośw iadczył, iż dopom oże je j stać się ak to rk ą  
i że sam  w ystępow ać z n ią  będzie w sztukach  
Szekspira. Po w yjśc iu  ze szpitala B arrym ore  od 
w iedzał ją  bardzo często w dom u, obdarow y­
w ał cennym i kosztow niościam i i p rzebyw ał cią­
gle w  gronie je j rodziny  i przyjació ł.

E ben  Jacobs sta ła  się odrazu przedm iotem  
ogólnego za in teresow ania , a gazety rozp isy ­
w ały  się o m ej szeroko. B arrym ore  nauczył ją  
kunsztu  ak torsk iego , a ona zm ieniła dla celów 
zaw odow ych swe nazw isko na  E lleu  B erry.

Nagle jed n ak  B arrym ore  uciek ł z Nowego 
Jo rk u  do H ollyw ood, a adw okat jego zaskarży ł 
pannę Jacobs i zażądał zw rotu  kosztow nego 
pierścienia, k tó ry  wedle je j tw ierdzeń  o trzy ­
m ała  od Barrym iora w  p o d aru n k u . W spom nie­
liśm y już, że m im o, iż on u k ry w a ł się przed 
nią, doszło jed n ak  w  końcu do m ałżeństw a po 
k tó ry m  nastąp ił rozwód a d o  nim  znów — prze­
prosiny .

W ysłannikom  gazet am erykańsk ich  ośw iad­
czył B arrym ore  o sta tn io : „Możecie ogłosić, że 
jesteśm y bardzo szczęśliw i".

JA K A  B ĘD ZIE POGODA?

Przewidywany przebieg pogody w dniu l l  bir . 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi, 
deszczami, głównie w dzielnicach południowych. 
Chmury warstwowe i warstwowo - klębiaste, 
podstawa chmur niskich k00—600 m. Chłodno — 
(.temperatura ok. 15 st.). Umiarkowane, chwilami 
porywiste w iatry zachodnie i północno - zacliod. 
nie. (Wiatry górne z  szybkością do 40 km/godz.) 
Widzialność na ogół dość- dob-a.

, »< - -  * —*

wyłożoną sumę. Oświadczył przy tym: „Jea 
tern manaradżą Gwalioru”. „O, to nic nie 
szkodzi” — odparł ubawiony tą prezentacją 
Anglik —  „a ja jestem królem Belgów”. Na 
drugi jednak dzień otrzymał ów Anglik list 
od maharadży, a w liście załączony czek tui 
500 funtów.
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Miedźn rzeczQWisfoSciq a marzeniem
D roga tw órcza A dolfa  R udnickiego zm ierza 

po przez na tu ra lizm  ku now ej form ie artystow - 
sko w idzianej rzeczyw istości Gdy w  „Szczu­
rach "  i „Ż ołnierzach" środow isko  p rzedstaw io­
ne było na  ogół realistycznie, a w skutek tego 
u tw o ry  te  m ia ły  także socjologiczne, doku- 
m en tarn e  znaczenie—tc  ak c ja  „N iekochanej" l ) 
,(o ile  w  ogóle u  R udnickiego m ożna m ów ić
0 ak c ji)  odryw a się ju ż  częściowo od realnego 
podłoża, zostaje n ie jak o  w y rw an a  z całego kom ­
p leksu  zjaw isk  i ta k  w yodrębn iona oglądana 
je s t w  m ieniącym  się szkiełku a rty stycznej w i­
zji. W  całej s tru k tu rze  u tw oru  zdają  się walczyć 
z sobą te  dw a k ie ru n k i. Z jednej s tro n y  oszczę­
dny , ekonom iczny realizm , w idoczny w  skup io ­
nym , opanow anym  stylu , w p roste j k o n stru k c ji 
zdań  i  w  usiłow anym  w iernym  oddaw aniu  dal- 
szoplanow ych realiów , z drng ie j s tro n y  ten  
n a tu ra lizm  przecieka ju ż  w  rozchw iany św iat 
sn u  i fan tazji, w sty lizow aną n ie rea ln ą  rzeczy­
w istość. O boje bohaterow ie — Noem i i K am il— 
ży ją  już  w łaściw ie n a  pograniczu ty ch  dw u 
św iatów . T kw ią  w praw dzie  jeszcze częściowo 
w  praw dziw ym  życiu (posada  N oem i, p rzy ja ­
ciel K am ila A lbert), ale ju ż  sp raw y stanow iące 
ją d ro  u tw o ru : m iłość Noemi n ieodw zajem nia- 
n a  przez K am ila — rozg ryw ają  się ja k b y  w  no­
w ym  irrac jo n a ln y m  świecie, w  zak lętym  k rę ­
gu w ykreślonym  przez au to ra . C narak terysty - 
czną np  je s t rzeczą, ja k  bardzo wiele śni się 
>v te j pow ieści. Z arów no Noem i jak  i Kam il 
p rzebyw ają  częściej w  głębokich odm ętach
,w szelakiego rodza ju  stanów  nieprzytom ności, 
aniżeli n a  jaw ie. '

T a dw oistość szkodzi n ieco s tru k tu rze  u tw o­
ru . Na teren ie  ąnów i pó łp rzy tom nych  g ran i­
czących z obłędem  stanów7 czuje się R udnicki 
dobrze i tu  w izja jego je s t p rzekonyw ująca  i 
sugestyw na. Ale konieczność natu ra lis ty czn ej i 
życiow ej logiki (k tó re j się R udn ick i nie um iał 
yv zupełności pozbyć, ja k  to  np. uczynił Szulc 
w  „Sklepach cynam onow ych") — daje o sobie 
ustaw icznie znać i poddaje  w  w ątp liw ość pe­
w ne s trony  u tw oru . T ak  w ięc — z p u n k tu  w i­
dzenia tej życiow ej konieczności w ydają  się 
n am  ch a rak te ry  obojga bohaterów  niczym  nie- 
um otyw ow ane, R udnick i p rzedstaw ia nam  Noe­
m i, zakochaną w;p ro st obłędnie w7 K am ilu, i za­
słuchanego w  sw ój ta jem niczy  św iat duchow y 
K am ila, k tó ry  nie kocha Noemi lecz do pew ne­
go stopnia  je s t zw iązany z n ią  lub  może ty lko 
z cierpiętn iczą a tm osferą  je j kochan ia . Te cie­
kaw e i niecodzienne stan y  duchow7e odm alo­
w ane są z dużym  w irtuozostw em , p rzy  czym  
—  zgodnie z ich  na  pó ł podśw iadom ym , ani- 
m alnym  ch a iak te rem  — stosu je  au to r  m etodę 
szerokich, syntetycznych, in tu icy jn ie  rzuconych 
obrazów  (najczęściej sennych) zam iast żm ud­
nej drobiazgow ej analizy . Ale n iew yjaśn ione  

.pozosta je  do k o m a  (tu  głos m a n a tu ra lis ty czn a  
konieczność p raw dopodob ieństw a) a l a c z e -  
g o w łaśnie K am il i Noem i są tacy a n ie  inni, 
jak ie  p rzyczyny — oboję tne: gospodarcze, 
psychiczne czy jeszcze jak ieś  inne —  spow o­
dow ały u n ich  ten w łaśnie nadw7rażliw y, k a ta ­
stroficzny  stan  ducha. Gdyby R udnick i um ie­
ścił oboje — K am ila i Noem i — Lez reszty  w  
surrealistycznym , fan tazy jnym , w łasnym  sw o­
im  świecie, w ów czas te p y tan ia  z konieczności 
m usia łyby  odpaść, W ystarczy łaby  wtedy p raw ­
da artystycznego  w yrazu, logika w ew nętrznego 
ry tm u  u tw oru . T ak  jed n ak  ciągle do głosu do­
chodzą owe w ym agania p raw dopodob ieństw a
1 zak łócają  życie bohaterów  w ich  zaczarow a­
n ym  świecie po drug ie j stron ie  rzeczyw istości.

Być może au to row i chodziło ty lko  o przeciw ­
staw ien ie  dw óch od rębnych  typów  ludzkich, 
dw óch  rozm aitych  postaw  życiow ych: p roste j, 
trzeźw ej, może przeciętnej ale zdrow ej dziew ­
czyny  (k o n stru k ty w n eg o  typu  organizujące]

i) Adolf Rudnicki — Niekochana, W arszawa
1837 Towarzystwo .Wydawnicze „Rój”.

św iat kobiecości) i m łodzieńca przebyw ające­
go n a  m arg inesie  życia, zasłuchanego i zapa­
trzonego w  sw oje „pejzaże organiczne", ucie­
kającego w ciąż w  p rzerażen iu  przed  n a p ie ra ją ­
cym  n ań  praw7dziw ym  życiem  (ty p  anarch icz­
nej, d estruk tyw nej psych ik i rozb ija jącej u s ta ­
lone ram y  konw encjonalnego  św ia ta ). Może 
K am il je s t poetą? N ie w iem y tego, bo n ie w ie­
m y n ic  o K am ilu. C harak ter jego w ym yka się 
Spod oceny, je s t p łynny , n iezdecydow any, ta je ­
m niczy, Po te j stron ie , po k tó re j p rzebyw a Ka • 
m il, n o rm alne  ry sy  charak tero logiczne rosną, 
załam ują  się, dziw acznieją, ja k  w  sali o ścia­
n ach  p o k ry ty ch  w klęsłym i i w ypukłym i so­
czew kam i.

Oczywiście zetknięcie się tego ro d za ju  dw óch 
k o n tra s tu jący ch  typów  —  choć p rzyc iąga ją ­
cych się m iłośnie siłą  p rzeciw ieństw  —  nie m o­
że p rzyn ieść szczęścia. D ochodzi do k a tastro fy . 
N oem i rzuca się pod pociąg, k tó ry m  p rzy p ad ­
kow o uciekał od niej w łaśn ie  K am il, i g inie 
pod  kołam i. K am il w ciągnął ją  w  orb itę  sw o­
jej egzaltow anej psychik i, w  w ydzielaną przez 
siebie chorobliw y atm osferę . Noem i uległa, s ta ­
ła  się sam a p rzy  końcu  ich  sto su n k u  ig rasz­
k ą  irrac jo n a ln y ch  sił, w ydana n iem al n a  łup  
obłędu. J a k  często tak  i tu ta j rozk ładow a siła  
zagadkow ości okazała się m ocniejsza od m ie­
szczańskiej m oralności. A narch ia  duchow a za­
trium fow ała  n ad  duchow ym  ładem , poezja nad  
prozą.

T akie i ty m  podobne rozw7ażania m ożna snuć 
na m arg inesie  „N iekochanej". Ich ew en tualna 
dow olność je s t u sp raw ied liw iona tym , że sam  
a u to r n ie  za ją ł zdecydow anego stanow iska  w  
stw orzonej przez siebie h is to rii, n ie w yrzeźbił 
je j całkow icie w  k o n k re tn e j p lastycznej g lin ie 
realizm u, lecz w  znacznej m ierze — idąc p raw ­
dopodobnie za k ie ru n k iem  odpow iadającym  
rodzajow i swego ta len tu  — spow ił ją  senną p a ­
jęczą  zasłoną m arzenia. Te realistyczne szcze­
góły, k tó ry m i R udn ick i podm alow uje sw oje 
p o stac i, często w y d ają  się n iepotrzebne i g iną 
później) zac ie ra ją  się w  rozm azanych  k o n tu ­
rach  całości, jak b y  zapom inane przez sam ego 
au to ra . T ak im  szczegółem jes t np. fak t, iż Ka­
m il je s t Żydem , o czym  dość szeroko je s t m o­
w a na początku, a co później rozpływ a się i n i­
k n ie  bez śladu . Chyba, że R udnick iem u chodzi­
ło  i tu ta j o zaznaczenie odm ienności pom iędzy 
Noem i a K am ilem  oraz o w ytłum aczenie trn d -  
nej psych ik i K am ila przez opatrzenie je j m ar­
k ą  „ciem nej o tch łannej duszy żydow skiej".

O daiszych losach  K am ila dow iem y się jesz­
cze —  zapew nia nas au to r. Może pozbaw iony 
w reszcie Noemi, k tó ra  by ła  m u ciężarem  nie do 
udźw ignięcia, pow róci do zdrow szego realnego 
życia, do rzeczyw istości, a może na odw rót, po­
grąży się już  całkow icie w czarodziejski św iat 
m arzenia. i

HENRYK VOGLER.
j/g i »«*■

„ K O C H A N E K  W I E L K I E J  
N I E D Ź W I E D Z IC Y "

T y tu ł m ocno efektow ny, m ożnaby naw7et po­
w iedzieć sensacy jny . Ale nie ly lk c  ty tu ł je s t 
sensacyjny , lecz i sam  au to r Sergiusz P iasecki, 
k tórego  p. P rezyden t R zeczypospolitej uw ol­
n ił n iedaw no z w ięzienia św iętokrzyskiego. 
Je s t to  w ięc au to r, k tó ry  w szedł do lite ra tu ry  
pod  znakiem  sensacji. „O d k ry ł"  go p. M elchior 
W ańkow icz, znany  lite ra t i w ydaw ca „R oju". 
P . W ańkow icz w prow adził już raz  do lite ra tu ry  
k ry m in a lis tę  w osobie U rke NachaLnika, zbyt 
dużej jed n ak  pociechy n ie m iał. Spodziewać się 
należy, że ty m  razem  pociecha będzie w iększa, 
bo P iasecki je s t to  dopraw dy  ta len t drapieżny, 
k tó ry  w  dodatku  zdobył d ia lite ra tu ry  ziem ię 
n ieznaną : św iat przem ytników 7.

Jesteśm y  copraw da pod u rok iem  sensacyj i 
w ciąż pam iętam y, że au to r zasądzony został na 
k arę  śm ierci, po tem  zam ieniono m u k a rę  śm ier­
ci na  w ięzienie dożyw otnie. W  w ięzieniu zaczął 
p isać, gnany  n iep rzep artą  w prost konieczno­
ścią p rze lan ia  n a  p ap ie r sw ych w rażeń  z o- 
w ych  la t ta k  bu jnych , ta k  fan tastycznych  i tak  
innych  od la t zw ykłych zjadaczy chleba. Mi- 
m ow oli więc się py tam y, czy, gdyby P iasecki 
nie w szedł do lite ra tu ry  pod znak iem  sensacji, 
k siążka  jego w yszłaby  w ta k  k ró tk im  czasie w 
d rug im  nak ładzie?  N apew no nie, być może 
przi szłaby naw et zupełnie bez echa, a jed n ak  
nie szkodzi to  byna jm n ie j sam ej książce, k tó ra  
m a sw ój w alor, zupełnie niezależnie od tow a­
rzyszącej je j sensacji. F ascy n u jący  je s t przede 
w szystk im  tem at. Je s t to  ja k  ju ż  pow iedzieli­
śm y, ziem ia n ieznana. G ranica m iędzy P o lsk ą  
a Sow ietam i oddycha specyficzną ja k ą ś  dyna­
m iką. K ażda zresztą  gran ica  m iędzy dw om a 
p aństw am i n ie  je s t jedyn ie  jak ąś  lin ią  dem ar- 
k acy jną , lecz żyje —  zwłaszcza nocam i — sw o­
istym  życiem , za ludn ia  się od czasu do czasu 
galerią  dziw acznych, m ożnaby pow iedzieć fan ­
tastycznych , postaci. A g ran ica  polsko-sow iec­
k a  je s t n ie jako  k ró lo w ą gran ic . W szak  poza 
n ią  zaczyna się św ia t legendy, k tó re j rzeczyw i­

stość zadaje  k łam  tak  bardzo ponury . A ułoE 
zna tę granicę i p o tra fi nam  jej duszę w ycza­
row ać.

Sam tem at jed n ak  nie w ystarcza, by nap isać  
pow ieść tak  fascynu jącą. Gdyby au to r nie m iał 
ta len tu , nie żyłaby w naszej w yobraźni g ran ica, 
nie ziałyby się pojedyncze obrazy i epizody W 
całość tak  ba rw n a  i u trzy m u jącą  uw agę czy­
teln ika w ciąż w najw yższym  napięciu . P raw d ą  
jest, że m im o w szystko pew ne epizody życia 
gran icy  n ie jako  się ro zp ry sk u ją , ale na jogó l­
n iej biorąc, budow a nie je s t m artw a, przeciw - 
nie p u lsu je  życiem , m ożnaby pow iedzieć w ytę­
żonym  i groźnym  w7 sw ym  pięknie Bo a u to r  
nie ty lko  zna na  w ylo t swój iem at, lecz p o tra fi 
nam  narzucić  w izję tego dziwnego św iata, k tó ­
rem u p a tro n u je  konste lac ja  W ielkie] N iedźwie­
dzicy. P rzesuw a się przed nam i katego ria  ty ­
pów , ale każdy człow iek je s t św iatem  dla sie­
bie. Siła P iaseckiego tkw i w łaśnie w  tym , że 
p o tra fi indyw idualizow ać typy7, że nie je s t Ii 
ty lko  fo tografem  pew nej n ieznanej d la  n as  
rzeczyw istości, że um ie zw iązać człow ieka Z 
ziem ią i w yaobyć n as tró j każdej chw ili.

A ciekaw y je s t to św iat. Świat ludzi w ciąż za­
g lądających  śm ierci w  oczy. Św iat ludzi -yzy- 
ku jących  życie i staw ia jących  w szytko n a  je ­
dną ka rtę . Są w śród  tych ludzi m istrze  i p a r­
tacze. O bow iązuje ich sw oily  kodeks uczciw o­
ści, k tó ry  staw ia poza naw ias „ ich" społeczeń­
stw a typy  aspołeczne ja k  rodzinę AlbińczuKÓW, 
Są w śród  tych  zb rodn iarzy  rycerze ja k  Sasza, są 
i nędzne k rea tu ry , k tó re  otoczone są pogardą . 
Są w śró d  n ich  fan taśe i i poeci ja k  b o h a te r 
pow ieści p. P iaseckiego. A to, żc b liskość  śm ier­
ci nada je  te j książce dziw ny arom at, decyduje 
o je j w artości. Dzięki tem u „K ochanek W iel­
k iej N iedźw iedzicy" nie je s t zbiorem  reportaży , 
lecz dziełem  sztuki. Sam  rep o rtaż  by łby  już 
in teresu jący . D latego w łaśnie za zasługę a u to ra  
uznać należy, żc um ia ł sw ej opow ieści o ludziach 
ży jących  ns g ian icy  geograficznej nadać  cechy
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ludzi iyjących na granicy etycznej, ie  dostrze­
ga nie tylko walkę o byt, lecz też walkę o praw­
dę i dobro u ludzi żyjących poza nawiasem 
społeczeństwa.

Czekajmy jednak, czy p. Piasecki nie jest 
autorem tyko jednej książki której warianty 
może potem  tworzyć w rozmaitych odcieniach. 
Czekajm y cierpliw ie, by  się dowiedzieć, czy te ­
m at stw orzy [poetę, czy też poeta  potrafił z te ­
m atu  stw orzyć dzieło sztuki. E ksperym ent z 
U rke N aehalnik iem  n ie  u d a ł się. W szystko je ­
d nak  przem aw ia za tym , że p. P iasecki jest o 
całą  rangę wyższy. U rke N achaln ik  może się 
ty lko  w ylegitym ow ać tem atem , n a tom iast p. 
P iaseck i legitym uje się ta len tem  dużej m iary . 
T akie p rzynajm nie j m a się w rażenie z p ierw ­
szej jego książki. M. K.

 O —

Kronika literacka
Dookoła teatru 
żydowskiego w Polsce

Prawdziwą sensacją artystyczną dla Warszawy 
jest „Sąd", — sztuka, palestyńska wystawiona w 
Żydowskim Teatrze Narodowym w Warszawie. 
Cala prasa żydowska pisze z dużym uznaniem o 
reżyserii i grze aktorów. Sama sztuka nic jest 
reportażem, bo głęboko ujmuje problem żydow­
sko-arabski jako walkę dwóch światów. — Ży­
dowski Teatr Narodowy nie zdołał jednak skupić 
wszystkich aktorów żydowskich. M Lipman i je­
go żona Natalia Llpam, pani Lyton i Grudberg 
rozpoczynają gościnne występy we Wiedniu. — 
W Białymstoku występuje zespół pod kierownic­
twem znanego aktora S. Natana. W skład zespo­
łu wchodzą m. in. Frania Winter i Daniel Szapiro_ 
Diana Blumenfeld i Jon as Turków rozpoczynają 
sezon jesienny we Lwowie w teatrze Giinpla. Pier­
wszą prem ierą jest „Przyczyna" Leonarda Fran­
ka. — W lwowskim „Colosseum" rozbił swe na­
mioty dawny „A rarat” z Dżiganem i Szumache- 
rem  na czele. Z satysfakcją przyjąć należy do wia­
domości zorganizowanie się nowego zespołu skła­
dającego się ze sił młodych, byłych adeptów ży­
dowskiej szkoły dramatycznej w Warszawie, któ­
ry zaczyna swe występy we Wilnie, Do Krakowa 
przyjeżdża^pierwszorzędny zespół Idy Kamtnskieji 
który zacznie swój sezon głośąą sztuk* „Żądam 
sprawiedliwości" Sztuka ta cieszyła się olbrzymim 
powodzeniem w Łodzi> a prasa żydowska nie inia- 
la dość słów zachwytu zarówno dla gry jak i dla 
reżyserii,

 < > -----
REPERTUAR „KOMEDII FRANCUSKIEJ". Pod 

dyrekcją znanego autora dramatycznego Bourdeta 
repertuar ,,Komedii Francuskiej" ulega powoli 
gruntownemu odnowieniu. Nie oznacza to, że ,,Ko­
media Francuska" wystawia teraz ostatnio same 
nowości, ale bądźcobądź, do tego konserwatywne­
go przybytku sztuki przedostały się nowości przed­
ostatnie. A więc wystawiono już ,,S«mum" Leo­
narda oraz zapowiedziano „Czerwoną togę" 
Brieux „Dzbanek" Courteline‘a ^Zwiastowanie" 
Claudela oraz dramaty Bernsteina, Martina du 
Garda i Romain Rollanda. Nie zapomniano też o 
starych farsach Augiera i Labiche‘a a zaciekawie­
nie budzi nowa inscenizacja słynnego ,.św iata nu­
dów" Paillerona. Jak widzimy, repertuar „Kome­
dii Francuskiej" jest w miarę konserwatywny 1 
nowoczesny

DEBIUT DRAMATYCZNY GOJAWICZYŃSKIEJ. 
Słynna autorka „Dziewcząt z Nowolipek" p. Pola 
Gojawiozyńska napisała dram at p. t. ,.Współcze­
sne". Dramat tein wystawi Adwentowicz w swym 
Teatrze Kameralnym.

„ALBUM TEATRU ŻYDOWSKIEGO" Znany 
historyk teatru żydowskiego i twórca żydowskiego 
leksykonu teatralnego Zalmen Silberzweig wydał 
Album, obejmujący 500 fotografij wybitnych akto­
rów żydowskich.

ZGON SŁYNNEGO KOMPOZYTORA FRANCUS­
KIEGO. W Paryżu zmarł Charles Yibert Roussel, 
senior kompozytorów francuskich. Zmarły urodził 
się w roku 1869 i wyszedł ze sławnej „Schola Can- 
torum", w której to szkole potem sam pracował 
jako nauczyciel. Pozostawał z początku pod sil­
nym wpływem Debussy‘ego, ale później kroczył 
już własnymi drogami. Jest autorem kilku oper i 
pantomim. Zeszłego roku napisał też w stylu Of­
fenbacha operetkę p t. ..Testament cioci Karoli­
ny".

„JAK DO NAZICH PRZYSZEDŁEM I JAK OD 
NICH ODSZEDŁEM". Tak brzmi tytuł książki, 
którą napisał Ernest Hanfstaengel, były szef nie­
mieckiej proipogandy zagranicznej, który uciekł z 
Niemiec do Paryża z obawy przez aresztowaniem. 
Hanfstaengel urodzony w Stanach Zjednoczonych 
był jednym z pierwszych przyjaciół Hitlera, Zro-

ICCHAK EDŁL

Letni sezon koncertowy w Palestynie
f K orespondencja własna  „Nowego D ziennika' )

TEL AWIW, we wrześniu 
Możnaby pomyśleć, że ten jakościowo jak i 

ilościowo bogaty zimowy sezon koncertowy na­
syci tak dalece naszą publiczność, że zechce ona 
odetchnąć i wypocząć, aby nabrać nowych sił do 
sezonu 1937 —• 1938 r. Wychodząc 7. tego logicz­
nego założenia, dyrekcja orkiestry symfonicznej 
ogłosiła w letnim sezonie tylko cztery koncerty 
pod gołym niebem w „Gan-Rina”. Okazało się je­
dnak tak wielkie zainteresowanie, że czyniąc za­
dość żądaniom puinliczności, urządzono jeszcze 
dodatkowo w samym tylko Tel-Awiwie dalszych 
•3 koncertów. Godne jest podziwu, że pomimo cię­
żkiego ekonomicznego położenia kraju, publicz­
ność z takim zapałem garnie się do symfonicz­
nych koncertów. Na ogół bylibyśmy skłonni tłu­
maczyć to muzykalnością narodu żydowskiego, 
co zresztą jest prawdą, ja jednak sądzę, że tym 
razem gdzieindziej należy szukać przyczyny prze­
pełnienia na koncertach. Zaiintereswanie to nale­
ży przypisać jako zasługę dyrekcji, ponieważ po­
trafiła urządzić niezwykle urozmaicone koncerty. 
Program y były zestawione odpowiednio dla 
wszystkich warstw społeczeństwa, począwszy od 
poważnych ulworów symfonicznych aż do muzy­
ki lekkiej.

Letni sezon ten dał nam możność usłyszeć obok 
niezbędnych niemieckich klasyków i romantyków 
także i muzykę wielu innych narodów.

Jeden wieczór poświęcony został tylko muzyce 
operowej. Amatorzy „starych dobrych czasów” 
cieszyli się niezmiernie z dwóch wieczorów 
„wiedeńskiej muzyki” i radowali swe serca 
dźwiękami prawdziwych wiedeńskich walców, 
wśród którycb naturalnie górowały walce Joha­
na Straussa. Nie zabrakło też i muzyki współcze­
snej: Strawińskiego, Rietego, Czerepnina, Blocha, 
Rathausa itd.

Chęć dogodzenia gustom wszelkich w arstw  spo 
łeczeństwa była tak wielka, że importowano dla

K U R S A  
„ A LŁ IA N C E  F R A N C A ł S E "
Język, literatura ł korespondencja handlowa fran­
cuskie. Osobny kurs: dzieje cywilizacji francus­
kiej .Wykłady 2 razy tygodniowo, Opłata 5 zł. 
miesięcznie. Biuro otwarte od 15 września między 
5-tą a 7-mą popołudniu. Kraków Krupnicza 2, 
Ginach IV go Gimnazjum I-sze piętro. Zwracać 
5159 się telefonicznie do

Dyr. B. HAMEL, te l. 18 8 -8 4

nich węgierskie dźwięki II-giej Rapsodii, a Kau­
kaz był reprezentowany w  „Szkicach kaukaskich” 
Ippolitow   Iwanowa...

Należy jednak przyznać, że pominąwszy lekką 
dozę banalności, wszystkie programy były dobrze 
i ze smakiem ułożone i dalekie były od „amery- 
kańszczyany”, gdzie np. o bom „rumby” można u- 
słyszeć „Fugę” Bacha i V-tą Symfonię Beethoye- 
na. Wlelobarwność programów urozmaiciła jesz­
cze bardziej ciągła zmiana dyrygentów. Dyrekcja 
koncertu dala możność prawie wszystkim dyry­
gentom przebywającym w Erec, przedstawić się 
publiczności. Goś w rodzaju „konkursu" batuty 
dyrygenckiej. Konieozmym następstwem tego 
„konkursu” był ujemny pod niektórymi względa­
mi wpływ na jednolitość orkiestry. Nie można 
bowiem wymagać jednolitości pracy, skoro każ­
dy koncert jest przygotowany i kierowany przez 
inną osobę. Natomiast z drugiej strony było bar­
dzo ciekawie poznać cały ten zespół dyrygentów 
przebywających obecnie w kraju. Z programu 
ułożonego przez każdego z dyrygentów można 
było poznać niejako ich „fizjognomię” muzyczną.

Bronisław Szulc, dyrygent z Polski zestawił 
program muzyki słowiańskiej, w którym na pier­
wszym miejscu złożył nołd Mo n tuszce i otworzył 
ten pierwszy koncert uw erturą z „Halki’ . Drugi 
program  p. Szulca był złożony z lekkiej muzyki 
(może nawet za lekkiej...). W rozmowie z dyry­
gentem przed koncertem napomknąłem, że Tel- 
Awiiw stoi ponad te programy, na co zapewnił 
mnie p. Szulc, że ten program przyciągnie pub­
liczność. Okazało się, że miał rację, bo sala była 
naprawdę przepełniona. Skoro szczęście sprzyja, 
to nawet krytyka jest bezsilna!...

Dyrygent Michał Taube poświęcił swój prog­
ram muzyce operoiwej, przy współudiziale solis-

zumialą więc jest rzeoząi że zapowiedziana książ­
ka budzi prawdziwą sensację. (—«)

tów p Elzy Jdhlich-Taube (byłej śpiewaczki ope­
ry berlińskiej), tenora Marcela Noego i  barytona 
L. Riazancewa. Tenże dyrygent wykonał dwa wie 
czory „Wiedeńskiej Muzyki" i wywołał prawdzi­
wy entuzjazm wśród publiczności.

Stały dyrygent radia palestyńskiego Hans 
Schlesinger pochodzi z Niemiec, nie należy się 
więc dziwić, że w jego programie figurowali tyl­
ko; BeethOYcn, Mozart, Mendelssohn i  .Weber.

Z młodych dyrygentów wystąpili W. Friedlńn- 
der i A. Dauss. Program y ich były najbardziej 
urozmaicone, figurowała tam muzyk f francuska, 
rosyjska, włoska i niemiecka. Mark Lawrl, kom­
pozytor i dyrygent z Rygi, dał koncert złodon; 
eto połowy z muzyki żydowskiej 1 modernistycz­
nej. Jeśli modernizmu Strawińskiego nie modna 
kwestionować, to trudno zgodzić Się a tym, ze 
„Caprlóio Espagnole” Rymskiego - Korsakowa 
należy zaliczyć W poczet literatury muzycznej 
modernistycznej.

Mniej udane było zestawienie piątego koncertu 
symfonicznego. Otto Sełberg, bardzo solidny dy­
rygent z  Gdańska, wykonał między innym) Il-gą 
Symfonię Beethovena. Obok niego na tymże kon­
cercie wystąpił p. Leo Low ze swoim chórem i 
wykonał doskonale cały szereg żydowskich pleśnt 
ludowych. Połączenie to nie było jednak zbyt 
szczęśliwe. Winę w  tym wypadku jednak należy 
raczej przypisać dyrekcji symfonicznej, a nie dy­
rygentom.

Oprócz 10 koncertów w Tel-Awiwie, były jesz­
cze 4 koncerty: 3 w Haifie na górze Karmel ł 
jeden w Pardies Chana. Na łamach naszej prasy 
ukazały się zażalenia z Jerozolimy, że me zorga­
nizowano tam koncertów letnich.

W końcu należy wspomnieć też i o solistach. 
Na każdym prawie koncercie występowali solo 
niektórzy członkowie orkiestry i w ten sposób 
dano nam możność poznania indywidualnego kil­
ku naszych orkiestrantów. Z polskich „olirr” 
mieliśmy sposobność usłyszenia byłego koncert­
mistrza warszawskiej filharmonii M. Fliederbau- 
ma, który doskonale odegrał koncert Czajkow­
skiego. Z byłych członków warszawskiej filhar­
monia występowali: czelista B. Ginsburg t skrzy­
pek N. Stieglitz. Wystąpili też dalsi soliści: D. 
Grńnsehlag 1 J. Berenstein (skrzypce), H. Salo­
mon i L. Szulc (fagot) S. Van den Berg (obój), 
Levitus (klarnet) i Engelsmann (flet).

Tak więc nasz letni sezon koncertowy dopo­
mógł naszej publiczności w przetrzymaniu cięż­
kich upałów.

Czy wreszcie zaspokojono potrzeby naszej pu­
bliczności? Niewiadomo! Faktem jednak jest, te  
nasz poela 1. Karni ubolewa w prasie, że koncer­
ty się skończyły i znajduje jedyne usprawiedli­
wienie w tym, że orkiestra toż musi wypocząć. 
Stoi ona przed otwarciem nowego sezonu z udzia­
łem Toscaniniego, a to już niełatwa sprawa...

#
Przygotowawcza praca dla przyszłego sezonu* 

jest w pełnym toku. Nie ma już tylko tego zgiełk* 
i chaosu, jak na początku powstania huberroa- 
nowskiego dzieła. Epoka niebywałej sensacji mi­
nęła, a orkiestra symfoniczna stała się atrybutem 
naszej kultury, pomimo niepomyślnego stanu po­
litycznego i ekonomicznego kraju.

O dalszych losach naszego życia muzycznegq —• 
w następnych artykułach.
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K O L U M N A  „ A K I B Y
poświęcona farmie w Krzeszowicach

» «

Hans Low

Hachszara rolna S a m iw y zw o le ń c zy  czyn
Do najw ażniejszych dziedzin w pracy syjoni­

stycznej należy hachszara. Jak  przygotow ać młó­
dź ćł,  by podołała pracy około odbudowy Erec 
Izrae i?  Czy przygotow anie takie jest w  ogóle po. 
traebne? Czy nie byłoby lepiej, gdyby sama P ale . 
styna stanow iła szkolę, w której tw orzyłby się 
odpow iedni elem ent dla dzieła odbudow y? Czy 
n ie  byłoby pożyteczniejsze zużyć tę energię, któ­
ra  pochłania „przygotow anie" dla celów Kon­
struk tyw nych  sam ej Palestyny?

N asz m ateria ł ludzki przyzw yczajony jest od 
W ieków do zaw odów  miejskich. Posiadam y in te ­
ligentów , naanlow ców , nieco rzem ieślników . Tych 
ludzi mamy przyzwyczaić do ciężkiej pracy i w 
jtym widzi w ielu głów ne zadanie hachszary. Wy- 
jehodząc z tego założenia, uw ażają, że im więcej 
lehalucim pracują, tym  lepsza i gruntow niejsza 
je s t ich hachszara. Ciężka praca wym aga jednak 
specjalnych w arunków . Jeżeli doprow adzić ma­
my ludzi stojących na wyższym szczeblu społe­
cznymi do tego, by zeszli do poziomu czarnego 
robotnika,! możemy to uczynić jedyale w  im ię ja . 
kiegoś ideału, którem u ci ludzie gotow i będą słu- 
iy ć . Dlatego też w iększa część czasu w  pługach 
hachezary pośw ięcona być musi duchowem u 
przygotow aniu 1 pracy  w ychow aw czej. Okazuje 
się  jednak, że dużo energii idzie na m arne, potnie, 
w aż chalucim m ają nie tylko umieć, ale mu.<zą się 
też specjalizować w  pew nych gałęziach koniecz­
nych  w  pracy odbudow aw czej: przede wszystkim 
zaś w  pracy na roli. Chaluc, który umie rąbać 
drzew o, nie jest jeszcze zdolny do pracy na roli, 
pracy  najw ażniejszej w  Palestynie.

Przygotow anie chaluca w  E rec jest w ielką z t-  
sługą naszej farm y rolnej, Tu w ykuw a się  nowy 
typ , Żyua nadający się  do pracy w Palestynie. 
Zdrow y na ciele i duszy, przyw iązany do swej 
p racy  i do natury , stoi chaluc na gruncie farm y 
tak , jak  kiedyś stanie na gruncie sw ej p rasta rej 
Ojczyzny.

Niedaleko, w Krzeszowicach ma „Akiba" sw ą 
farm ę. W czasie dw uletniej, niezm ordow anej p ra . 
ję/ w ychow ali się chalucim  pod fachowym  kie­
row nictw em  do ciężkiej, o fiarnej pracy. Z radoś­
cią dowiadujem y się o Święcie Zbiorów , k tóre od­
będzie się tam  w  niedzielę 12 bm. Młodzież za. 
p rasza sw ych przyjaciół i sym patyków , by współ 
n ie  i  n ią  obchodzili to św ięto. Chłopcy i dziew ­
częta złożą egzamin, by pokazać, czego się nau- 
SzylL Chcą, by cieszyli się przyjaciele, że w ycho . 
w u ją  się ludzie, którzy w imię ideału wykuwać 
będą lepszą przyszłość dla swego narodu.

Biały gościniec w iedzie nas w śród pól ! zagród 
do farm y Akiby w K rzeszow icach. I  zaledw ie 40 
m inut w iózł nas pociąg z krakow skiego dw orca. 
W eszliśmy jednak w zupełnie inny św iat. Zam iast 
szarych m urów  w ita ją  nas na każdym kroku lipy 
i kasztany, naw et słońce radośnie uśmiecha się 
do człowieka i jaśniejszy jest lazur nieba na sze- 
rokim  widnok-ęgu. Mimo woli pręży się ciało, 
głębiej oddychają p iersi, a duszę ogarnia poczu­
cie sw obody, w olności. Tęsknota młodego Żyda 
za w łasną ziemią, aa w sią żydow ską, patrzy  na 
wszystko wokoło przez pryzm at piękna.

Dziedziniec gospodarski, krow y i konie, kurczę, 
ta, indyczki, a naw et psy uwiązane na łańcuchach 
— to wszystko ow iane jest jakim ś dziwnym  cza­
rem. A im dalej vi pola, w  ogród w arzyw ny, tym

*

Święto zbiorów na iarmie 
A. H. H, „Akiba** 
w Krzeszowicach

Podobnie ił . w  roku ubiegłym odbędzie s i ę  w 
najbllżutą niedzielę dnia U  w rześnia b r. n s  far ■ 
mle Akiby w  K rzeszow icach ŚWIĘTO ZBIORÓW.

Kom itet H onorow y, do którego w chodzą p rzed ­
staw iciele Egzekuty w j t_ i Ł -Iz* Ji Syjonistycznej 
Zacn. M ałopolski i  śląska, Koła Opieki ra d  „Akl- 
bą“, C en tw li Ezry Chalncowe], S ekretariatu  Na­
czelnego, Koła Seniorów  „Akiby", o raa człon o- 
w le farm y czynią przygotow ania, by aroesystość 
ta przem ieniła się w podniosłą m anifestację sy­
jonistyczną.

Dogodny dojazd pociągami kursującym i co dwie 
godziny. Cena norm alnego biletu pow rotnego 
zł. 180.—

Pociąg popularny z K rakow a odchodzi o godz. 
13.25 cena biletu z ł 1.30.—

Dojazd do farm y ze stacji w  K rzeszow icach do. 
rożką z5 groszy od osoby lub piechotą, 15 m inut 
drogi.

K ariy w stępów  w cenie od 50 gr. do nabycia 
przy wejściu lub w przedsprzedaży w  S ekretaria­
cie Naczelnym A. H. H. „Akiba" przy ul. Dietla 
107. of. I. p.

I silniejsze i bardziej em ocjonujące wr*.żenie. Ci 
opaleni od słońca chłopcy i dziewczęta, — któ­
rych  delikatne ręce pokryły  się szeroką, pooraną 
bruzdam i skórą, o spokojnych, m iarow ych ru ­
chach, — urasta ją  do symbolu. N ikt im nie pod­
nieś e zerzutu, że jesteśm y „pasożytniczym " na­
rodem. Tu każdy chyli czoła pr^ed mieszkańcami 
m iasta, którzy w yruszają na wieś, by przygotow ać 
t >ę do zdobycia ojczyzny przez tw órczą pracę. 
T roski ich jednak  *ę szare i  ow iane sm utkiem . 
Na gospodarstw ie 85-morgewym 80 uczniów  po­
biera naukę, a gospodarstw o ma ich wyżywić, 
ma być sam ow ystarczalne. Taki Jest ich cel. Do 
osiągnięcia tego celu jeszcze daleko. In icjatyw ę 
podjęła „Lzra Chalucow a" i. w m iarę aw ych sił, 
przy pomocy K om itetów  Lokalnych, zwłaszcza 
Żywca — wyposażyła farm ę w  inw entarz. Posia­
da też farm a w ybitnego fachow ca, entuzjasta __
ro ln ika p. E iuhorna. Także społeczeństw o nie po . 
zostało obojętne i zaopiekowało się farmą. W spół, 
nym i siłam i buduje się placów kę. Nie ulega jed­
nak w ątpliw ości, że najw iększą odpow iedzialność 
dźwiga, idealizmem ow iana grupa ludzi, k tóra na 
farm ie żyje. Jeżeli zniszczone gospodarstw o, o- 
puszczone w  rozpaczliw ym  Hanie przez osta tn ie­
go dzierżawcę s każdym rokiem  się  podnosi 1 roz 
budow uje — to jest te  głów nie ich  zasługą. Wy­
starczy przez kilka m inut przystanąć s  k tórym ­
kolw iek z nich, aby sobie uśw iadom ić, jak cięż­
kim  jest życie na farm ie, jak  w ielki j.-at wysiłek, 
który ci ludzie s miłością w  n ią w kładają.

F arm a szkoli n ie  ty lko ro ln ika żydowskiego. 
Jej zadania są  znacznie rozleglejsze. Chaluc, któ­
ry  z niej wyjdzio, być Żydem kochającym  
sw ój naród, sw oją historię , sw ój k ra j ojczysty. 
Nie może on przechodzić obojętnie wobec losu 
sw ych braci, ale łączyć będzie sw ój w ysiłek z naj 
lepszym i synam i narodu, którzy w każdym po­
koleniu s ta ra li się  nasze życie podnieść, oczyścić,
upiększyć i  przyspieszyć chwil* W yzwolenia.

•  *  •

W najbliższą niedzielę farm a obchodzi św ięto  
zbiorów . Chce się podzielić ze społeczeństwem  
przeżyciam i ostatniego roku, chce nam  pokazać 
produaty  owej pracy, zakres fachow ych w iado­
mości, zdobytych na farm ie. Chcemy się w raz z 
nim i cieszyć tym , co osiągnęli. Chcemy dać w yras 
naszej solidarności z ich wysiłkiem , naszej rado­
ści, że w tych ciężkich chwilach, które przeży­
wam y nie stoimy z założonymi rękom a, ale przez 
sam ow yzwoleńczy czyn przebijam y się przez bu­
rz liw e fale historiL

Żydzi na roli
(REFLEK SJE)

Niedaleko K rakow a, w znanym  miejscu w ycie­
czkowym , w  K rzeszow icach, rozsiadła się brać 
Akiby na d w udziestokilkam orgowym  gospodar­
stw ie rolnym  i oddaje się pi-acy na roli, przygo­
tow ując się w ten sposób do Erec.

Mam często sposobność odwiedzać ową ferm ę 
ro ln iczą „A kibj". Droga do ferm y prow adzi ście­
żką obok parku hr. Potockich w  górę, a gdy k ro ­
czę tą  strom ą ścieżką do mych młodych p rzy ja­
ciół, i mimo won zw alniam  kroku, to duch mój 
już w yryw a się naprzód i już jestem  myślami 
przy  nich.

T rzeba ich spotykać, jak ja ich spotykam  pod- 
u t  moich częstych odwiedzin, trzeba ich w idzieć 
■ ich stale uśm ięchniętym i oczyma, z ich pogodną 
m iną, z jaką radością m ają mi do zakom uniko­
w ania , że ten nowy koń, kupiony niedaw no, jako 
Cherlawa szkapa, już dziś wci*le ładnie wygląda, 
Jal s ir  zaokrąglił, już mu naw et nie można liczyć 
Żeber, że coraz w ydajniej pracuje, albo znowu że 
karowy dały dzisiaj więcej mleka, bo traw a na 
pastw isku bardziej soczysta __ i inne tym podo­
bne now iny dowodzące, że praca ich i w ysiłek 
przynoszą w idoczne rezultaty .

iWIadomości te mogą się stereotypow o pow ta­
rzać  k ilkanaście razy w ciągu jednego lata przy 
fcnżdrrb odwiedzinach. a ra każdym rnze-iu cie­

szymy się razem  dobrym i now inam i.
Ta grom adka naszych chaluców  w krótkim  cza­

sie zdobyła sym patię sąsiadów  sw oją p racą  i po­
godą ducha. Co do pogody, to mamy ją  na razie 
tylko na tw arzy, bo pogoda z niebios w cale nie 
dopisała. Nie przeszkadza to naszym  „starym  go­
spodarzom ". Gospodarzą już bowiem drugi rok  
i w ykorzystują każdą pogodną godzinę, a zanim  
się obejrzysz, już zboża są  w stodole, już są  m łó­
cone i w krótce zam ienione na cldeo codzienny. 
Bo trzeba wiedzieć, że nasza ferm a to nie gospo­
darstw o na pokaz, tylko pow ażna rzeczywistość.

■ Jak  roln ik , to ro ln ik , haru je sif> od rana  do za­
chodu słońca, bo ziemia nie czeka.

Specjalną dum ą ferm y jest obora, k tó rą  zdobi 
sześć doborow yeh rascw ych  krów . N dturaln ie 
w ypada, by krow y były zhebraizow ane, t. zn. by 
miały hebrajsk ie im iona. Jest w ięc i „Jafa" i 
„Szchora" i „Galmuda" i t. p. Co za radość pa­
nuje w naszej grom adzie, gdy taka krow a obdarzy 
ferm ę potom kiem . Tej w iosny np. w ydała „Gal­
m uda" na św iat potomka rodzaju żeńskiego, kan­
dydatkę na przyszłą krow ę. Więc radość podw ój­
na i postanow iono tym  razem  nie w ydać „Gal- 
m udów ny" na rzeź, tylko chow ać ją  na przyszłą 
chlubę obory. To nie byle jakie p o s ta n o w ien i. 
T rzeba w iedzieć, że przez cały czas aż do „bo- 
grut", t. j. przez cale dwa lata trzeba taką cieli­
czkę karm ić, a to rzecz w cale kosztow na zwła­
szcza w zimie, gdy oprócz żywego inw entarza 
trzeba żywić także kilkanaścioro... dw unożnych. ;

chw ilowo bezrobotnych dom owników. Ala grunt, 
jest now a radość, jest znow u czym sin cieszyć. 
Każdy z grom ady znajdzie kilka chwil, by młodą 
krów kę podziwiać i być z niej aum nym , jakby 
to  była conajm niej jego osobista zasługa. Gdy w 
międzyczasie odwiedziłem  ferm ę, zw racają mi u- 
wagę, jak  „G alm udów na" już w yrosła, jaka ład ­
na, jak r łagodna. Ostatnio naw et zauważyłem , że 
już spow ażniała ,ryczy już jak sta ra  krowa.

A teraz ludzie. Podziw iać naieży, co to za m a ­
te ria ł ludzki! Dziwnym jakim ś instynktem  z e s ta ­
wiła „Akiba" t ę  grom adę ludzi ze wszystkich 
krańców  Polski. A może to wcale nie przypadek, 
może w  każdym z nas tkw i głęboko taka utajona 
żyłka rolnicza, która czeka na wyzwolenie. T rze­
ba podziwiać, z jakim  przyw iązaniem  i z jakim  
oddaniem  się  uuraw ia ją ci ludzie ziemię, Która  
za rok nie będzie ich. Czasami, gdy w jakiś ofi­
cjalny dzień św iąteczny, spotykam  na ferm ie w ie­
lu odw iedzających, doznają jakiegoś przykrego 
uczucia, że ci odwiedzający oglądają tę ferm ę i 
tych ludzi, jakby jakiś zespół ad hoc zestaw iony 
celem zadokum entow ania zdolności pracy Żydów 
na roli, jak gdyby to byli tylko aktorzy, których 
trzeba podziwiać.

Boli mnie to, gdyż wiem, że spraw a jest o w iele 
poważniejsza. N ajchętn ie jbyn  wszystkich „podsic 
w iających" powypędzał, by mi nie psuli taj p ięk­
nej idyli.

A jednak, a jednak w arto  ich odwiedzić.
AMICUS.
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O zniżenie opłat telefonicznych
Obowiązująca od 1935 r. taryfa telefoniczna — 

wprowadzając obniżkę opłat abonamentowych 
przy równoczesnym obniżeniu kontyngentu roz­
mów, nie przyniosła oczekiwanej obniżki kosztów, 
ponoszonych przez abonentów ze sfer kupieckich 
i przemysłowych z tytułu korzystania z telefonów. 
Sfery gospodarcze stale uskarżają się na wysokie 
opłaty telefoniczne, które wpływają na podwyż­
szenie kosztów handlowych

Wobec powyższego Izba przemysłowo handlowa 
w Lodzii, jako referentka sprawy, zebrała szereg 
danych, ilustrujących powyższy stan rzeczy.

Z danych tych wynika, że ilość rozmów telefo­
nicznych, począwszy od 1931 r., wykazuje stały 
spadek, przy jednocześnie zaobserwowanym wzro 
ście opłat abonamentowych, co wskazuje na fakt 
podrożenia rozmów. Przyczyn tego zjawiska na­
leży szukać w dziedzinie polityki eksploatacyjnej, 
a ściśle biorąc — polityki taryfowej zarówno w 
zakresie opłat instalacyjnych, jak i opłat abona­
mentowych.

Ponieważ przeprowadzona w r. 1935 reforma 
taryfy telefonicznej nie przyniosła abonamentom 
telefonów oczekiwanej obniżki opłat? przeto samo­
rząd gospodarczy wystąpi! do Ministerkmi Prze­
mysłu i Handlu z memoriał eon, wskazującym na 
potrzebę obniżenia opłat ponad-kontyngentowych 
oraz zwiększenia kontyngentu rozmów przy utrzy­
maniu opłaty zasadniczej. W szczególności Izby 
zaznaczają, że należałoby; 1) na sieciach telefoni­
cznych P A. S. T. kontyngent rozmów dla abo­
nentów grupy „A“ powiększyć do 100, dla abonen­
tów grupy „B“ do 300. Opłaty za rozmowy ponad- 
kontyngentowe powinny być zredukowane dla abo 
nentów grupy „A" du 6 groszy za 1 rozmowę i dla 
abonentów grupy „B“ do 5 groszy.

2) na sieciach telefonicznych podwyższyć ilości 
rozmów kontyngentowych do 100 i obniżyć opłaty 
za rozmowy ponad-kontyngentowe do 6 groszy, co

stworzyłoby dla abonentów takie same warunki, 
jakie samorząd gospodarczy proponuje dla abo­
nentów kateg, ,,A“ na liniach P. A. S. T,

Pożądane byłoby również wprowadzenie zmiany 
systemu obliczania należności z tytułu rozmów 
ponad-kontyngentowych, a mianowicie przejście z 
systemu miesięcznego na kwartalny, co pozwoliło­
by na wykorzystanie rozmów z okresów martwych 
w miesiącach większego ożywienia. Celem zwięk­
szenia ilości abonentów telefonicznych należałoby, 
zdaniem Izby stosować co rok system bezpłatnego 
zakładania telefonów w pewnych okresach, gdyż 
stosunkowo wysoka opłata, pobierania za założe­
nie aparatu telefonicznego, w wielu razach pow­
strzymuje osoby prywatne od zainstalowania tele­
fonu.

O ile idzie o rozmowy międzymiastowe, to opła­
ta powinna być obniżona przy odległościach po­
nad 100 km o 25 proc Potrzebę tej obniżki odczu­
wają poważnie przedsiębiorstwa, które zmuszone

Wycieczka do WIEDNIA
■ Indyw idualnym  p o w ro tnm  w dow olnym  to rm ln lo

W yjazd 21  IX. b r .
U N I O N  L L O Y D  Kraków. Szpitalna M .  101-81

są przeprowadzać rozmowy międzymiastowe na 
dalszych odległościach. Również pożądane jest, 
aby wyznaczony czas słabego ruchu telefonicznego 
w obrocie międzymiastowym, a mianowie: od 19 
do 24 i od 00 do 8-mej rozszerzyć w ten sposób, 
aby obowiązywał od 17 do 24 i od 6 do 9-ej, co 
byłoby pewnym ustępstwem dla star handlowych, 
które w obecnych warukach mają znikome moż­
liwości korzystania z ulgowych opłat za rozmowy 
międzymiastowe.

Ż Y D O W S K A  ŚREDNIA 
Ś Z K 0 I A  H A N D L O W A

W P i f Y

Sytuacja na rynkach rolnych

KRAKÓW , S T R A D O M S K t 10
TEŁ. 164-40. GODZ. URZ. 10-2 i 6-8

Na zagranicznych rynkach zbożowych zaznaczy 
ta się lekka zwyżka, o trwałości której dzisiaj nic 
jeszcze pewnego powiedzieć nie można. Tłumaczy 
cię to — z jednej strony — słabymi zbiorami w 
Kanadzie, z drugiej mniejszym, niż początkowo 
przypuszczano urodzajem w Stanach Zjednoczo­
nych pszenicy ozimej, która sjabo ,,sypie". Ponad 
to niektóre kraje europejskie, które corocznie ma 
ją pewne nadwyżki eksportowe, zamierzają podo­
bno sprzedawać zboże tylko za dewizy co niewąt 
pliwie osłabi podaż. W Rosji urodzaje są podobno 
bardzo dobre, ale wątpliwym się wydaje, aby wo 
bec powikłań na Dalekim Wschodzie Sowiety za­
ryzykowały eksport na większą skalę.

Obliczają, że Stany Zjednoczone będą mogły w 
roku bieżącym wyeksploatować 125 mil. buszli psze 
nicy (około 34 mila. q) Pomimo zmniejszonego za­
potrzebowania nie jest to zbyt wiele, to leż jest 
■rozumiała zarówno ostatnia zwyżka jak prawdo 
podobne utrzymanie się cen na obecnym poziomie 
«ż do chwili, kiedy na rynkach ukaże się zboże 
półkuli południowej. Mamy więc przed sobą przy 
najmniej 4 miesiące spokoju i dobrych cen.

Na rynku krajowym w dalszym ciągu panował 
•pokój. Podaż zbóż jest dość znaczna, tak, że w o- 
statnich dniach ceny zbóż chlebowych nawet co­
kolwiek się obniżyły. Zwyżkował natomiast owies, 
co tłumaczy się nieurodzajem pasz. Zaznaczyć na 
leży, że rolnictwo zawiodło się poważnie na im­
porcie kukurydzy. Kalkuluje się ona po 26 zł za 
100 kg, a więc jest droższa znacznie nie tylko cd 
otrąb notowanych po 16,50,—18 zł,, ale i od miej­
scowego żyta, owsa i jęczmienia pastewnego. __
Jęozmień browarny trochę poprawił się w cenie 
po przywróceniu premii (zwrotu cła) przy jego 
eksporcie.

] Na rynku zwierząt rzeźnych bez większych 
j zmian, Dobre ceny utrzymują się jeaynie dla cie 

ląt, co jesi zresztą całkiem zrozumiałe, ponieważ 
okres cielenia się krów w gospodarstwach więk­
szych rozpoczyna się dopiero na jesieni, a w ma­
łych — dopiero pod wiosnę. Ceny trzody chlew­
nej utrzymały się, ale wyłącznie skutkiem małej
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Adria — A tlantic —  B agateia — Uciecha 

Ważny 11. 9, 'Yyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfum er ji N. Meersanda, gw. Marka 20, 
lub w Adin. >N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

świeżości. W porównaniu z rokiem ubiegłym ceny
są lepsze.

Narzekają natomiast warzywnicy. Skutkiem 
niesprzyjającego przebiegu pogody warzywa t. zw. 
wczesne udały się słabo, natomiast późniejsze — 
aczkolwiek całkiem udane, nie mogły już wypełnić 
luki stąd powstałej. Z. K,

M iędzynarodowe rynki surowcowe
Ceny surowców na koniec sierpnia rb. wykazu­

ją w porównaniu z notowaniami z końca roku ze­
szłego bądź to zwyżkę bądź też zniżkę Zwyżkowa 
ła miedź, cynk, antymon, wolfram, spadły nato­
miast ceny cyny, ołowiu kauczuku, bawełny etc. 
Według notowań łonayńśkict, cena miedzi wyno­
siła na dzień 31 sierpnia nr, 55.1/16 Ł za tonnę wo 
bec 49,37 na 31 grudnia 1930 r., cyny 261 1/4 wobec 
233.50, ołowiu 21 9/16 wobec 28.37 cynku 23 1/16. 
wobec 19.03 funtów szk Rudy wolframowe osiąg­
nęły w Londynie ostatnio kurs 125 szylingów, a 
antymon 92 funty.

Cena bawełny, która na początku roku bieżącego 
wynosiła w New Yorku 13 centów, spadła obecnie 
do 9.38 cnt., a cena kauczuku na rynku londyńs­
kim obniżyła się z 10.31 pensów do 8.13/6 pensa.

Oleje z  kasztanów  w  Niemczech
W najbliższym czasie Niemcy rozpoczną na wię­

kszą skalę produkcję olejów z kasztanów. Poza 
tym zamierzona jest także produkcja krochmalu 
z kasztanów. W tym celu rząd Rzeszy nakazał prze 
prowadzić rejestrację drzew kasztanowych w ca­
łym kraju, która ma być zakończona na dzień 1 li 
stopada br.

I Po przeprowadzonej rejestracji rozpocznie się 
planowa akcja zbierania kasztanów, poprzedzona 
dużą akcją propagandową. Według prowizorycz­
nych obliczeń, w Rzeszy niemieckiej znajduje się 
około 3 milionów drzew kasztanowych.

Bawełna w Abisynii

stosunkowo podaży towaru cięższego (słoninowe­
go głównie idącego na rynek krajowy i na wy­
woź do Niemiec). Podaż natomiast zwierząt lek­
kich niedostatecznie dotuczonycb, jest nadal duża 
przy cenach bardzo niskich. Nie ulega dzisiaj ża­
dnej wątpliwości, że pogłowie zwierząt gospodar­
skich w r. 1938 ulegnie poważnej redukcji

Na rynku masła zaznaczyła się iekka poprawa. 
Za masło najwyższej jakości płacono ostatnio 3.40 
zł za 1 kg w hurcie. Zwyżka tłumaczy się wyłącz­
ni© zmmejszoną podażą, zarówno skutkiem wybi­
jania zwierząt, jak wyczerpania pastwisk. Pewna 
też ilość krów dojnych weszła w okres . zasusze­
nia".

Słabo zarysowuje się sytuacja na rynku ryb. — 
Skutkiem znacznego dowozu ryb stawowych ceny 
uległy zniżce, pociągając za sobą i niektóre sorty 
menty ryb rzecznych i jeziorowych. Podobno spo­
dziewać się można znacznej podaży w roku bieżą­
cym karpi, których ceny będą prawdopodobnie 
niewysokie.

Na rynku jaj panowała nadal tendencja mocna, 
zwłaszcza dla towaru cięższego i gwarantowanej

Rząd włoski ogłosił ostatnio streszczenie sprawo 
zdania przedstawionego mu przez specjalną komi 
sję, która bawiła w Abisynii, celem przestudiowa­
nia możliwości produkcji surowej bawełny. Komi 
sja ta wyszukała szereg terenów, które nadają się 
najbardziej pod uprawę bawełny. Do zbadania 
tych terenów komisja dostarczyła właścicielom te 
renów surowej bawełny pod zasiewy

Komisja nie ustaliła jeszcze dotychczas, jakie 
gatunki bawełny m ają być przeznaczone dla upra 

1 wy w Abisynii. Przeważa opinia, że bawełna krót 
I kowłóknista, zbliżona do północno amerykańskiej, 
i dałaby doskonałe wyniki, gdyż nie wymaga wiel­

kich terenów i przemysł włoski nastawiony jest 
na przerabianie tego surowca. Z drugiej strony, 
część komisji stanęła na stanowisku, że uprawa 
bawełny w Abisynii nie może również pominąć su 
rowca o długich włóknach, zbliżonego do bawełny 
egipskiej.

Należy przypomnieć, że Włochy w pierwszej po 
łowię br. importowały przeszłe 83 i pół tys. lonn 
surowej bawełny wartości ponad pół miliarda li­
rów , z czego 49 tys. tonu przypadło na bawełnę 
północno amerykańską

Now y kombinat naftow y na Uralu
Donoszą z Moskwy, że nad brzegiem rzeki Bieła 

ja w pobliżu Ufy na Uralu zakończona będzie w 
| najbliższym czasie budowa wielkiej rafinerii naf­
ty. Nowa rafineria otrzymywać będzie ropę do

I przeróbki z okręgu Iszimbajewo. Zakłady nafto­
we będą mogły przeraniać 506.000 tonn ropy naf­

to w e j  rocznie.
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Przygotow anie XIV Tygoom a 
Lotniczego
Pod przewodnictwem p. woje w. płk. Beliny-Pra- 

żmowskiego oabyło się posiedzenie Komitetu 0 -  
bywatelskiego XIV. Tygodnia Lotniczego. Na po­
siedzeniu składali sprawozdanie kierownicy sek- 
cyj.

Tydzień lotniczy rozpocznie sig dnia 24 wrześ­
nia — zakończy w dniu 1 października. Ze spra­
wozdań kierowników seLcyj wynika, że program 
Tygodnia został już azczegółowo opracowany i 
zawiera ciekawe imprezy propagandowe i lotni­
cze.

Uniw ersytet Jagielloński ■■ 
uniwersytetowi w  Lozannie

W Lozannie odbywają się ooecnie uroczystości 
z okazji 400-lecia istnienia tamtejszego uniw er­
sytetu. Uniwersytet Jagielloński przesłał z tej o- 
kazji uniwersytetowi w Lozannie sejmowe wyda­
nie dzieł Adama Mickiewicza, w ozdobnej opra­
wie. Na razie zostały przesłane tylko te dzieła, 
które >i$ ukazały, reszta będzie przesłana dodat­
kowy po wyjściu z druku.

Kaiowice podarowały osła 
krakowskiem u Zo o

Rozbudowujący się w skruinnych ramach bu­
dżetu zwierzyniec krakowski rozwija się co raz 
piękniej. Przybywają doń stale nowe zwierzęta 
i ptaki, głównie jako dary od miłośników zwie­
rzyńca.

W ostatnich czasach zwierzyniec otrzymał: os­
ła od Zarządu miejskiego w  Katowicach, 2 p iy  
australijskie Dingo od Zakładu Hodowli Ogólnej 
U. J. w Krakowie, sarnę i rogacza od Dyrekcji 
Oddziału Państwowego Banku Rolnego we Lwo­
wie, rogacza od p. mujora Rcymanna z Krakowa, 
orła zysa od p. Biesiadeckiego z Damlcza, orła 
bielika od Wydziału Powiatowego w Zydaczo- 
wie, jelenia Dybowskiego od p. dyir. Leona Hoi- 
zera z Krakowa, 7 kacizek ktzyż«?wp4łi od p. inż. 
Cieślewicza z Krakowa, 4 bataliony bojowniki i  
Ogrodu Zoologicznego z Grodna, mewę i susły 
od p. Franciszka Jordana z Bołszowiec, błotnia- 
ki stawowe, wiewiórki, jeże, sokoła kobuza, pus­
tułki, sowy płomykowki, sowę pódżkę, żółwie 
greckie i inne od nieznanego nazwiska ofiaro­
dawców.

W najbliższych dniach spodziewane są dalsze 
ciekawe okazy.

Sprawa godzin handlu
Krakowskie Stowarzyszenie kupców komuni- : 

kuje, iż Starostwo Grodzkie poleciło mu zwrócić ; 
uwagę swoich członków na następujące:

Od dnia 8 września począwszy, Starostwo Gro­
dzkie w Krakowie przeprowadzać będzie rygory­
styczną kontrolę punktualnego zamykania zakła­
dów handlowych.

W związku z powyższym zarządzeniem wzywa 
się kupców do ścisłego przestrzegania przepisów 
rozp. P. R. z dnia 22. III. 1928 r . poz. 364 o go­
dzinach handlu i godzinach otwarcia zakładów 
handlowych i niektórych przemysłowych.

Winni przekroczenia przepisów powyższego roz 
porządzenia lub rozporządzeń wydanych na jego 
podstawie, ulegną karze grzywny do 2.000 zł i 
karze aresztu do 6 tygudni, albo jednej z tych kar.

W razie powtórzenia przekroczeń w ciągu ro ­
ku, licząc od poprzedniego ukarania, winny u- 
legnie karze bezwzględnego aresztu.

W dniu wczorajszym odwiedził naszą redak 
cję wybitny parlamentarzysta angielski p. 
Geoffrey Manier, członek angielskiej par­
ci] libt rannej, poseł do Izby Gmin, znany ze 
swych interpelacyj, stawianych miri_strowi 
kolonii, Ormsby Gore, w sprawie palestyńs­
kiej. P. Mander odbywa obecnie podróż po 
Polsce.

W dłuższej rozmowie p. Mander podzielił 
się ze swymi zapatrywaniami na sprawę ra­
portu Komisji Królewsmej i projektowanego 
państwa żydowskiego w Palestynie. P. Man­
der dał wyraz przekonam':, że słuszne pos­
tulaty żydowskie o rozszerzenie granic pań­
stwa żydowskiego przez przyłączenie żydów-

W  poniedziałek, dnia 13 bm. w gocLam eh 
papo hdniowych nastąpi powrót do Krako- 
v,a pułków i oddziałów tutejszego garnizo­
nu, które od kilku tygodni przebywały na 
manewrach. Społeczeństwo- krakowskie po­
wita ich gorąco i serdecznie, manifestując 
lym  samym głębokie uczucia przywiązania 
•dla armii, będącej strażniczką riepodległo- 
ści i potęgi państwa.

W dniu dzisiejszym ukaże się na murach 
miasta odezwa prezydenta dra M- Kaplic-

O T W A R C IE  K L U b U  T O W A R Z Y S K IE G O  
IO W . O PIEK I NAD A1Ł0DZ EZĄ  CHALUCOW A 

„ E Z R A  w  K R A U O W Ik  
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W łtop za  zaproszeniami.  Osobom, k tó ry m  przez p rzeo­
czenie nie  wysłano lnb n ie  doręczono zapro*zeń, wydane 
zostaną leg i ty m ac je  i r  klubie lub sekretariacie .

kiego wzywająca obywateli do najokazal­
sze] dekoracji wszystkich domów na obsza­
rze miasta oraz gorącego powitania dla po­
wracających oddziałów.

Dokładna gad/ ina powrotu wojsik nie jest 
jeszcze w  tej chwili ustalona zależy bo­
wiem  od momentu zakończenia ćwiczeń 
wojskowych w te: enie. Oddziały wszystkich 
gatunków broni wkroczą na teren miasta 
od strony Podgórza w godcinaoh popołu­
dniowych i przejdą kolejno ulicami: W ieli­
cką, Limanowskiego, Rynkiem podgórski.n, 
mostem Marsz. J. Piłsudskiego Krakowską, 
Stradomiam, Bernardyńską, Podzamczem,

Głośny proces spółników baudy Paryle- 
wiozowej przeszedł dopiero pierwszą instan­
cję sądową. Niebawem ąprav7a znajdzie się 
w  krakowskim Sądzie Apelacyjnym.

Jak się bowiem dowiadujemy, obie strony 
skorzystają z przysługującego un prawa i 
wniosą zapowiedź apelacji. Termin, wniesie­
nia tych zapowiedzi mija w poniedziałek. 
Do tego czasu w płyną do Sądiu Okręgowego 
w Krakowie pisma prokuratora i obrońców.

Oskarżyciel publiczny będzie apelował 
od zbyt niskiego wymiaru kary, w stos unitu 
do tych oskarżonych, którzy zostali z&sa 
dzeni. Prokurator będzie również apelował

skich dzielnic i  erozułimy, Daganii oraz stacji 
Rutenberga zostaną załatwione pozytywnie 
Zdaniem posia Mandera, lównież i sprawa 
Negewu nie przedstawia się ceznaaziejnie.

— Syjonizm —  powiedział nam wybitny 
parlamentarzysta angielski — zdobył sympa 
tię opinii publicznej w Anglii, a wznowienie 
terroru przez Arabów w Palestynie napotna 
tym razem na zdecydowane stanowisko ad­
ministracji palestyńskiej.

Pod koniec przeszio godzinnej rozmowy 
poseł Mander zapewnił, ze Żydom angiels­
kim nie grozi antysemityzm, i dodai na po­
żegnanie: — Nie bójcie się Mosleya, on nie 
ma żadnego znaczenia, ani żadnego wpływu!

Straszewskiego, Wzslną, Rymdem C-D i  
Sławkowską, poczem rozejdą się do koszar.

W czasie przemarszu przez RyneK nastą- 
i uroczysta defilada a zgzuuuadzem n? try- 
unach przedstawiciele władz, prcTyd-um 

miasta. T«ada miejska in v/onpore. cechy, or- 
an. zacje będą witać przechodzące oddziały, 
e względu na szczupłość miojsca naRyńku ' 

jest putądanym, aby publiczność gromadzi­
ła się tłumnie w  wymienionych wyżej uli­
cach na szlaku przemarszu, formując szpa­
lery wzdłuż chodników.

Dzięki stanowisku Kuratorium Okr. Szkol­
nego młodzież krakowskich szkół średnich 
weźmie manifestacyjny udznu w uroczysto­
ści powitania powracających wojsk. Mło­
dzież utormuje szpalery na szlaku przemar­
szu wzdłuz ulic prowadzących do rynku. Po 
obu stronach jezdni staną szpalery około 
5-1)00 młodzieży, przy czym prawa strona 
ulic zajęta będzie przez młodzież żeńską, le­
wa przez męską. Miodzież witać będzie po­
wracające wojska radosnymi okrzykami 
oraz wręczać będzie żonnerzom naręcza 
kwiatów.

Również bardzo okazale zapowiada się 
udział młodzieży harcerskiej, która w ilości 
około półtora tysiąca głów utormuje szpa­
lery w  Rynku Głównym. Tu -ówinież wystąpi 
przed rozpoczęciom defilady niedawno zor­
ganizowana. orkiestra harcerska. W miejscu 
obok trybuny reprezentacyjnej, zarezerwo­
wanym dla pocziow siz..ćjiidarowych, staną 
również chorą>gwie wszystkich szkół kra­
kowskich.

cd wyroku uniewinni i ycego dra Schneida.
Obrońcy wniosą apelację przecjw wyro­

kom zasądzającym. Obecnie sąd I szei in­
stancji doręczy obu stronom wyroki, co po­
trwa jednak kilka tygodni po czym wnie­
sione zostaną wywody apelacyjne. Procesu 
apelacyjnego nie naleizy się spodziewać 
przed końcem bieżącego roku.

Go się tyczy osk. Józefa Hochmanna, któ­
ry został aresztowany po ogłoszeniu wyro­
ku, to w dniu wczorajszym wypuszczono go 
na wolność, d o  złożeniu kaucii w wyisokosa 
2.000 zl.

Jak Kraków będzie witał 
wojska wracające z ćwiczeń

Prokurator i obrona apelują 
w procesie spólników Parylewiezowei



Akcja budowy publicznych szkół 
powszechnych

\Vc*oraj odbyło się na Ratusziu pod przewod­
nictwem prezydenta dr Faplicikiego posiedzenie 
Zarząd i Obwodu Towarzystwa Popierania Bu­
dowy Szkół — poświęcone spiawie IV Tygodnia 
Szkoły Powszechnej, który odbędzie się w całej 
Polsce od 2 — 10 X. br.

Po referacie wygłoszonym przez delegata Za­
rządu Okręgu Dyr. Hollendira uchwalono szcze­
gółowy program akcji 1 dokonano następujący 
oodzłal referatów: propaganda prasowa — kier. 
Sieńko, Radio — dr Reguła, imprezy — dyr. Hol- 
Icnder, organizacja T. S. P. — imsp. dr Cichocki.

Z wygłoszonego następnie sprawozdania wy­
nika, że Towarzystwo udzieliło dotychczas bez­
procentowych pożyczek i subwencji na budowę 
szkół ok z l .  10.000.0u0.—, przy pomocy tej kwoty 
oddano do użytku 7,000 izb szkolnych. W  okręgu 
krakowskim wybudowano kosztem pożyczek u- 
dzielonych przez Towarzystwo w kw otie l,700.0iK) 
zł. — 900 izb szkolnych.

Wpisy na politechniką lwowską
W^isy studentów i słuchaczów wolnych na o- 

bydwa półrocza loku auad. 1037/38 politechniki 
lwowskiej odbędą się w czasie od 20 września do 
2 października 1937 r. włącznie.

Termin wpisów na wszystkie wykłady na cały 
rok akad. 1937/38 upływa 2 października 1937 r., 
dla dodatkowych wpisów na przedmioty drugie­
go półrocza — 10 lutego 1938 r. Po tych term i­
nach żadne zgłoszenia do wpisów nie będą u- 
względniane Wykłady rozpoczynają się dnia 4. 
października.

Rada Partyjna S. S. P . P . 
„Hitachdut“

W niedzielę 12 bm. odbędzie się sesja Rady Par 
tyjnej SSPP „Hitachdut" poświęcona sprawozda­
niu z XX Kongresu Syjonistycznego i Konferen­
cji Światowej Partii.

Porządek dzienny obejmuje: 1) Sprawozdanie 
z 20 Kongresu Syjonistycznego i  Konferencji 
Światowej Partii — ref. dr 0 Spiro, d r B. Katz,
2) Dyskusja, 3) Nasze polityczne i organizacyjne 
zadania — ref. mgr K. Goldfarb, 4) Dyskusja, 5) 
Uchwały.

Rada Partyjna odbędzie się w  sali 2yd. Domu 
Akadtmickicgo ul. Przemyska 3, o godz. 10.30 
rano.

Przed ogłoszeniem wyroku 
w  sprawie dra Fensterblaua

Jak wiadomo, Sąd Najwyższy zniósł orzeczenie 
co do kary w procesie przeciw adw. drowi S. 
Fensterblauowi. Wobec tego w najbliższych dniach 
na wyznaczonej specjalnie rozprawie w sądzie 
krakowskim nastąpi ogłoszenie nowego wyroku 
W tej sprawie.

Sprawa dra Fensterblaua była ostatnio oma­
wiana w Izbie Adwokackiej. Rzecznik dyscypli­
narny domagał się zawieszenia dra Fensterblaua, 
co zostało jednak przez Radę Adwokacką odrzu­
cone, gdyż dr Fenstcrblau nie jest jeszcze pra­
womocnie zasądzony.

Zakończenie strajku w  hucie szkła
Przed kilkoma dniami pisaliśmy o tym, że w 

hucie szkła „Wawel" w Krakowie wybuchł strajk 
okupacyjny przeszło 100 robotników, domagają­
cych się podwyżki płac o 25 procent.

Wczoraj zatarg został zlikwidowany, robotnicy 
wrócili do pracy, a pertraktacje prowadzi in­
spektorat pracy.

P rze z okna -  do kryminału
W ostatnich tygodniach dokonano w Krakowie 

szeregu kradzieży mieszkaniowych, przy czynu 
złodzieje dostawali się zwykle do mieszkania 
przez otwarte okno, korzystając z pory letniej.

Obecnie policja aresztowała dwóch niebezpie­
cznych złodziei Romana Pongolskiego (lat 19) i 
Józefa Źurka (lat 19) obu z Krakowa, którzy od 
kilku miesięcy dokonywali na terenie miasta sy­
stematycznych kradzieży przez otwarte okna w 
porze nocnej, kradnąc przeważnie garderobę i  
bieliznę.

Spalił dom aby dostać asekuracją
W Pilicy (olkuskie) spłonął dom Jacentego 

Górnickiego. W Icku dochodzeń ustalono, że pod-

p
KRAKOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

K raków , 10. 9. P szeą ica  je d n o lita  (dw orska) czerw .) SO— 
20.50; jed n o lita  dw orska b ia ła  30—30.50; zb ie ran a  (targow a) 
25.80—30; Zyto jed n o lite  (dw orskie) 24,25—24.50; zb ierane  
(targow e) 24—24.25; Owios jed n o lity  (dw orski) 25—22: zb ie­
la n y  (targow y) 19.50—20; jęczm ień jed n o lity  idw orski) 21— 
23; z b ie r -n j  (targow y) 20—2.50. M ąka pszenna I  wym . 30% 
45-51; I  50% 47—47.50; I L  6C% 44—44.50; pas tew n a  17.75— 
19.25; razow a 95% 34—34.50. M ąka ż y tn ia  okr. K rak . stand . 
I  50% 35 -35.25; I  65% 34—34.25, razow a 95% 23.50—29 — 
M ąka ż y tn ia  okr. Puznańsk. I  50% 35—35.25; I  75% 34— 
34.50.

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOZOWA 
Poznań 10. 9. Ceny tran zak cy jn e : żyto zdatne  do p rze­

m ia łu  105 ton. 23,25; ceny o rien tacy jn e : żyto  22,25—22,50; 
pszenica 30,25—3Q,75 usp słabsze; m ąk i ży tn ie  i pszenne 
w szystk ie  g a tu n k i o 25 g roszy  n iże j; usp. spokJjne .

d i r i D A  W ARSZAW SKA  
W arszaw a- 10. 9. K u rsy  zam knięcia: A kcje : B ank Polski 

105% 3 / :  W ęgiel 24-24 1/2; C ukier 34; L ilpop  511/2-52; 
M odrzejów 9.50; O strow iec 251/2; S tarachow ice 31%—31; 
H aberbuscb  41—401/2 tend , słabsza.

P a p ie ry  p rocentow e: 3%  poż. inw est. cm. J 66%—% ; 
om. I I  67 1*4; 5% poż. konw. 62; 4%  pcź. dolarow a (dola- 
row ka) 33—38.20; 4%  poż. kons. d rb . 57 3/3—1/88; 4% %  poż. 
\rew n. 53 7/8—54 3/8—56, Tend. słabsza.

L ew izy : B e lg ia  85.20; H o lan d ia  290.80; K openhaga 117.09; 
Londyn 26.17; Nowy Jo rk  czek 5.281/8; Nowy Jo rk  te leg r, 
5.29%: Oslo 131 /12; P ra g a  18.75,; Sztokholm  135; Szw ajca­
r ia  121.70. Tend. n iejednol.

GIEŁDA ZUBYCHSKA  
Z urych , 10. 9. K u rsy  zam knięcia: D ew izy: P a ry ż  15.75; 

Londyn 21.53%; Nowy Jo rk  4.35 3/8; B ru k se la  73.35; Me­
d io lan  22.90; A m sterdam  239 70; B e rlin  174.65, W iedeń  79%; 
Sztokholm  11.02 1/2; Oslo 108.22 1/2; K openhag,- 96.12%; P ra . 
g a  51.20. Tbnd. n ie jednol.

POŻYCZKI PO L SFIE W NOWYM JORKU
N owy J o rk  9. 9. 8%  poż. D illonor-ska 50% ; 7%  po i.

S tab ilizacy jn a  73; 6% poż. D olarow a 58; 7%  poż. W ar- 
sza jrska  51% ; 7%  poż. Ś ląska 50 5/8. Teńd. słabsza.

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU  
Nowy Jork, 9. 9. K urty  otwarcia: B erlin  40.12%; Lon­

dyn kabel 4.94% ; P a ry ż  3.63; Z urych  22.9'7; Kzym  5.26%; 
A m sterdam  55.04. T endencja  n ie jed n o lita .

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 10. 9. Cynk 22 18/16-7/8, 23 1/8—3/16; Cyna 263% 

- % .  262%—1/2, 262%—1/2; S tr ta i ts  266% ; OłOw 21 7/8—15/16 
21 7/8—15/16: Miedź 55 5/8—11/16, 55 lT/16 -%  ; E le k tro lit  62— 
63. Złoto 140.7%. "

,NOWY DZIENNIK", sobota 11 września 1937

palenia dopuścił się jeden z  synów Górnickiego 
w zamiarze uzjskauia asekuracji.

Krw aw a bójka na odpuście 
pod Krakowem

Na odpuście w Minodze pomiędzy młodzieżą 
wiejską z Minogi (olkuskie) i bułKowic (mie­
chowskie) doszło do h. zaciętej i krwawej bójki 
na noże, kije, widły i motyki.

Wśród kilkunastu lżej rannych, b. niebezpiecz­
nie został pobity 19-letni P iotr Kurbiel z Sułko­
wic, którego w. stanie nieprzytomnym zabrauo 
karetką do szpitala krakowskiego. Kurbiel z po­
wodu krwotoku mózgu straci) pamięć. Stan jego 
jest b. groźny.

W związku z bójką policja zatrzymała 5 osób.

Prze d uruchomieniem 
kopalni bolesław skih

Po Krótkiej przerwie nad badaniami złóż cyn­
kowo - olowianyah na terenach kopalni boles 
ławskich pod Olkuszem, prowadzonych przez in­
żynierów - górników z  Państwowego Instytutu 
Geologicznego, onegdaj bawiła w Bolesławiu spe­
cjalna komisja z prof. Bogdanowiczem, znanym 
geologiem, która badała możliwości uruonomie- 
nia tych kopalń.

Komisja stwierdziła wielkie bogactwa pirytu 
i błyszczu ołowiu, a nadto badała sposoŁj uru­
chomienia kopalń. Według opiniji komisji obyd­
wie kopalnią, tj. „Wisses" i „Bolesław” mogły Dy 
być przygotowane do uruchomienia w  ciągu 3—6 
miesięcy przy zatrudnieniu na razie około 150 ro­
botników.

— SEKCJA WYCHOWAWCZYŃ przy Zw. 
Zaw. Żyd. Prąc. Umysł, zawiadamia, że rejestra­
cja odbywa się rodź. Plac WW. Świętych 8, I. p. 
iel. 109-97 między godz 9—1 i 7—9 wlecz.

 O ------
— GORDON1A. „Bogrim" i „Magszimim’’. Dziś 

7-nia wieez. — wieczór dyskusyjny. „Mitorrim” 
zebranie gdudu godz 3cia pop.
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SOBOTJ U  WRZEŚNIA.
K raków  6.15 A u d y c ja  p o ra n n a ; 11.15 A udycję  d la  szkó łl 

„Ś p iew ajm y  piosenki*4 prow adzi p ro f. B r. R utkow ski!
11.40 F r . D elius (p ły ty ); 11.57 S ygnał czasn. H e jn a ł; 12.03 
D ziennik  po łudn iow y; 1215 K ilk a  in fo rm acy j; 12.25 Ogkio- 
s l r a  rozryw kow a pod dy r. B r. N agnjew skiego ; 14 KoneełC 
życzeń z p ły t; 15.15 M uzyka (p ły ty ); 15.40 Lok. w iadoN i 
gespod. (IzDa R zem .eśln .); 15.45 Z W arszaw y; w iadom , 
gospodarcze; 16 T e a tr  W yobraźn i d la  dzieci m łodszych! 
„ J a k  k ró lew na m ^ła  kuchareczk ą  została** — słuchow isko 
L ucyny  K rzem ien ieck ie j; 16.30 „P ożegnan ie  la ta “  — to*  
row ód z p ieśn ią  i m uzyką po u licach  W arszaw y. W yk.t 
M aia o rk iestra  i chór PR ., o raz soliści. T ra sa : Żoliborz— 
P ra g a—Plao n a  R ozdrożu—P lac  Jó z e fa  P iłsudsk iego  — 
w I-szej przerw ie  ok. godz. 17 p o g ad an k a ; w c ru g ie j 
p rzerw ie  ok. godz. 17.40 p o g ad an k a  ra k tu a in a ; w trzec ie j 
p rzerw ie  ok. godz. 18.20 p o g ad an aa  ak tu a ln a ; 19 P ogadan­
ka  a k tu a ln a ; 19 10 P ro g ra m  n a  dzień n a -s tę p n y : 19.13
M uzyka (p ły ty ); 19,45 L okalne w iadom . sportow e; 1206 
Z W arsz.: W ia('om . sportow e; 20 A u d y c ja  d la  Polaków  
zag rań .: „ J a k  ż y ją  i p ra c u ją  P o lacy  w Paranie '*  a u d y c ja  
w opr. S t. S um ińsk iego , 20.45 D ziennik  w ieczorny; 20.59 
P rzeg ląd  p ra sy  ro ln iczej —inż. I re n a  N iew odniczańska! 
21.05 Las g r a  — b a llaad y  i p ieśni Schum anna i S ch u b erta . 
W yk.: P odw ójny k w arte t w okalny  „P ro  a r te “ pod k ie r. 
p ro f. A dam a L udw iga, p rzy  fo rt Leopold H oreck i; 23 
Tańce słow iańskie  w w yk. o rk ie s try  pod dy r. A dam a 
H erm an a; 22.59 Ost. w iadom . dzień wiecz., p rzeg l. P ra sy  
i kom un, m eteoro log iczny ; 23.Mnzyka ta n e c z ia  (płyty)'.

W arszaw a 6.15—12.15 p. K raków ; 12.15 A k iu a m a  pogą- 
dan k a  ro ln icza; 12.25—19.15 p. K raków ; jS.13 K o n ce rt o rk . 
F ilh a rm o n ii W arsz. pod d y r. O zim ińskiogo (z Oieenocin- 
ka), 19.50—23.30 p. K raków .

Lwów 6.15—12.15 p. K raków ; 12.15 P ogad, ro ln . w Jęz, 
u k ra iń sk im ; 12.25 p. K raków ; 14 K o n cert życzeń; 14.53 
Nasz p ro g ram ; 15 K oncert życzeń; 15.45—19 p . K raków ; 
19 Pogad. społeczna; 19.05 P ły ty ;  19.25 „D aw ne : agary " 
(przed zam knięciem  W ysta ł y  Zegarów  w e LwoUTe);
19.40 P ro g ram ; 19.45—23.10 p. K raków ; 23.10 „M onolog dzia­
dow ski" J .  S. P o b ra ty m ca; 23.20 P ły ty .

K atow ice 6.15—12.15 p . K raków ; 12.15 W iadom ośol b ie­
żące; 12 20 Żyoie k u ltu r . Ś ląska; 12.25 p. K rak ó w ; 11. K on­
c e rt życzeń; 13.15 P ły ty ; 15.43 W iadom ości g iełdow e; 15.43 
- 1 9  p. K raków ; 19 Nasz p ro g ra m , 19.45 „ P rz y ro d a  Ś ląska  
ni je s ie n i1* — fe lie to n ; 19.25 „S w aczyna u  D o ro tk i"  -< 
and. d la  dzieci w opr. Cioci H eli; 19.45—23.36 p. Kraków^

Łódź 6.15—12.15 p. K raków ; 12.15 P ro g ram ; 12.20 T a rą  
in fo rm acy j; 12.25 p. K raków ; 15 Nasz p r  g ram ; 15.10 Po­
rad n ik  sportow y lo k a ln y , 15.*5 O w szystk im  po  troszku! 
15 20 P ły ty ; 15.45—19 p. K raków ; 19 P ły ty ; 19.25 A u d y c ja  
p oety ck a ; 19.45 p. K raków ; 20.55 Rozmow a z rad io słu ch a­
czam i — dyr. Paw łow icz; 21.Oj—23.3C p. K rak ó w ; 55.30 K on­
ce rt życzeń.

PROGRAM ZAGRANICZNY,
W iedeń 15.15 K onoert zesr- m ando liu istćw ; 19.10 K oncert 

zesp. IV icnor S aengerk p au en ; 19.45: W esoły wleozór m u ­
zyczny; 21.30 „D ie K u n st der Fugo*1 — J .  S. B ocka; 22.20 
K oncert rozryw kow y.

Kzym 21 „ N o rm a-"  — o p e ra  B ellin ieyn.
P a r is  PTT . 18 K oncert o rk iestro w y ; 20 R ozm aitości; 21 

,.W alk ir ia“ — opera  W agnera .
Londyn Keg. 18 K oncert sym foniczny.
P ra g a  19.45 „Z czterech  stro n  św ia ta"  — ra d io k sb a re t!  

2105 K oncert p o p u la rn y ; 22.35 Muzyka, lekka.
B elgrad  20 „Bajadera** — op ere tk a  K alm ana.

MECZ P IŁ K A R S K I rO L S K A —rA N IA
W niedzielę dn ia  12. IX . o godz. 22.35 P o lsk ie  E rd io  

tra n sm itu je  m iędzypaństw ow y mocz p iłk i nożnej Po lska—* 
D ania.

LEK K A  M UZYKA Z W IE D N IA  
d la  polskich  radiosłuchaczy

W iedeń — to zawsze urocze i jedyne w sw oim  ro d za ju  
cen tru m  w dzięcznej m elodyjnej m uzyki, p rześle  po lsk im  
radiosłuchaczom  w niedzielę, dn ia  12. IX . k oncert m u­
zyk i lek k ie j. W doskonałym  w ykonan iu  O rk ie s try  W ie­
deńskiego R a d ia  pod dyr. Jó z e fa  H olzera  u słyszym y w ią­
zankę m elodyj L ehara . kom pozytora najm ilszy ch  i n a j­
p o p u la rn ie jszy ch  opere tek  ja k : „W esoia w dow ca", „F rae- 
ą u ta "  „ K ra in a  śm iechu" i  t  d.

W iązankę tę  opracow ał d la celów koncertow ych  i  rad io ­
fonicznych W. H  r  « b y. — W ieczórten, tr ta n e  
m itow any  przez w szystk ie  rozgłośnie P o .sk .ego  R ad lą  
zapow iada się ty m  a tr ta k c y jn ie j, że udzia ł w  n i n  wezm ą 
w iedeńscy soliści o raz chór. Początek o godz. 26 a ■

M IECZYSŁAW A ĆW IK LIŃ SK A  — PRZED 
MIKROFONEM
W znow ienie kom edii W eissa w sadło

Słuchow isko G. L. W eissa p. t. „W ie lk a  w y g ra n a "  na­
l e j  do ty ch  kom edii, k tó re  są  p isane d la  ak torów  w irtu o ­
zów. Znam y te* o ty p u  u tw o ry  sceniczne. W iem y z Ja zą  
sa ty sfak c ją  siedzi się n a  w idow ni i p a trz y  pow iedzm y W 
o iągn  godziny  n a  jednego  ak to ra , tk ó ry  sw oim  ta len tem  
p o tra fi p rzykuć naszą  uw agę. S iedzim y ja k  n a  n a jb a rw ­
niejszym  w idow isku.

To sam o w słuchow isku  „W ielka  w y g ra n e 1',  k tó re  P o l­
skie R adio w znaw ia w dn iu  12 w rześn ia  o godz. 14. M am y 
tu k ilk a  rozm ów telefon icznych , k tó re  p row adzi M iecay- 
słw a Ć w iklińska*. A le p row adzi je  tak , ja k  ty lk o  p o tra ­
f ią  a r ty śc i o na jw y sze j k lasie .

N ajlepszym  dowodem pow odzenia tego słuchow iska Jeaf 
fak t.że  P o lsk ie  R adio  n ad a je  je  obecnie po ra z  t-zec i.
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Marsz. Śmigły-Rydz oraz szefowie sztabów 
państw bałtyckich na terenie manewrów
W ągrow iec, 10. 9. PA T Dziś o godz. 9.30 

p rzyby ł specjalnym  pociągiem  do W ągrow ca 
na teren  m anew rów  m arszałek  Śmigły-Rydz. 
M arzałka na dw orcu pow itali reprezentanci 
m iejscow ych władz, s ta ro sta  W enk te ller i b u r­
m istrz  W achow iak, p rzedsta  wiciele m iejscow e­
go społeczeństw a, m łodzież w szystk ich  szkół, 
oraz tłum y  ludności. P ow itan ie  m iało  c h a rak ­
te r niezw ykle serdeczny. L udność przez długi 
czas w znosiła  okrzyki na cześć dosto jnego go­
ścia. Przem ów ienie w ygłosił s ta ro s ta  W en k te l­
ler i b u rm istrz  W achow iak .

Na teren ie  ćwiczeń baw ią szefowie sztabu

Paryż) 10. 9. PAT. Sprawa wyborów ko­
m unalnych stawia coraz mocnej na porząd­
ku dziennym zagadnienie polityki wewnotrz 
nej, sięgając w swoich przejaw ach daleko po 
za sanno zagadnienie samorządowe. Po ma­
nifeście wyborczym socjalistów, który wy­
sunął mocno i wyraźnie, jako hasło w ybor­
cze

sprawę ograniczenia upraw nień  senatu  
i rozszerzenia dotychczasowego progra­
m u  fro n tu  ludowego przez  włączenie do 
niego spraw y upaństwowienia  kopalń,  
przem ys łu  chemicznego, e lektrowni,  

transportów  i ubezpieczeń  —  

we czwartek zabrało głos stronnictwo rady­
kalne, które w swoich obradach i uchwa­
łach

przeciwstawiło się dość w yraźnie  m a ­
nifes towi socjalistów  

i dało nań odpowiedź, akcentując w swojej 
deklaracji wyborczej konieczność utrzym a­
nia porządku w k ra ju  i odbudowy sytuacji 

ospodarczej. Znam ienną jest rzeczą, że po 
łuższej dyskusji stronnictw o pozostawiło

Salamanka, 10. 9. PAT. Według informacyj, o- 
trzymanych w Salamance, w Gijon wybuchły 
wczoraj poważne rozruchy. Ulicami miasta prze­
szły tiumy manifestantów, domagając się podda­
nia go wojskom powstańczym. Według korespon­
denta Hayasa, wojska były zmuszone do zrobienia 
użytku z broni. W mieście panują nastroje, jakie 
panowały w Santander przed wkroczeniem wojsk 
gen. Franco.

* *
.W alencja, 10. 9. PAT. M inisterstwo obro­

ny kom unikuje, że na froncie północnym  
napór oddziałów powstańczych trw ał w cią­
gu całego dnia, szczególnie wzdłuż wybrze­
ży, lecz wszystkie atak; zostały odparte. Na 
o d c in k u  Pola de Gordon powstańcy zdołali 
zd o b y ć  Penas, Blancas i Magdalena. Baterie 
rządowe bom bardow ały m. Pravia, trafia­
jąc dwom a pociskami w budynek, w k tó ­
rym  zgromadzone były siły nieprzyjaciela. 
Potw ierdzając w iadom ość o walce, jaka sto­
czył krążow nik „LLberład“ z krążow nikiem  

w d rru  7 hm . ko-

Estonii, F in lan d ii i Łotwy. Z tej rac ji w szyst­
kie m iejscow ości p rzybrane  są chorągw iam i 
o barw ach  narodow ych i barw ach  państw , z 
k tó rych  pochodzą w ym ienieni szefowie sztabu.

L udność odnosi się entuzjastycznie  do w oj­
ska, d a jąc  na  każdym  k ro k u  w yrazy wielkiego 
p rzyw iązania  do arm ii.

Na specja/ne podkreślen ie  zasługuje fak t, że 
służbę porządkow ą na  skrzyżow aniach  dróg 
pełn ią  um undurow ani członkow ie zw iązku re ­
zerw istów . W e w szystk ich  m iejscow ościach na  
terenie ćwiczeń słuŻDę gońców  pełnią harcerze.

wolną rękę swoim organizacjom lokalnym 
co do taktyki wyborczej, wyrażając przeko­
nanie, że organizacje będą starały się utrzy­
mać t. zw. dyscyplinę republikańską.

Obecna wymiana manifestów i uchwal wy 
kazuje więc poważne

zaostrzenie się przec iw ieństw  w  poglą­
dach socjalistycznych i radyka lnych  

na dalszy rozwój polityki wewnętrznej k ra ­
ju. Manifest radykałów wywołał nawet pew­
nego rodzaju zdenerwowanie w kołach so­
cjalistycznych, które w dzisiejszym num e­
rze „Populaire" przypom inają radykałom  

lojalność z jaką prem ier  B lum  radyka l­
n em u  sw em u  następcy p. Chautem ps  

dopom ógł do objęcia władzy.  
Natomiast w kołach radykalnych m ani­

fest socjalistyczny w dalszym ciągu wywo­
łuje poważny ferm ent, szczególnie w spra­
wie kam panii socjalistycznej przeciwko se­
natowi oraz w sprawie mnożących się osta­
tnio wypadków okupacji fabryk, przeciw 
czemu rząd ma wystąpić jednak w najliż- 
szych dniach zc zdecydowaną akcją.

m unikuje, że pocisk wystrzelony z krążow­
nika „L ibertad“trafil krążow nik „Canarias" 
w okolicy tylnego komina.

** *
Bilbao. 10. 9. PAT. Radio Espana donosi, 

że bitwa, która rozegrała się na Morzu Śród­
ziemnym między krążow nikiem  pow stań­

czym „Baleares" i* okrętam i rządowymi trwa 
la bardzo krótko, gdyż odrazu na początku 
walki ,.L ibertad‘‘ został trafiony i uszkodzo­
ny poważnie, wobec czego wycofał się z bi­
twy, a za nim  pozostałe okręty rządowe-

** •
Salam anka, 10. 9. P a T. K om unikat o R 

cjalny sztabu główmego donosi, że na fron­
cie Leon oddziały powstańcze wyrów nyw a­
ły swe stanowiska, podobnie jak i na odcin­
kach San Pedro de Luna. na froncie San­
tander oraz w okręgu Barro. Na froncie 
asturyjskim  strącono dwa sam oloty rządo­
we.

W izyta gości estońskich z  okazji 
„Tygodnia strażackiego^

W arszaw a, 10. 9. PA T. W  dn iu  w czorajszym  
przybyli do W arszaw y sam olotem  o godz, 12.45 
szef Ó. P . L. i P. O Z. i k o m en d an t straży  w  
w  T allin ie  p. Yahaćo w tow arzystw ie d y rek to ­
ra  policji Y erm ana i dy rek to ra  estońsk ie j szko­
ły po licy jnej P. Metza. W izy ta  gości estońsk ich  
pozostaje w zw iązku z odbyw ającym  się obec­
nie w  W arszaw ie „Tygodniem  strażack im "

Dziś rano  kom endan t Y aharo, d y rek to r Y er 
m en i d y rek to r Metz złożyli w izytę naczelnem u 
inspek to row i straży  pożarnych  R. P . p. J . Mi­
lew skiem u, po czym  zwiedzili gm achy w arszaw  
skiej s traży  pożarnej, w k tó ry ch  m ieszczą się 
koszary  i zapoznali się szczegółowo ze sprzę­
tem  pożarniczym , używ anym  przez p o lsk ą  
s traż  oraz byli obecni na pokazie ćw iczeń z d ra ­
b iną m echaniczną.

O godzinie 10 ran o  goście estońscy  w  tow a­
rzystw ie w ładz zw iązku s traży  pożarnej R. P . 
udali się na zw iedzenie straży  pożarnej tra m ­
w ajow ej i p rzyglądali się następn ie  z dużym  za­
in teresow aniem  pokazom  pożarn iczym  d rużyn  
żeńskich  w  fabryce ,D obro lm “ i fab ryce  „L il­
pop, R au i L oevenstem “.

O godz. 15.10 goście estońscy  w yjechali to r ­
pedą do Łodzi, celem zw iedzenia fab ry k  łódz­
k ich  i zapoznania się z m etodam i in s tru k to r­
skim i, stosow anym i w  polsk ich  strażach  pożar 
nych.

W sprawie położenia prasy 
polskiej w  Niemczech
W arszaw a, 10. 9. PA T. W  dn. 10 bm , odbyło się 
zw yczajne posiedzenie w ydziału  w ykonaw cze­
go Z w iązku D ziennikarzy  R. P„ na  k tó ry m  m , 
in. zajm ow ano się o sta tn ią  uch w ałą  S yndyka­
tu  D ziennikarzy Ś ląska i Z agłębia D ąbrow sk ie­
go w spraw ie położenia p ra sy  po lsk iej w  N iem ­
czech.

„Id e a ły" prawnicze i inne 
w  Trzeciej R ze szy

N orym berga, 10. 9. PA T. Podczas w czora j­
szych w ieczornych ob rad  kongresu  p a rty jn eg o  
p rzem aw iał m. in. szef p raso w y  N.S.D.A.P. u r  
D iettrich . \V m ow ie sw ej o skarży ł on p rasę  
m iędzynarodow ą daw nych i dzisiejszych cza­
sów o szerzenie psychozy w o jenne j i w yw odził, 
że w ielka część p ra sy  w  k ra ja c h  dem okratycz­
nych pod m aską w olności słow a służy m iędzy­
narodów kom  rew olucy jnym . Móyvca sięgnął do  
przyk ładów  z czasów  rew olucji fran cu sk ie j, a 
potem  obszernie m ów ił o ro li p rasy  w  okresie  
w ojny  św iatow ej. D r D ie ttrich  tw ierdził m . in., 
że bez działalności n iek tó ry ch  agencyj św iato­
w ych p ropaganda  przeciw ko N iem com  n igdy  
nie p rzy b ra łab y  tak  o lbrzym ich  rozm iarów . 
K łam liw ej i n iepew nej, jego zdaniem , działalno 
ści różnych  agencyj i dzienników  zagran icznych  
d r D iettrich  przeciw staw ia s to sunk i publiczne 
w Niemczech, gdzie „u rw ano  na  zawsze głowę 
hydrze k łam stw a" ( ! !).

P rzew ódca p raw n ików  narodow o-socja listy - 
cznych m in iste r d r F ra n k  w ygłosił ze swej stro  
n y  m ow ę o narodow o - socjalistycznych  idea­
łach p raw niczych . Po rzucie oka na dokonane 
już w T rzeciej Rzeszy re fo rm y  praw ne, m in i­
ster zapro testow ał przeciw  pom aw ian iu  są ­
dow nictw a niem ieckiego o ucisk  jedn o stk i i d o ­
w olność, doradzając  innym  państw om , by  za­
jęły  się ciem nym i stronam i swego życia p raw ­
nego. Znaczną część m ow y m in. F ra n k  pośw ię­
cił p rzedstaw ien iu  stosunków  p raw nych  w  Z.
S. R. R.

Kanonada pod Gibraltarem
Tanger, 10. 9. PAT. Korespondent Havasa do­

nosi, iż od godz. 9.30 rano słychać nieprzerwany 
gwałtowną kanonadę od strony Gibraltaru.

Generał rosyjski 
poległ w Hiszpanii

Saragossa, 10. 9. PAT. W dziennikach, w yda­
wanych w Saragossie, zamieszczono wiadomość 0 
śmierci generała rosyjskiego Michajłowa, który 
dowodził jedną z brygad międzynarodowych. Mi- 
chajłow zginął na froncie aragońskim w okolicy 
Belchite podczas bombardowania pozycyj wojak 
rządowych przez samoloty powstańcze.

Przed wyborami komunalnymi we Francji

Zaostrzenie przeciwieństw w poglądach 
na politykę wewnętrzną

Kongres angielskich zw ią zk ó w  
zaw odow ych obraduje

Londyn, 10. 9. PAT. Kongres Trade Unio- 
nów w Norwich odrzucił wniosek, wypowia 
dający się przeciwko deklaracji rady naro­
dowej Trade Unionów, aprobującej, po ui- 
mo licznych zastrzeżeń, politykę zbrojeń 
rządu narodowego. D eklaracja ta została

następnie przyjęta, przy czym wypowiedzie­
li się za nią delegaci, reprezentujący 3.354 
tys. głosów, przeciwko deklaracji wypowie­
dzieli się delegaci, reprezentujący 2o4 tys. 
głosów.

Poważne rozruchy w Gijon
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Arabskie „Komitety obrony Palestyny"
Jerozolim a, 10. 9. PAT. W edług Komuninctu na. 

cielnego kom itetu arabskiego utw orzone został? 
we wszystkich krajach m uzułm ańskich „kom itety 
obrony Palestyny", propagujące akcję p ro testacyj­
ną przeciwko projektow i podziału Palestyny i u - 
tw orzenia poństw a żydowskiego. Komitety takie 
powstały rów nież w  wielu gm inach m uzułm ań­
skich krajów  bałkańskich.

Moskwa, 10. 9. PAT. Jak  w ynika z doniesień 
„Praw dy", kierow nicze stanow iska w T achiti- 
stanie obsadzone były 1 są w yłącznie przez „w ro ­
gów ludu — szpiegów, trockistów , bucharinow - 
ców i kontrrew olucyjnych burżuazyjnych nacjo­
nalistów , zaprzedanych obcemu w yw iadow i". 
W rogami ludu okazali się: sekretarz centralnego 
komitetu partii w Tachitistanie, prem ier Rachim- 
bajew, komisarze przem ysłu leśnego, lekkiego, 
w yżywienia, oświaty i ro ln ic tw a. N ajbardziej 
działalność w rogów  ludu dała się odczuć w ro ln i­
ctwie. D oprow adzili oni do tego, że kołchoźnicy 
posiadali swe działki p ryw atne w najbardziej u- 
rodzajnej ziemi oraz w łasny inw entarz. W n ie­
których kołchozach cała ziemia znajdow ała się we 
w ładaniu pryw atnym . D uchow ieństw o muzułm ań­
skie doszło do takich op ływ ów , że poczęło za pie­
niądze kołchozów budować meczety. Poziom o- 
aw iaty w Tachitistanie jest bardzo niski, liczba 
Analfabetów wynosi przeszło 30 proc.

Dziennik w zyw a do rozpoczęcia decydującej 
w alki z w rogam , ludu w  Tachitistanie, wobec 
czego należy się spodziewać m asowych areszto­
wań i procesów.

•  •  #
Moskwa, 10. 9. PAT. „P raw da" stw ierdza, że 

ludowy kom isariat przem ysłu lekkiego jest jedną 
z najbardziej zacofanych gałęzi gospodarki n a ro ­
dow ej. W ubiegłym roku manco produkcji tego 
kom isariatu  w yniosło 22 miliony m etrów  sześć, 
budulca, a w  r. b. praca tego kom isariatu  nie 
tylko nie uległa popraw ie, ale jeszcze pogorszyła 
alf. Siła robocza zorganizow ana jest fataln ie . W e­
dług planu, kom isariat w inien  był zaangażować 
w b. r. 653 tys. robotników . Zaangażow ał 450 tys., 
a czego pracuje tylko 170 tya. Ponadto  komisa-

Jerozolim a, 10. 9. PAT. A rabska p artia  obrony 
narodow ej t. zw. partia  Naszaszibiego uchw aliła 
na ostatanim  posiedzeniu w spółpracow ać z n a ­
czelnym komitetem arabskim  i wziąć udział w 
kongresie panarabskim  w Bludan.

Jerozolim a, 10. 9. FAT. Arabskie biuro in fo r­
m acyjne w Jerozolim ie donosi, i i  delegacja rządu 
irańskiego w Genewie w ystąpi oficjalnie w obro­
nie in teresów  Arabów palestyńskich.

i ria t nie w ypłaca zarobKÓw robotnikom . W n b it-  
głym roku z&dłnżcitit wobec robotników  w ynio­
sło 46 miln. rb., a na dzień 1 w rześnia b. r. 30 
miln. K om isariat przem ysłu lekkiego nie troszczy 
się zupełnie o w aru ki bytu robotników , albowiem  
plan budowy domów m ieszkalnych dla robo tn i­
ków w ykonał w  wysokości 22 proc. T ransport 
mechaniczny jesi zorganizow any bardzo żle. Z 
3.500 trak to rów  pracuje tylko 550. K om isariat, 
jak  stw ierdza dziennik, do sezonu zimowego nie 
jest zupełnie przygotow any. Za ten stau  rzeczy 
w inę ponoszą trockiści, bucharinow cy i dyw er- 
sanci.

*
MoJkwa, 10. 9. PAT. Z Czernisz* v. a (k ra j czow- 

sko-czarnom orski) donoszą, że rozpoczął się a a  
proces kontrrew olucyjnej organizacji, k tóra jako­
by z polecenia pewnego obcego kontrw yw iadu 
prow adziła szkodliw ą akcję w roln ictw ie, zmierza 
,iąc do rozbicia kołchozów. Oskarżeni zachow ują 
się w sądzie w edług utartego zwyczaju, t. j. przy­
znają się do wszystkiego bez żadnych w ysiłków  
prokuratora. Np. jeden z oskarżonych na zapyta­
n ie p roku ra to ra , co robiłby, gdyby kołchoźnicy 
przeciw staw iali iię likw idacji kołchozów, odpo­
w iedział, że wówczas m ordow ałby kołchoźników. 
Inny  oskarżony, zapytany, czy dążył do tego, a- 
ieh y  „w  Sow ietach św ista ł knut faszystow ski", 
odpow iedział tw ieidzące.

* * . •
Moskwa, 10. 9. PAT. „Socjalisticzeskoje Żem le.

delie" stw ierdza w artykule w jtępnym , że kom i­
sje rew izyjne kołchozów pracu ją źle. Rewizje nie 
zostały przeprow adzone we w szystkich kołcho- 
rai h, bowiem pom inięto około 50 proc. kołcho­
zów, Poza tym  komisje rew izyjne nie położyły

Deleuaijd rolnittw a pum orfkie&o 
u min. Poniatowskiego

Warszawa, 10. 9. PAT. W  drniu 10 but 
iiUiiister rolnictwa i r. r. J. Poniatowski 
przyjął delegację rolnictwa pomorskiego 
pod przewociiicJtwem prezesa honorowego 
pomorskiego T w a  Rolniczego i prezesa 
Iziby rolniczej w  Toruniu J. Donimmsluego.

Minister Poniatowski wyraził swa ro&k^ 
o los loinikrwa pomortAiego, ustosunkowu­
jąc się pozytywnie do zgłoszonych postula­
tów Stwierdził om, iż szereg z przedstawio­
nych spraw jest w trakcie rem zacji oraz że 
pozootałe zostaną przychylnie rozpatrzone.

P. minister zaapelował o współpracę rol­
ników z samorządem rolniczym i organami 
państwowymi w zakresie jak najbardziej 
racjonalnego zużytkowania ws«,eiKicn form  
pomocy państwowej na terenach wojewódz­
twa pomorskiego, ootkiiiętycłi klęskami.

Prez. Starzyński 
wyjechał do Lwowa

Warszawa, 10. 9. PAT, Prezydent miasta 
Warszawy Stefan Stai^yfiskn' * wyjechał w 
dn u dzisiejszym do Lwowa, aby wziąć 
udział w  zwołanym na sobotę 11 hm. zjeźJ 
dzie goopodarczym okręgów wschodnio-ma* 
łopoiskich Ohozr Zjednoczenia Nruodo- 
wego.

Jako prezes związku miais. polskich, weź­
mie udział w  zwoianym tegoż dnia do Lwo* 
wa walnym zjeźdze nelegatów miast pol­
skich.

Aresztowanie komornika
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10. 9. (A) W kancelarii komor­
nika sądu grodzkiego Jozefa Januczkowskiego 
kierownik sądów grodzkich przeprowadzi! 
wczoraj szczegółową rewizję, która dała sensa- 
cyjny wynik. Wykryto nadużycie pieniężni na 
szaodę skarbu państwa i osóu prywatnych. Ko­
mornika na miejscu aresztowano. Januszków- 
ski sprawował swą działalność be: i przerwy ocj 
roku 1925.

Samobójstwo bandyty w  więzieniu
Warszawa, 10. 9. (A) Podczas ostatniej

obławy w Ogrodzie Saskim policja Frf-bZto- 
wala pewnego osobnika, j ak sią okazało are 
ratowanym był Zygmunt Wapinski który 2 
tygodnie temu wraz z  drugim bandytą Wa­
ch wem Ziólkiewiczem dokonali w Łodzi 
napadu rabunkowego na Giitlę i^omarnlko- 
wą i zrabowali jej 600 zł i s-ehm ego lisa, 
po czym ciężko ją poranili. Ziółkieiwicza 
aresztowano tego barn ego dnia, zaś za Wa' 
pińskim rozesłano listy gończe i doniero 
dziś został on przypadkowo podczas obławy 
ujęty. Po przyprowadzenia go do więzienia, 
Wapiński pomełnił srmobójstwo pizez prze­
cięcie sobie żył. W ciężkim stanie przewie­
ziono go do szpitala.

 O ------

Aresztow anie fa łsze rzy moneH
(T e le fo n em  cd  naszego korespondenta)

Sosnowiec, 10. 9. (K). Policja sosnowiecka za­
trzymała Janinę Jeziorowską i Jana Michalczyka 
jako podejrzanych o fałszowanie i puszczanie w 
obieg fałszywych monet 5-złotowych. Po przesłu­
chaniu ich przez sędziego śledczego osadzono iob 
w więzieniu

Zakończenie strajku okupacyjnego
Sosnowiec, 10. 9. (K). Długotrwały strajk oku­

pacyjny na kopalni „Helena" w Niwce zakończył 
się. Górnicy otrzymali jednorazowe odszkodowa­
nie w wysokości 160.000 zł- Kopalnia została de­
finitywnie zlikwidowana.

należytego nacisku na stronę  finansow ą kołcho­
zów. Z zebranych danych w ynika, że liczne koł­
chozy przekraczają swe budżety, w ydając olbrzy­
mie sumy na ap a ra t adm inistracyjny, co od di ja 
się ujem nie na dochodach kołchoznlczych. Dzien­
nik p rzew idu ji, i „  wobec takiego stanu  rzeczy, 
docnody k&łchozniKÓw w  fr b. hędą n iżsi*  «* 
projektow anych.

Dalsze proct 
w strajku

Warszawa, 10. 9. (Sin.) Dziś odbyły się dwa 
procesy na tle strajków chłopskich. W Łowi­
czu włościanin Śmigielski został skazany na 
0 tygodni aresztu z zawieszeniem za zatrzyma­
nie kupca jadącego na targ. W Skierniewicach i 
stanęli przed sądem dwaj włościanie, oskarżę- |

esy o udział 
chłopskim
ni o zatrzymywanie wozów jadących na targ. 
Rozprawę odroczono dla zbadania świadków. 
W obydwu sprawach oskarżenie wnosiła nie 
policja, lecz prokuratorzy de»egowani z War- 
uzuwy.

n _______ ____ ________- . 2

na Jana Antczaka
Na dzisiejszej rozprawie znanv obrońca ende 
< ki, dr Jeziorski postawił wniosek o odroczenie 
rozprawy dla przeprowadzenia trzeciej eksper­
tyzy psychiatrycznej i o wezwanie psychiatrów 
na rozprawę oraz doprowadzenie na nią oskar­
żonego. W imieniu rodzin zamordowanych wy­
stąpił z powództwem cywilnym adw. Pry łucki, 
któiy się nie sprzeciwił wnioskowi obrony. 
Sąd po naradzie postanowił uwzględnić wnio­
sek obrony i sprawę odroczył, postanawiając 
na następną rozprawę wezwać ekspertów psy­
chiatrycznych oraz sprowadzić na rozprawę 
Antczaka.

Rozprawa apelacy]
Warszawa, 10. 9. (A) W Sądzie Apelacyj­

nym toczyła się dziś rozprawa apelacyj­
na Jai._ Antczaka, mordercy Glicensztajna, 
Chełmincrtt i sprawcy zraąWia Grinsteina. Sąd 
łódzki skazał Antczaka na 12 lat więzienia, po­
wołując się n„ ekspertyzę psychiatryczną, któ­
ra stwierdziła, że Antczak działał przy ograni­
czonej możliwości kierowania swoimi czynami 

Przeciwko wyrokowi zaapelował zarówno 
prokurator Jak i obrońca Prokurator w swej 
skardze apelacyjnej powołał się na drogą eks­
pertyzę, wedle której Antczak miał tylko w  
minimalnym stopnia zdolność kierowania swo­
imi czynami i zażądał podwy tszenia mu kary.

Votum zaufania dla Van Zeelanda
Bruksela, 10. 9. PAT. Sonat uchw alił 121 gło- | 

sami przeciwko 6 przy 17 w atrz /m ająeych  się od J
głosu ty sn is  rezolucję, w yrażającą ro ium  zaufaniu 
dla rząau  Yan Zeelanda.

Sowiety opanowane przez „szpiegów 
i kontrrewolucyjnych nacjonalistów"...

Czystka, procesy, masowe aresztowania
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Konferencja w  Nyon

lak przedstawia się plan brytyjski?
Londyn, 10. 9. PAT. W kołach dyploma­

tycznych angielskich, jak donosi korespon­
dent Havasa, twierdzą, iż plan brytyjski, 
który będzie pizedstawiony na konferencji 
w Nyon," będzie oparty na skombinowanym  
systemie konwojów i patroli, w zorganizo­
waniu których wezmą udział państwa, re­
prezentowane na konferencji. Ewentualny 
udział Niemiec i Włoch w tym systemie nie 
jest a priori wykluczony Postanowienia

Paryż, 10. 9. PAT, Wszystkie wielkie 
dzienniki informacyjne podają obszerne 
sprawozdania z odjazdu min. Delbosa, min. 
Becka i min Edena do Genewy, ilustrowa­
ne wspólną fotografią min. Becka i min. E- 
dena w  oknie wagonu kolejowego. Obecnie 
cała uwaga kół politycznych Paryża zwró­
ciła się ku Szwajcarii. W kołach prasowych 
i politycznych Paryża pierwsze informacje 
o  przebiegu dzisiejszych obrad w Genewie i 
Nycn wywołały zadowolenie i nową falę o- 
ptymizmu, co do losów obecnej sesji Bady 
Ligi i konferencji śródziemnomorskiej. Z 
bardzo dużym zadowoleniem podkreślają 
w Paryżu całkowitą solidarność i stupro­
centową zgodność poglądów Francji i An-

Eeyrnth, 10. 9. PAT. Konferencja panarabska 
przeciwko podziałowi Palestyny zakończyła dziś 
swe prace. Postanowiono prowadzić nadal walkę 
o niepodległość Palestyny arabskiej, domagać się 
uchylenia deklaracja Balfoura i mandatu Pale­
styńskiego oraz utworzenia niepodległego państwa 
arabskiego na wzór Iraku. Poza tym konferencja

konferencji zostaną zakomunikowane obu 
państwom w drodze dyplomatycznej.

Delbos -  przewodniczącym  
konferencji

Nyon, 10. 9. PAT. Minister spraw zagra­
nicznych Francji Yvon Delbos został jedno­
myślnie wybrany przewodniczącym konfe­
rencji śródziemnomorskiej.

glii, jaka się miała zarysować w  czasie roz­
mów paryskich między min. Edenem, a m in .11 
Delbosem. Duże zadowolenie i wrażenie u l- : 
gi sprawiła wiadomość, że w Genewie n ik t; 
nie zażądał potraktowania wniosku hiszpań­
skiego w sprawie torpedowania okrętów, ja­
ko nagłego, tak że wniosek ten wejdzie na 
porządek dzienny dopiero w połowie przy­
szłego tygodnia, tj. w momenci j, kiedy na­
rady w Nyon będą mogły dać już pierwsze 
wyniki w pracy nad ustaleniem planu t. zw. 
policji śródziemnomorskiej. Wniosek więc 
hiszpański nie został wyzyskany tym razem 
przez nikogo do utrudniania pracy w  konfe­
rencji w Nyon.

proklamowała permamentne trw anie kongresu 1 
powołała naczelny komitet arabski, złożony z de­
legatów, uczestniczących w konferencji, po jed­
nym z każdego kraju, ceiem ustalenia orientacji 
na przyszłej sesji. Wreszcie droga subskrypcji ze­
brano odpowiednie fundusze.

Tragedia uchodźców
Warszawa, 10. 9. (Sin) Kilkuset uchodź­

ców z Niemiec, którzy w swoim czasie otrzy 
mali specjalne paszporty nansenowskie z ko 
mitetu dla spraw uchodźców przy Lidze Na­
rodów, znajduje się obeonie w  tragicznej sy- 
tuacii. Jak wiadomo, na skutek decyzji Ra­
dy Ligi Narodów komisariat nansenowsk 
przy Adze Narodów ma być zlikwidowany 
w przyszły roku. Wynika zatem kwestia, co 
stanie się z  paszporlami emigrantów prze­
bywających w Polsce, gdy dowody ich stra­
cą ważność.

Echa procesu Chaskieltw icza
Warszawka, 10. 9. (A) W sądzie grodzkim 

odbyła się sprawa, będąca odgłosem proce­
su Chaskielewicza. Podczas trwania rozpra­
wy przeciwko Chaskielewiczow.5 na polece­
nie prokuratora aresztowano na sali potne­
go ze świadków, niejakiego Menachema 
Chiela, na którego jeden ze świadków oskar 
żenią Abraham Butliński wskazał, że groził 
mu zemstą za złożenie niekorzystnych dla 
Chaskielewicza zeznań. Jak się okazuje, len  
sam Butliński w toku śledztwa złożył zezna­
nia, na mocy których aresztowano Srula 
Czapkę z Kałuszyna jako współoskarżonego 
o dokonanie zabójstwa na śp. Bujaku. Spra­
wa byia dwa razy odraczana z powodu nie­
stawiennictwa głównego świadka oskarżenia 
komisarza policji, który obserwował fakt 
grożenia świadkowi i zameldował o  tym pro 
kuratorowi Na dzisiejszą rozprawę zjawił 
się już ów świadek komisarz policji, nato­
miast świadek Butliński się nie stawił. Mi­
mo tego rozprawę przeprowadzono i na mo­
cy zeznań komisarza policji który stwier­
dził, iż z odległości kilku metrów wyraźnie 
widział złe i groźne spojrzenia, które oskar­
żony kierował w stronę świadka. Na mocy 
tych zeznań obaj oskarżeni Menachem i Cza­
pka zostali skazani po 4 miesiące więzienia.

Zgon Stefana Barszczewskiego
Warszawa, 10. 9. PAT. Dziś o 7 rano zmarł 

ś. p. Stefan Barszczewski, długoletni współre­
daktor „„Kuriera Warszawskiego", Zmarły 
dziennikarz był poza tym autorem popular­
nych książek dla młodzieży

O pomoc prawną dta 
aresztowanych chłopcw

Warszawa, 10. 9. (Sin ) U adwokata Zygmun­
ta Gralińskiego odbyła się narada grona adwo­
katów dla zorganizowania pomocy prawnej dla 
chopów aresztowanych w związku z ostatnimi 
zajściami.

Dobrana para
Lwów, 10. 9. (B) Z Kołomyi donoszą, ie  

wczoraj odbył się tam ślub 'JO-letniej staru­
szki Chany Singer z 20-letnim młodzieńcem  
Singerowa mimo swego wieku jest jeszcze 
zupełnie zdrowa i rzeźka. Poślubiła ona 20- 
letniego pomocnika handlowego Jana Bray- 
era. Po ślubie Singerowa wręczyła swemu 
małżonkowi książeczkę oszczędnościową na 
k'lka tysięcy zł. Dowiedział się o  tym syn 
Singerowej i doniósł o wszystkim policji. 
Dochodzenia w toku.

Ugodzony nożem  rzeźnickim
Lwów, 10. 9. (B) W Łącku obok Brzucho­

wi c doszło wczoraj do sprzeczki między rze- 
źnikiem Konczarą a jego szwagrem Penka- 
lą. W  pewnej chwdi Penkala rzucił się na 
swego szwagra z nożem rzeźnickim i zadał 
mu kilka śmiertelnych ciosów. Został on 
aresztowany.

Samobójstwo
Lwów, 10. 9. (B) Dziś z rana popełnili 

samobójstwo przez rzucenie się z trzeciego 
piętra 25-lełnia Ewa Franke!, nauczycielka 
prywatna. W  stanie beznadziejnym odwie­
zione ją do szpitala. Ze znalezionych przy 
niej listów wynika, że postanowiła odebrać 
sobie życie z Dowodu niesnasek rodzinnych, 
które wybuchły na tle powtórnego ożanie-

Tuluza, 10. 9. PAT. Inżynier H eym ann,. Francji, ogłosił, iż udało mu się znaleźć 9po- 
PoJak, zamieszkały stale w  Hiszpanii, który J sób łatwej i taniej fabrykacji .«vnłetvcznego

Fata optymizmu w Paryżu

Ostre wystąpienie Litwinowa
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika

Nyon, 10. 9. (B). Konferencja śródziemno­
morska w Nyon stoi pod znakiem ostrego zde­
cydowania, nienotowanego od wielu lat na ża­
dnej konferencji międzynarodowej. Francuski 
minister spraw zagr. Delbos, jako przewodni­
czący konferencji, wystąpił niezwykle ostro. Po 
przemówieniu Delbosa zabrał głos kom. Liiwi 
no w. W czasach normalnych należałoby trak­
tować przemówienie Litwinowa jako wyraźne 
wypowiedzenie wojny. Sowiecki minister spr. 
zagi. wskazał w swym przemówieniu, że chęt­
nie przyjął zapi jszenie na konferencję, ponie­
waż chodźi o zwalczanie jedynego w swym ro­
dzaju fenomenu korsarstwa. Nie bandyci ani 
gangsterzy zagrażają naszym okrętom — powie 
dział Litwinow dosłownie, rząd pewnego pań­
stwa europejskiego zorganizował korsarstw o na 
morzu. Litwinow w^kazj wał w dalszym ciągu, 
że Sowiety muszą bronić własnych interesów 
na morzu, nie myślą one jednak o interesach 
egoistycznych. Całemu światu zagraża niebez­
pieczeństwo korsarstwa. Litwinow domagał się 
by konferencja powzięła decyzję celem położe­
nia kresu aktom korsarstwa.

Szczególnie ostro wystąpił Litwinow przeciw 
odmowie Włoch i Niemiec wzięcia udziału w 
konferencji. — „Tylko kraje które same or­

ganizują korsarstwo lub utrzymują bliskie sto­
sunki z korsarzami mogły odmówić wzięcia u- 
dzi&łu w konferencji, która postawiła sobie za 
cel ustanowienie bezpieczeństwa handlu mor­
skiego i współpracę na Morzu Śródziemnym", 

Następnie uskarżał się Litwinow na nieubec- 
ność kraju, który najbai dziej ucierpiał, repu­
blikańskiej Hiszpanii. Nazv a państwa, które 
uprawia oficjalne korsarstwo jest na ustach 
wszystkich. Mamy prawo napiętnować ien kraj 
Wreszcie oświadczył Litwinow, że pokłada on 
ufność w konferencji, atoli Sowieiy będą zmu­
szone poczynić odpowiednie kroki na własną 
rękę, by położyć kres aktom korsarstwa.

Przemówienie min. Edena
Nyon, 10. 9. PAT. Po przemówieniach Del­

bosa i Litwinowa, zabrał głos min spraw zagr. 
W. Brytanii Eden. proponując, by konferencja 
śródziemnomorska zamieniła się w  stały komi­
tet techniczny. Wniosek ten /ostał pr zyjęty bez 
dyskusji. Publiczność, która była obecna pod­
czas otwarcia konferencji, op iściła salę obrad.

Stały komitet techniczny niezwłocznie przy­
stąpił do pracy.

Dgmisla Schachta prigfóta!
Paryż, 10. 9. (B). Jak donosi agencja Havasa 

z Berlina, w sferach rządowych nie czyni się juz 
tajemnicy z faktu, że dymisja dra Schachta ze 
stanowiska ministra gospodarki Rzeszy została 
przyjęta. W związku z tym notuje się również

pogłoskę, że szef sztabu generalnego Boeck, któ 
rego poglądy nie pokrywały się zawsze z poglą­
dami kierownictwa narodowo-socjalistycznego, 
popadł w niełaskę i stanowisko jego ma zająć 
generał von Reichenau.

Zamknięcie konferencji panarabskiej
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Przeciw  terrorow i arabskiemu
Oświadczenie proi. Z . Brodetzktego

Londyn, 10. 9. ŻAT. Członek E gzekutyw y 
A gencji Żydow skiej P ro f. Z. B rouetzki w ystą ­
p ił na zgrom adzeniu  sy jon isy tcznym , p ierw ­
szym  w L ondyn ie  po XX K ongresie S y jon isty ­
cznym .

— To co się dzieje w  o stam ich  tygodniach 
w P alestyn ie  — ośw iadczył p ro f. Z. B rodetzki 
— jest sm u tną  ilu s trac ją  sy tu ac ji i zm usza nas 
do ośw iadczenia rządow i: „W e w rześn iu  1937 
n ie w olno pow tórzyć błędu z kw ietn ia  1936*. 
Rząd angielsk i nie pow inien  pozwolić się nadal 
te rro ryzow ać przez a rab sk ich  w odzirejów  i ban 
Jy tów .

B erlin , 10. 9. PA T. O dm ow a rządu  niem iec­
kiego w zięcia udziału  cv k on ferenc ji śródziem ­
nom orsk ie j nie stanow i n iespodzianki, od p ier 
w szej bow iem  chw ili w ysunięcia  tego p ro jek tu  
politycznego, ko ła  tu te jsze  zajm ow ały  wobec 
niego stanow isko  raczej negatyw ne. K om itet 
n ie in te rw encji —  m ów iono tu  — jes t w y s ta r­
czającą in s tan c ją  do rozpatrzen ia  sy tuacji w y­
tw orzonej na  M orzu śródziem nym  przez o sta t­
nie incydenty . Poza tym  przypom inano, że m o­
carstw a  zachodnie n ie  odczuw ały po trzeby  so­
lidarne] akcji po zam achach  torpedow ych na 
k rążow nik  „Leipzig“.

Niechęci te j przyszły  w su itu rs Sowiety, k tó ­
re k rok iem  sw yin w Rzym ie dały  rządom  nie­
m ieckiem u i w łoskiem u po trzebny  argum en t 
dla uzasadn ien ia  odm ow y udziału  w  k o n fe ren ­
cji. N ota sow iecka — ośw iadczają w  politycz­
nych  kołach  niem ieckich —  w ytw orzyła  a tm o­
sferę n ie  d a jącą  pogodzić udziału  w  k o n fe ren ­
c ji z godnością jak iegokolw iek  m ocarstw a.

Szanghaj, 10. 9. PAT. Przedstaw iciel m ary ­
n a rk i japońsk ie j ośw iadczył, iż w śród żołnierzy 
japońsk ich  w  Paoszan stw ierdzono w ypadki 
cholery. W  ciągu trzech dni zachorow ało  na 
cholerę 80 osób. W  20 w ypadkach choroba za-

Tokio, 10. 9. PA T. P rem ier Konoye, k tó ry  
p rzy ją ł dzisiaj dziennikarzy, ośw iadczył, iż o- 
peracje  w C hinach rozw ija ją  się pom yślnie. 
P rem ie r dodał, iż rząd nie m a zam iaru  dążyć 
do rek o n stru k c ji gabinetu , chociaż przew idzia­
ne je s t stw orzenie specja lnych  kom itetów , w 
k tó rych  będą zasiadać w ybitni przedstaw iciele 
w szystk ich  dziedzin życia japońskiego , co p rzy ­
czyni się do dalszego w zm ocnienia so lidarności 
narodow ej.

K onoyc ośw iadczył, iż przyszłoroczny b u ­
dżet będzie ułożony przede w szystkim  pod k ą ­
tem  w idzenia potrzeb, w yw ołanych d zia łan ia­
m i w ojennym i. P rem ier K onoye w ątp i, by k o n ­
flik t ch ińsko -japońsk i m ógł zakończyć się w 
ciągu bieżącego roku . D latego też budżet p rzy ­
szłoroczny będzie przygotow any w przew idy­
w an iu  najgo rszych  ew entualności.

Co się tyczy specja lnej delegacji, k tó ra  m a 
udać się do E u ro p y  i S tanów  Z jednoczonych, 
p rem ier K onoye uw aża, iż ro lę delegatów  n a j­
lepiej będą m ogli spełn ić  przedstaw iciele  jap o ń  
skiego życia gospodarczego, k tó ry ch  zadaniem  
będzie w y jaśn ien ia  sy tu ac ji Ja p o n ii i dojście 
do porozum ienia  z różnym i za in teresow anym i 
czynn ikam i zagran icznym i.

N aw iązując do ośw iadczenia m in is tra  ko lo ­
nii przecl K om isją M andatow ą o sanioopanow a- 
niu ludności żydow skiej w Palestyn ie , prof. 
B rodetzki zaznaczył:

— T ru d n o  nam  będzie zachow ać panow anie 
nad  sobą, jeśli nie będziem y m ieli pewności, 
że rząd  poczyna k rok i św iadczące niezbicie, 
że zam ierza rządzić, a nie kapitu low ać.

W  dalszym  toku przem ów ienia p rof. B ro­
detzki raz jeszcze ośw ietlił stanow isko  wobec 
p lanu  podziału Palestyny .

Obok tych urzędow ych w yjaśn ień  w yczuw a 
się jednak  zadow olenie, że znaiazło się uza­
sadnienie dla odm ow y. W spólne dokonanie  te ­
go k ro k u  przez Rzeszę i W łochy dowodzi, że 
oba te m ocarstw a zadokum entow ać chcą z jed  
nej s trony  zgodność swej orien tac ji antybolsze 
w ickiej, a z drugiej p ragną  zaakcentow ać so­
lidarność  działan ia osi Rzym — B erlin  i w y­
zyskać w chw ili obecnej swe a tu ty  w7 stosunku  
do L ondynu. Zresztą z propozycji odw ołania 
się do kom ite tu  n iein terw encji widać, że oba te 
m ocarstw a m im o swego sceptycyzm u nie chcą 
usuw ać się od w spółpracy  europejsk ie j. W Ber 
linie żyw ią nadzieję, iż ta „kad łubow a ‘ kon fe­
ren c ja  nie da w yników . Odbycie się je j, ośw iad 
czają tu , dow odziłoby, iż Londyn w pad ł w7 za­
sadzkę M oskwy, k tó re j manewT zm ierzał do 
w yelim inow ania Niemiec i W łoch od udziału 
w7 konferencji, a przez to do całkow itego u su ­
nięcia oraz izolow ania ich w zagadnien iach  h i­
szpańskich  w ogóle.

kończyła się śm iercią.
S an itarne  w ładze japońsk ie  w ydały  w szyst­

kie konieczne za-ządzenia, by zapobiec rozsze­
rzan iu  się epidem ii.

Tokio, 19. 9. PAT W edług w y jaśn ień  jap o ń ­
skiego m in isterstw a sp raw  zagranicznych, m a­
ry n a rk a  jap o ń sk a  za ję ła  w yspę P ra tu s  ponie­
waż zna jdu je  się na n iej stacja radiow a, k tó re j 
C hińczycy używ ali d la celów w ojs„ow ycn. 
P rzedstaw iciel m in is te rs tw a  sp raw  zagran icz­
nych  dodał, iż zajęcie w yspy ma ch a ra k te r  tym  
ezasowy.

+ *
Szanghaj, 1U. 9. PA T. B lokada brzegów7 ch iń ­

sk ich  przez m ary n a rk ę  jap o ń sk ą , w edług A- 
gencji Donie!, już  spow odow ała b rak  węgla, 
co dotkliw ie daje się odczuw ać w  fab ry k ach  a- 
m un ic ji w7 dolin ie  rzeki Y ang-Tse. W  Singapo- 
re nagrom adziły  się duże zapasy  tow arów  prze­
znaczonych do Szanghaju . E ksp o rt ryżu  ze Sy- 
jań iu  do C hin rów nież zm niejszy ł się, co spo­
w odow ało w  Syjam ie znaczny spadek cen ry ­
żu i in n y ch  arty k u łó w , w yw ożonych do Chin. 
W zrosły  na to m iast w cenie jarzyny7, k ió rych  
im port z C hin u s ta ł zupełnie

Minister wejny pełen  
optymizmu

Tokio , 10. 9. PA T. Po posiedzeniu  gabinetu ,

fikcja P P . S. przeciw fali 
antyżydowskiej

W aiszaw a 10. 9 (A) R ada O kręgow a k laso ­
wych zw iązków  zaw odow ych należących do 
PPS  postanow iła  p rzystąp ić  do szerokiej akcji 
przeciw ko fali antyżydow skiej. W  niedzielę 
dn ia  19 bm. organizacje socjalistyczne urządzą 
na jednym  z boisk sportow ych  w ielką akade­
mię robotn ików  polskich i żydow skich. T em a­
tem akadem ii będzie rozpoczynająca się kan. 
pan ia przeciw ko antysem ityzm ow i. Poza tym  
P P S  zorganizu je k ilka  wieców w ciągu w rze­
śn ia  i października. O dbędą się rów nież pocho­
dy propagandow e przez m iasta. W pochodach 
noszone będą tran sp aren ty , naw ołu jące do za­
przestan ia  w alk bojkotow ych i do b ra terstw a 
robotn ików  polsk ich  z żydow skim i. PPS  zgło­
s iła  do w ładz adm in istracy jnych  p ro jek ty  k il­
k u  p lakatów  propagandow ych do zatw ierdze­
nia.

Aresztowania pikieciarży 
na ul. Świętokrzyskiej

W arszaw a, 10. 9, (A) W czoraj w godzinach 
w ieczornych po raz p ierw szy policja dokonała 
w iększych aresztow ań w śród pik ieciarzy  na u li­
cy Św. K rzyshiej. A resztow ania te  doprow adzi­
ły  do sensacy jnych  w yników , gayż k ilka  za­
trzym anych  kobiet OKazału się ulicznicam i- *»e- 

• an a  z za trzym anych  ośw iadczyła, iż została  w y­
n a ję ta  przez „Zw iązek Polski*1, k tó ry  ja k  w ia­
dom o zorganizow ał „zieloną blokadę** sklepów  
żydow skich, przy czym o trzym yw ała opą zł. 
2 do 3 dziennie.

j a k  aalece rząd in te resu je  się sy tuacją  n a  
ulicy Św. K rzyskiej, świadczy fak t, iż v- ciągu 
d n ia  w czorajszego trzy k ro tn ie  zauw ażono p rze­
jeżdżającego ii rzez ulicę Św. K rzyską prem iera  
SkładKOwskiego, d w ukro tn ie  zaś przybył na 
ulicę tę w7ojew oda w arszaw sk’ Jaroszew icz. JaK 
daleko sięgało rozzuchw alenie pik ieciarzy na  
ul. Św. KrzysKiej św iadczy fak t, iż jeden  z 
chuliganów  napadł w czoraj i\ p. chrześcijan ina, 
w ycncćzacego ze sk lepu  żydow jkiego i zażądał 
od niego, aby n a tychm iast z nim  w rócił do sk ie  
pu P o d eb ra ł zapłacone pieniądze od kupca  ży­
dowskiego.

W drugim  w ypadku  został napadnięty  u rzęd­
n ik  m in isteria lny , chrześcijan in , k tó ry  w yszedł 
z k ięgarn i żydow skiej z książką pod pachą. 
Kiedy u rzędnik  na  zw róconą m u przez p ik ie ­
ciarzy uw agę odezw ał się : „odsuń  się z a p o ­
dany  sługo endecji** — ten  rzucił się na  niego 
z kastetem . A resztow ani podczas p rzeprow a­
dzania przez ulicę do k o m isa ria tu  w ykrzyk i­
w ali „śm ierć żydom , Żydzi na latarnię** itd .

Dymisja hpt. Hurgego
Warszawa 10. 9. (A) W stołecznych k o ­

łach żydowskicn największą sensacją ostat 
nich dni jest nagła dymisja kapitana Run- 
gego, zastępcy szefa wydziału bezpieczeńst 
wa komisariatu rządu, który miał nadzór 
nad sprawami gminy żydowsKiej, uboju ry­
tualnego i td. Kapitan Runge był od wielu 
lat administratorem domu przy ulicy Dziel­
nej 25, który w swoim czasie wybudowany 
został przez* Związek Handlowców, ale po 
iozwiazamu tego związku przeszedł na włas 
nośe rządową. Kapitan Runge otrzymywał 
wysoką pensję jako administrator. Obecnie 
ma on być pozbawiony także i tego stano­
wiska. Poza tym przeciwko kpt. Fungemu 
prowadzone jest dochodzenie w związku Z 
wysuwanymi przeciwko niemu sensacyjnymi 
zarzutami.

m in iste r w ojny  Sugiyam a ośw iadczył p rzedsta­
w icielom  prasy , że arm ia lądow a, z k ló rą  w spół 
p racu je  m ary n a rk a , z całym  zaufaniem  w po­
wodzenie k o n ty n u u je  operacje  przeciw ko w oj­
skom  ch ińsk im  na  froncie  szanghajskim . Siły 
ch ińsk ie  pod  Szanghajem  są bardzo znaczna, 
ale dow ództw o japo iisk ie  m a nadzieję, iż w k ró ­
tce zostaną  one odepchnięte od Szanghaju.

Co się tyczy C hin północnych, m in is te r p rze­
w iduje , iż w  najb liższej przyszłości rozeg ra ją  
się tam  pow ażne w ydarzenia  i że w ojskom  ch iń  
skin i n a  tym  froncie  zostanie zadany  decydu­
jący  cios.

Berlin o  obradach w My on

Konferencja nie da wyników

Epidemia cholery szerzy się 
w armii japońskiej

Japonia przygotowuje się
do długotrwałej wojny
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Kronika krakowska
DY2URY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Lazerówna
Debora, Miodowa 28, tel. 1(59- 43, Herzog Jakub, 
Lea 4, teł. 118-02, Singer Henryk, Sarego 19, tel. 
169-09, Dornfeld Henryk, Grodzka 50, tel. 164-83.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22, PI. 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka 12, Dietla 36, 
Rynek podg. 9.

Z KLUBU TOWARZYSKIEGO EZRY 
CIIALUCOWEJ

Od lat kilkunastu rozwija skutecznie swą dzia­
łalność na terenie zach. Małopolski i Śląską Towa­
rzystwo Opieki nad Młodzieżą ,,Ezra Chalucowa” 
instytucja, której celem jest niesienie materialnej 
i moralnej pomocy młodzieży chalucowej, przygo­
towującej się do wyjazdu do Palestyny,

„Ezra“ — zakładając fariny rolnicze, warsztaty 
rzemieślnicze, subwencjonuje domy chalucowe, 
szkoli i wychowuje zdrowy typ chaluca do Pale­
styny.

Jednym z najważniejszych źródeł dochodowych 
Ezry jest od kilku lat istniejący Klub Towarzyski 
przy „Ezrze", który zyskał sobie popularność 
wśród szerokich sler społeczeństwa żydowskiego 
jakoteż zdobył znaczenie W życiu towarzyskim 
Krakowa.

Nowourządzony lokal klubu przy ul. Grodzkiej 
9 (obok Rynku Gl.) niewątpliwie skupi szerokie 
rzesze naszego społeczeństwa, które będzie miało 
możność spędzić mile wolne chwile wśród odpo­
wiedniego, doborowego towarzystwa czyto w bo­
gato zaopatrzonej czytelni, cizy leż przy bridiu, 
szachach i t. p.

Otwarcie no-wego lokalu nastąpi dziś w sobotę, 
dnia 11 września br.

Celem utrzymania klubu na odpowiednim pozio­
mie towarzyskim Zarząd Klubu wprowadza legity­
macje, uprawniające do wstępu do klubu przy 
czym kierownictwo oraz dyżury w Klubie powie­
rzono znanym w slerach towarzyskich paniom,

WIEC LOKATORSKI
Staraniem Związku Lokatorów, jak również 

Związków Zawodowych i Organizacyj Społecz­
nych odbędzie się w dniu 12 września br. tj. w nie­
dzielę o godz. 11-lej przedpołudniem w sali Zjed­
noczenia Kolejowców polskich, ul. ś\v Filipa 1. 6. 
Ogólny Wiec Lokatorów, na którym  omówiona zo­
stanie sprawa mającej nastąpić podwyżki czyn­
szów i zamierzonego dalszego częściowego znie­
sienia ustawy o ochronie lokatorów, oraz sprawa 
podatku od lokali, jak również inne postulaty lo­
katorskie,

ZMIANY W OBECNYM ROZKŁADZIE LOTÓW
Ministerstwo komunikacji przeprowadziło w 

rozkładzie lotów P. L, L. ,,Lot“ kilka zmian nie­
zbędnych ze względu na stan lotnisk w Helsinkach 
i Bukareszcie.

Stosownie do zarządzenia ministerstwa komuni­
kacji, od dnia 1 września br. odloty do Wilna, Ry­
gi, Tallina i Helsinek przyśpieszone zostały o pół­
torej godzimy i odbywają się o godz 11.30, a nie 
jak dotychczas o godz. 13-ej. Również i na linii po­
łudniowej odloty do Lwowa, Czerniowiec i Buka­
resztu odbywać się będą wcześniej o 25 min., to 
znaczy o godz 12.40.

Stan ten obowiązuje do chwili wprowadzenia w 
życie zimowego rozkładu lotów', tj. do 2 paździer­
nika rb.

TRÓBY O P. O. S.
Po przerwie wakacyjnej przystępuje Okr. Ośro­

dek WF, w Krakowie do dalszego kontynuowania 
prób o P. O. S. — Bezpłatne zaprawy o próby P, 
O. S. odbywać się będą codziennie począwszy od 
wtorku dnia 11 WTześmia br. Zgłoszenia przyjmu­
je kancelaria Ośrodka WF w godzinach od 11—12 
przy ul. Zwierzynieckiej 26.

POŻAR
Onegdaj o godzinie 19. 30 wezwano straż pożar­

ną na ul. Plaszowską 1. 86, gdzie spaliła się komór­
ka drewniana będąca własnością Franciszka Za­
jąca, Powodu pożaru narazić nic ustalono. Szkoda 
nieznaczna.

KRADZIEŻE
W czasie drzemki na pianiach na ławce niezna­

ny sprawca skradł z kieszeni m arynarki Samuelo­
wi Sleinerowi zam. przy ul. Pańskiej L 11 portfel 
X dokumentami i kwotą 160 zł.

Onegdaj w godzinach wieczornych wszedł przez 
otwarte okno na parterze do mieszkania Stefana 
Kosiby przy ul Felicjanek L. 3 jakiś osobnik, skąd 
skradł 2 pfaszcze damskie wart. 100 zł. i zbiegł tą 
samą drogą. Sprawca widziany był z pobliskich 
deunów i opis jego jest znany policji, która czyni 
ta  nim poszukiwania,

■*

GARBARNIA PROTESTUJE
Jak podawaliśmy, ostatni mecz krak. A klasy z 

rundy wiosennej był rozegrany pomiędzy druży­
nami Nadwiślan—Podgórze i zakończył się zwy­
cięstwem drużyny Nadwiślan 10:0.

W Krakowie uważają, że właśnie taki stosunek 
bramek był potrzebny drużynie Nadwiślan, aby 
utrzymała się w lidze okręgowej, a do klasy A 
spadłaby wówczas rezerwa Garbarni.

Mecz omawiany był już powtórzeniem unieważ­
nionego meczu poprzedniego z nakazu Wydziału 
Gier i Dyscypliny. Obecnie przeciwko wynikowi 
powtórzonego meczu zaprotestowała Garbarnia, 
motywując, że spadek jej rezrewowej drużyny z 
ligi winien być następstwem rzeczywistego układu 
tabeli, a nie ,,podkładania się“ w danym wypadku 
Podgórza,

Obecnie Podgórze rozgrywa walki o mistrzostwo 
ligi okręgowej w składzie mocno rezerwowym.

JĘDRZEJOWSKA—JACOBS walczą w półfinale 
mistrzostw lennisow'ych międzynarodowych Ame­
ryki. W ćwierćfinale pokonają Jędrzejowska zna­
ną Angielkę Hardwick 6:4 0:2. W drugim śvnerć- 
finale obrończyni tytułu Marble przegrała z Ame­
rykanką Bundy, która spotka się w półfinale z Chi- 
lijką Lizana. W półfinałach panów walczą: Bud- 
ge—Parker Pajkowski i Cramm—Riggs.

W WYŚCIGU KOLARSKIM DOOKOŁA WĘGIER 
Polacy, mimo wygrania ostatniego etapu na trasie 
Kesthely—Budapeszt (183 kim) indywidualnie przez 
Ignaczaka, zajęli drugie miejsce przez Wasilew­
skiego za Strakatim (Austria). Taksamo w klasy­
fikacji zespołowej zajęli Polacy drugie miejsce za 
Węgrami, a przed Austrią i Rumunią Zaznaczyć 
należy, że tylko defekt Napierały umożliwił Wę­
grom odebranie Polakom pewnego pierwszego 
miejsca i to z minimalną różnicą 15 sek

W MECZU TENNISOWYM POLSKA-aUSTRiA 
we Wiedniu team Polski gra w składzie: w sin­
glach Tloczyński, Hebda, Wiltman, Spychała, w 
doubiach Tloczyński—Hebda i Spychają—W armiń­
ski, w teamie Austrii w singlach Metaxa, Bawo- 
rowski, Redl i Goldman, w doubiach Melaxa—Ba- 
worowski oraz Redl—Brosch. W pierwszym dniu 
tj. w piątek walczyli Wiltman z Redłem i Hebda 
z Baworowskiin.

WISŁA zdobyła mistrzostwo klasy B w koszy­
kówce, bijąc Makkabi nieznacznie 36:35 pkt. (15' 17)

W Belfast, w obecności 12.000 widzów odbył się 
międzynarodowy mecz piłkarski Szkocja—Irlan­
dia. Zwyciężyła drużyna Szkocji 3:2 (1:1).

Komunikaty teatralne i koncertowe
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś,

jutro wieczorem oraz w poniedziałek „Koletta 
zabawna komedia muzyczna Benatzky‘ego, w op­
racowaniu muzycznymi L. Philippa, reżyserskim 
J. Karbowskiego. W roli tytułowej występuje 
primadoiiDa opery warszawskiej Lucyna Szcze­
pańska, w roli Fliboiustina Z. Rakowiecki.

— OPERETKA W „BAGATELI”. Dziś na sce­
nie ,,Bagateli” wystawiona będzie w dalszym cią­
gu operetka „Przygoda w Grand Hotelu przyj 
lnowana gorąco przez publiczność. Wspaniała 
gra zepolu z Janiną Kulczycką. Wawrzkowiczem, 
Więckowskim, Kenią Grey, Doinoslawskim i P er­
skim na czele, podnosi walory tej sztuki. Żywa i 
barwna treść, podane w lekkiej formie, wysoki
poziom gry aktorów   oto czynniki tworzące z
dzisiejszej operetki prawdziwe cacko. Przedsla- 
wienia dziś godz. 8 wieez., jutro o 4 pop. i 8 w.

_  „NIEUSPRAWIEDLIWIONA GODZINA" — 
znakomita sztuka F. Bekeffiego, ciesząca się na 
wszystkich scenach niebywałym powodzeniem, 
zdobyła również olbrzymi sukces w teatrze „Zie­
mi Krakowskiej” T. Pilarskiego we wszystkich 
miastach i uzdrowiskach Malup°Kki zachod­
niej i środkowej. Obecnie Teatr Ziemi Krak. roz­
poczyna w dniu 18 bm. powtórny objazd z „Nie­
usprawiedliwioną godziną” po Malopolsce wsch. 
(woj. tarnopolskie i stanisławowskie). Pierwsze 
przedstawienie odbędzie się w Tarnowie w so­
botę 18 bm., a następne w Grybowie, Krynicy, 
Mościskach, Brodach, Tarnopolu itd.

— ŻYD. TEATR LETNI, Stradom 11. Wczoraj-

-  „IRGUN IIAIWRIM”. Dziś o godz. 5 pop. cd- 
będzie się w Ipkalu Klubu Syjonistycznego, Grodz­
ka 71 II. p. zebranie z ref. prof. N. Rubinsteina 
n. t. ,,Czy jest możliwe stworzenie ośrodka hebraj­
skiego w Krakowie?” Po referacieitlyskusia. — 
Wstęp wolny.

Czynności nadzorcze 
nad eksportem jaj

Jak wiadomo, eksport jaj zagranicę regaluj'e| 
szereg przepisów. Ostatnio Minister Przemyślu i  
Handlu, unormował sprawę kontroli nad wywo­
zem, — ustalając zasady wykonywania nadzoru 
przez Gł. Inspektora wywozu jaj oraz podlegają­
cych mu inspektorów’.

Na zasadzie poslanowdeń Ministra Przemyślu i 
Handlu, główny inspektor winien: 1) mieć pieczę) 
nad kontrolą standaryzacyjną eksportu jaj, wyko­
nywaną przez inspektorów, 2) pracować nad uje­
dnostajnieniem i udoskonaleniem metod koutrali,
3) przeprowadzać inspekcję transportów jaj oraz 
składów przeróbczych, 4) czuwać nad fachowoś­
cią inspektorów, 5) rozpatrywać i opiniować.rekla 
macje importerów zagranicznych, wynikłe na 
tle stosowania przepisów standaryzacyjnych, 6) 
mieć nadzór nad wykonywaniem przepisów stan­
daryzacyjnych z \Y. M. Gdańskiem. Ostatni, siód­
my punkt dotyczy czynności gt. inspektora „bada 
nia korzyści gospodarczy cli, osiąganych przez 
stosowanie przepisów standaryzacyjnych”.

Główny Inspektor winien składać Minsterstwu 
Przemyślu i Handlu sprawozdania miesięczne Z 
przebiegu kontroli wywozu jaj. Zadaniem inspek­
torów jest bezpośredni dozór nad przestrzeganiem 
przez przedsiębiorstwa eksportujące jaja wpisano 
do wojewódzkich rejestrów firm, uprawnionych 
do wywozu, przepisów normujących eksport jaj.

Zostały ustalone również normy kontroli W 
miejscach odprawy celnej lub w czasie przebiegu 
transportu do miejsca odprawy celnej. Kontrola; 
winna być wykonywana w ten sposób, ażeby nia 
staia się uciążliwa dla normalnego toku działalno­
ści handl. przedsiębiorstwa. Z każdego kontrolo­
wanego transportu jaj, winne być zbadane przy­
najmniej 3 proc. skrzyń z jajami, przy czym ilość 
skrzyń nie może być mniejsza od 5. Badanie win 
no polegać na stwierdzeniu przeciętnej wagi ba­
danych jaj, świeżości jaj, ilości jaj niewłaściwych 
wagowo wśród danych standartów, ilości jaj bru­
dnych, jaj mytych, dalej kwesiię woni, stęchli- 
zny, pleśni, albo wilgotnego opakowania, znako­
wania jaj, odpowiedniej konstrukcji skrzyń,

\V razie stwierdzenia uchybień, odpowiednio! 
wymienionych w przepisach, należy ładunek ja j 
wstrzymać i cofnąć zaświadczenie na bczcbwy, 
wywóz. Cofnięcie zaświadczenia następuje na pod­
stawie protokułu.

Unormowana zoslala również kwestia badania 
jaj w składach przeróbczych. Tam należy bada­
niem jaj objąć 5 proc. jaj przygotowanych do wy­
wozu Poza tym inspektorzy winni badać czy każ­
dorazowy stan i działalność składu przeróbczego 
odpowiada wymaganiom przepisów standaryzacyj­
nych.
— — ■i . i— ■— — — — B S B B B Ii

Następca radcy Haftki
(Tele/unern od naszemu korespondenta) 

W arszawa 10. 9. (A) Na miejsce zdymi­
sjonowanego radcy Aleksandra H aftki, k tó  
ry zajmował urząd referen ta dla spraw ży­
dowskich w M inisterstwie Spraw W ewnętrz 
nych, został obecnie zamianowany chrześci­
janin Leon Kruczkowski. Jego zastępcą po­
zostaje mgr. Leon Lewin.

— o -----

Wulkan na Kamczatce  
daje znak życia

Chabarowsk, 10. 9. PAT. Stacja wulkaniczna na 
Kamczatce komunikuje, że wulkan Kliuczewskij 
znajduje się obecnie w fazie pełnej aktywności. 
Kilka dni temu nastąpił silny wybuch wulkanu, 
przy czym potoki lawy płynęły na przestrzeni 
kilku kilometrów1. Masy popiołu zasypały okolice 
wulkanu w promieniu 40 kim.

sza premiera została gorąco przyjęta przez 
szczelnie wypełnioną widownię, która darzyła 
szlukę i wykonawców oklaskami Dziś godz. 5 
pop. po cenach zniżonych i godz. 8.45 wiecz. „Za­
pomniana matka". \Y głównych rolach: L Jnng- 
wirth i A. Grinunger.

REPERTUAR K.INO1EATR0W
ADKIA: „N iem y b oha te r” i „T ylko  raz kochała” .

Apollo: 1'asażerka na gapę (Shirley Tempie) 
'A TLANTIC: „S ona ta  księżycowa” (Ignacy 1’aderew*

ski) i ..X—27“ (M arlena  Dietr ich).
PK O M IE S:  „B engalsk i  ty g ry s ” i „Sprzedawca t r a k to ­

rów” (Joe Brown).
STELLA: „O czein m arzą  k ob ie ty” i ;Biaty M a jes ta t” . 
SZTUKA: „Północ wola" i „Pod Twoim urokiem ” . 
U C IE C H A : „Z nachor” (Janusz  Stepowski,  Barszczew­
ska, Zuchnrowski i in.).
WANDA: „B ohaterow ie  Morza” tw rolach gt. F reddią
Barthulom ew, Spencer i innij
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OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE
ŁOTWA MISTRZEM BAŁT x KU

W Kownie w decydującym mecni pUkorekta •  
tytuł miatrza pat »tw baltyokicb, reprezentacja 
ł-otwy pokonała Eatonią 3:0 (v-9).
OLIMPIADA W TOKTO iObPBWNA

Włoskie koła sportowe niecierpliwie oczekują 
oficjalnego potwierdzenia omawianego Jui od 
paru dni zrzeczenia się prziez Japonię organizacji 
igrzysk olimpijskich 1940 r.

Włosi nie ukrywają, że gdyby rezygnacja Ja­
ponii stała się faktem, wówczas Włoski Komitet 
ilLmpjjski ubiegać się będzie o powierzenie Itaii- 
roli organizatora igrzysk w roku 1940.

Japoński Komitet Olimpijski pc j przewodnict­
wem księcia Tokugawa wypowiedział się jedno­
myślnie za organizacją igrzysk olimpijskich 1940 
r. w Tonio pomimo rozlicznych trudności. Nato­
miast przedstawiciele gospodarczych kół Japonii 
oraz poszczególni ministrowie wypowiadają się 
za rezygnacją Japonii z roli organizatora.

Prezes ministrów ks. Konoye zapowiedział, że 
rząd japoński w sprawie powyższej wypowie się 
w dniach najbliższych.
HORN WYELIMINOWANA

Niespodzianką ostatniego dnia zawodów teni­
sowych o międzynarodowe mistrzostwo St. Zje­
dnoczonych było wyeliminowanie niemieckiej ra ­
kiety Luizy riorn przez tenisistkę amerykańską 
Bundy w 3 setach.

•Ą B  KATOWICKI zaangażował 2 Kanadyj­
czyków hokeistów, a to Schumana z Toronto i 
Polaka kanadyjskiego Stańczyka z Winnipeg.

TEAM BOKSERSKI WAKSZAWY pokonał dru 
żynę Sokola (Poznań) 8:6 pkt. w Warszawie.

PIŁKARZE LWOWSKIEJ POGOn I grają 11 l 
12 bm. w Gzernioiwcach z Wawelem i Dragosch 
Voda.

WARTA POZNAŃSKA postanowiła zerwać 
Vy»zelki9 stosunki sportowe z Pogonią lwowską 
i wniosła protest prjcefciwko weryfikacji ostat­
niego meczu we Lwowe (przegranego 0:6 z po­
wodu skomtuzjonowania kilku graczy), oraz pro­
śbę o przesunięcie wyznaczonych zawodów z 
Garbarnią i AKSem z powodu braku graczy, jako 
też pozv,oLenie na wytoczenie procesu karnego 
winnym rozmyślnego okaleczenia kilku piłkarzy.

CZWARTY ETAP WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DOKOŁA W IG IER pa trasie Budapeszt — Kesz- 
ihely. (224 kim) wygrał indywidualnie Napierała 
(P ) *418.50 g, 2) Strakati (A), 3) Wasilewski,
7) Ignacżak. W klasyfikacji indywidualnej ogól­
nej prowadzi 1) Strakati (A), 2) Napierała, 3) 
Wasilewski, w  zespołowej 1) Polska, 2) Węgry,
3) Austria, 4) Rumunia.

CAŁY P2SLA PODAŁ SIĘ DO DYMISJI, pod 
trzymając motywy podane przez zdymisjonowa­
nego prezesa inż. Znajdowskiego. Nadzwyczajne 
walne zebranie KZLA odbędzie się 10 paździer­
nika br

POZNAŃ   ŚLĄSK międzyokręgawy mecz
bokserski odbędzie się 11 Lm. w Katowicach.

Kurs Gospodarstwa Domowego 
Kurs Kro ja i Modelowania 

kcnłekcji damskiej 
Kurs Kroju i Modelowania 

bielizny 
Kurs Kroju i Modelowania 

Gorsetów
Zgłoszenia codziennie od 11—13 w Szkole Za­

wodowej „OGNISKO PRACY“
Kraków, ul. Skawińska Boczna 7. te'ef 158.21 
Osoby niezamożne pracujące już w danym za­

wodzie mogą otrzymać zniżki.

Z d r o j o w i s k a
ZAKOPANO. — Pensjonat 
„IBU SIA " Bajtnerowaj w 
Blatem , W ykwintna kuch. 
nia rytualna pTiyjmuje za­
m ówienia na Świata. Tel. 
19-49.

R A B K A  „P A Ł A C E '1 LU K . 
SUSOWY PEN SJO N A T 
CAŁOROCZNY pod no­
w ym  zarządem  PA U LIN Y  
K E IN E R O W E J. Tel. 325. — 

5160k

S p r z e d a ż
M IE JS K IE  ZAKŁADY CE. 
RAM1CZNE, K taków , Plac 
Szczepański 5, telefon  114-72 
po lecali, w yborow a W A . 
PNO, CEOŁE m aszynow ą 
1 kl. i w szelkie M A TE R IA ­
ŁY budowlane. 4892kr

JUZ OD 1 ZŁOTEGO mo- 
zna kupić ład n y  album  w 
opraw ie p łóciennej w w y­
tw órn i album ów  S. H aucher 
K raków  K rakow ska 29 I  p.

M EBLE, sy p ia ln ie  jad a ł, 
nie, g ab in e ty , pokoj kom . 
binow ane gw aran to w an e j 
jakości poleca N A JT A N IE J 
— dogodne w aru n k i F a . 
b ryczny S kład  K raków  — 
B rack a  13.

5085k

F IR A N K I — K A PY  — PO ­
ŚC IELE — OBRUSY pole. 
ca n a jta n ie j w edług naj> 
now szych m odeli. P ierze 
rów nież fachowo. Z akład  
a rty s ty czn y ch  robó t ręcz. 
nych Zelmy K oroel M ehle. 
row ej K arm elicka  15 te iet. 
170.60. 4008g

UW AGAI Dom MEBLOWY 
K raków  Szew skł 9 I  p. 
poleca nowoczesne u rz ą ­
dzę na. cw aran to w an e j j a ­
kości, na  bardzo dogodnych 
w aru n k ach  zap ła ty . Oeny 
niskie.

45031C

DYW ANY, oera ty , lino le­
um , k«py, ohodnląl, f i ra n ­
k i — n a jta n ie j  — H alp ern , 
Poselska 18. B .eldk.e dyw a­
n y  ręczne w w ielk im  w y­
borze, okazy jn ie  tan io  h a  
sk ładzie. 5131k

MEBLB k aohenne, p rzed­
pokojow e i pokoje dziecię­
ce, nowoozesne, szlajlgko- 
wane, n a jso lid n ie j t n a j­
ta n ie j „Specja lność" Byuek 
Oł. 12 podwórze. 17Lk

KOMPLET NAOZYA ku-
ohennych 51 PR ZED M IO . 
TÓW ty lko  zł. 49.—. Skład 
fab ry czn y  „ M e .a r  D ie tla  
58. I842k

TRUSKAWEK—ZDRÓJ
WWi\ „ANASTAZJA** flod zarzutu

APT. JLEWITEROWEJ
Centrum . Diety tc iś le  w ed ług  ordynacji  lekarzy 

Ceny um iarkow ane

KONTRATAK
TYGODNIK 

niezależna trybuna młodzieży żydowskiej
Lwów, Kraków, Warszawa, Łódź, Wilno. 

Ostatni numer zawiera m. in. artykuły i felie­
tony pióra Freda Alwina, M. Borucliuwicza, I. 
Kanfer, A. Kruinana, J. Nachta, Mgr. Z, Reicha, 

Mgr. E. Rosthala, P. Schora i in.
Cena egz. 15 gr. Prenumerata mi es zł 1.75.

DYWANY ięosne k ilim y, 
O B IC IA  m enlow e nowo 
czesne „D yw an". R .a k ó w , 
Podgórze, K ingi 9, Tel. 
IM 09. N apraw a, S trzyże- 
nie ozyszosenie. 64lit

WYTW ÓRNIA szablonów 
do p lisow ania 1 guw row anla  
poleca fo rm y  ju ż  od ł  mm 1 
wzwyż po n a jn iższy?! os- 
naoh. K raków  G rodzka 25, 
m. 4.

4490kr

J N S E R A T O W
d r o b n y c h
n ie  p - a y jm u  Je  c l ą  

te ie fon leap ie  
tylko w p ro s t 

w um m latracji 
I w yłączn ie  

z n  a o T d W K ą ,
P e c a t ą  a z y f r e w ą  
o d b i e r a '  m o ż o a  tylu* 
w ciągu 14 >< od daty 
akazunli clą oduoćaego 

inccratn.

CBnDBNB orseohowy no­
w y i  w itryną de zpnsda-  
nia. Kowowlejskn U . ( U l .

rLUSK W Y tępi dosaeaęt 
n ie  o i r j J s L ,  p łyn  

JOK  
D rogeria  

BCHAPBDNSOHNA, 
Kraków Plao Nowy. llSlk

ODCISKI nsuw a niezt ro. 
dnie „R1GO", 50 g ro sry .

D rogeria  
S( HAPSENSOHNA  

K raków , Plao Nowy.
*171k

JADALNI!:
pierwszorzędne t a n i o

AltTlłft SPIRA
k * a k 6 «  

RYNEK C t. 15. 1.1.
DRO GERIA ; . . ,u v ,U!_ZE. 
SN A ", G rodzka 35, Je rz e ­
go L sh rfe ld a , daw nie j M gr. 
K eifera  poleca św .eże zio . 
la  i kosm etyki, a r ty k u ły  
gospodarczo i ch iru rg iczne .

4932 z

M EBLE lak ierow ane: k u ­
chenne, przedpokojow e, po­
koje dziecięce, m ieszkalne, 
gw aran to w an e j jakości — 
n a jta n ie j K raków , B racha  6 

5154k

GORSETOW E m ate ria ły  
oraz w szelkie p rz y b o ry  po­
leca  M. ROSNER, K raków , 
Poselska 16. Ceny fab ry o i-  
n ell! 4257)1

N a JN O W SZE f ira n k i, k a ­
p y  — N a jtań sza  W ytw ór­
n ia  S arego 5. Tel. 165-92. — 

4616

TAPCZANY, otom any, ma- 
teraoe, poduszki, łóżka po­
towe. — P rz y jm u je  wszelkie 
rep a rac je . Z ak 'ad  tap ice i-  
sk l B ardacha , Krakowi ku 
44, Tel. 174-83. 4612ar

KOSZULE popelinow e od 
6.50 p y ja m j od 10. — n a j­
w iększy wyDor poleca F a ­
b ry k a  „ L ira "  Szew ska 18 

»37kr

„C A N A D A " P lac Szczepań­
ski 9. O kazy jna  w ysprze- 
daż posezonowa pończoch, 
try k o ta ży , rękaw iczek oraz 
w szelk iej g a ia n te r il  mę­
sk ie j, dzłeclnuej. 4087g

GOBELIN ręczny  sprzedam  
K oletek  3, m 3 od 2—4.

4084g

KILIMY a r ty s ty e in e , n a ­
rzu ty , obicia meblowe 
CZYSZCZENIE. n ap raw a 
O riinerow a K raków  sw. To­
m asza 26.

P IE S E K  rasow y spanlol
8-m iesięczny b iało  czarny  
do sprzedan ia . — O glądnąć 
m ożna m iędzy 2—4 S ienk ie­
w icza 2, I I  p ię tro , m. 3, —

5161kr

SPRZEDAM Y O B IEK T 
PRZEM YSŁOW Y _  blisko 
stac ji węzłowej w zachod­
n ie j Małopolsce, 8000 sąż­
ni, s koncesją  to ru  szero­
kotorow ego, różne budynki 
p rzem ysłow e i m ieszkalne, 
kom m  fab ryczny , budynek 
tra n sfo rm a to ra  etc., j-d n ą  
MASZYNĘ PA RO W A , wen- 
ty lów kę, jednooylindrow ą, 
w ydm uchow ą. 115 KM m a­
ksym aln ie , jed n ą  mt szynę 
t«j sam ej k o n stru k c ji o 85 
KM m askym aln ie , jeden 
m otor e lek tryczny  110/220 
Volt, tró jfazo w y  2? K m  — 
W szystk ie  m aszyny  bardzo 
m ało używ ane, p raw ie  no­
we, B liżssyoh wli domoścl 
udzie la  Pow szechny Bank 
Zw iązkow y S. A. w K ra ­
kowie, R ynek głów ny 44.

4933kr

PY J_M Y  m ęskie, damskie 
1 daleolnn, letn ie era i fla ­
nelowe najnowsza w jory  
ptłleoa najtaniej W ytwórnią  
Affenkraut Kraków, Stra- 
dom li* 4101g

PARABOLE kup le i najta­
niej w FABRYCE parasoli 
Kraków, KRAKOW SKA II.

4096*

S K L E P m odn larsk t sp rze­
dam  tanio . Zgłoszenia pod 
„C en tru m " do Adm. „N o­
wego D zienn ika". 5168k

DOBRZE p ro rp e ru jąo y  
sklep owooowo-oukierniczy, 
cen tru m  m iasta , te lefon  — 
a pow odu w y jazdu  zaraz 
do sprzedania. W iadom ość: 
Smocza 8, m. 15. 4107g

„TA TR A * ciężarow a sze- 
ściotonow a p la tfo rm a  w 
p ierw szorzędnym  stan ie
tanio  do nabycia . O krzja  
dla sptm ytorów . Zgłoszenia: 
1 A utom otor" K raków , Pi- 
ja rsk a  17. 517ltr

JiUN DURRT, płaszcze, cha­
ła ty  szkolne d la  dziew cząt 
1 chłopców — płaszczyki, 
„ukienki, u b ra n k a  w ykw in t 
ne d la  dzieci. Ceny n isk ie: 
„K O PA L L ", K raków  Grodz­
k a  9/1. 411Łg

P IA N IN O  zagran iczne czar. 
ne  okazy jn ie  sp rzeda K ra ­
ków, G ertru d y  24 — Z egar­
m istrz . jdólg

UllSLi.A 2 U l I53-J7
V I. ART1TR S P IP A

l o k a l e
TR Zz PO K O JE , p e łn y  kom ­
fo r t  1 p ię tro  do w ynajęcia. 
W iadom ość u  w łaścio iela — 
Rzeszow ska 8. 5000-r

PO SZU K U JĘ p oko ju  nle- 
um eblow anego z oeobnym  
w ejściem  Zgłoszenia K ra ­
ków, S k ry u ta  pocztow a 233.

JE D E N  lub 2 pokoje kuch­
n ia  do w ynajęc ia  M adaliń- 
sk iego 1/1. 5162k

7 PIĘ K N Y C H  słonecznych 
pokoi, 2 p rzedpokoje, pe łny  
kom fort, do w ynajęc ia . Ger­
tru d y  9, I I  p. 4080g

2 P O K O JE  k uchn ia , kom ­
fo rt, cen tr. ogrzew anie do
w ynajęc ia . Zgłoszenia K ro ­
w oderska 73. Tel. 108-52, 
m. 17. 40bog

POKÓJ um eblow any dta 
pań  lub  panów  s utrzy m a­
niom ew. b e l la r a s  do w y­
najęc ia . Zgłoszenie D litla
i i i  u  i .

DO W Y N A JĘ C IA  I  pokoje 
kuchn ia  kom fort I I I  p ię ­
tro  1 lokal przem ysłow y 
5 ub ikao j n a  p a r te rz i — 
G ertru d y  29. Dozorca w ska­
że.

JED N O  1 dwupokojowo 
pełnokom iortow e m ieszka­
nie A l. K rasińsk iego  12 do 
w ynajęc ia . Dozorca wskaże. 
Telefon 108-25, 117-18. -

411"g

PR ZY JM Ę uczn ia uczem ee 
lu b  p an a  z n trzym am om  
H tarow iślne J l ,  m. 6 >—

4095g

DW UPOKOJOW A pełno- 
ki—ifortow t, frontow i, slo- 
neozna, parter P nem yska
1 — wolna. Zgłosaanla u 
dozorty l-sględ: la  admini­
stratora. Itvlg

M IESZKANIE trzypokojo­
wa, komfortowa, słoneczni 
do w ynajęcia, Batoryka 24, 
wladomożó: dozoroa i te le­
fon 183-72. 517 Uli

URZĘDNICZKA sy m p a ty ­
czna, lgod liw a przyjmie
panią tych sam ych zalet 
do słoneoinego poaojn — 
Zgłoszenia „N ow y D zien­
nik" pod „Kulturalna" — 

4106tc

WYTWÓRNIA Chemiczna 
poszukuje tan iego  lokalu  
przem y slowego 2—5 ub ik a ­
c ji. Zgłoszenia Ju liu sz a
Lea l lb  p a r te r , — „L ab o r‘‘.

8747g

2 POKOJE z p i .ynalezno- 
ściam l z kom fortem  blisko 
śródm ieścia  od la ra z  do
w ynajęola . Zgłoszenia pod 
„75“ do Adm. „ N jw w ś
D zienn ika". 5167 k r

PRZEM YSŁOW Y lok a l I  
u b ikacje  k o m pletn ie  u rzą ­
dzony cen trum , j  lec k anał, 
w odociąg, e lek try k a , gaz 
odstąpię . „N ow y D zienn ik" 
„T an i ozynsz". 41l0g

NA ZIM Ę odstąp ię  fro n to ­
wy lo k a l bardzo ruch liw a 
e le g a n c ja  nlloa. — „Nowy 
D zienn ik". —. „ D u la  wy- 
staw a“ .  4111*

DAM M IESZKANIE i u- 
triiy uj mo starszej kobiecie 
za pomoc w gospodarstwie 
Zgłoszenia: Krowoderska
72, m. 6, godz. I  -4  pop. —

PO K Ó J, używaj: 1 o kuchn i. 
Pow iśle 12/22, *11 8

CZTERO i  TRZY POK OJO. 
W E piękne m ieszkan ia, oen. 
tra la - ogrzew ania — oraz 
SK LE PY  i  lokali hand le  
we. W ow oibudow any dom 
K rak o w sk a  2L tlTikr

CZTERY pokojo, kuohnla , 
pełnokom iortow e, I I  p. cen­
tra ln e  ogrzew anie K rabów , 
S ta ro w iśln a  22. — D ozorca 
w ikaże . 6175ki

LO K A LE sklepów * dv w y­
n a jęc ia  K raków , S tarow iśl- 
n r  22. 8176kr

S IE D M IO PO K O JO W F m ie. 
szkan le  pełnokom iortow e, 
także  podzieiue, Łaikony, 
ogród, śródm ieście K lu k o ­
w a t-  wolne. Zgłoszenia 
pod „R jp rezeu  taoy jne" — 
B iu ro  Ogłoszeń S ta t te ra  — 
R ynek  8. 517 ik r

LOKAL sklepow y i  w y s ta ­
w ą odLląplę, Zgłoszenia! 
„Ś ródm ieście" B inro  Ogło­
szeń S ta tte ra , R ynek  8. — 

5178kr

POSZUK UJEM Y oz s .o p t 
kojow ego lo k a lu  biurowe* 
go, kom fortow ego, śiódm ie- 
śote. Zgłoszenia: K raków ,
S k ry tk a  pocztow a 222. — 

5I79kr

O K A Z JA 1 B om fortow a mie­
szkanie pięciopokojow e, — 
słoneczne p rzy  p len iacb , 
K raków , P iłsudskiego I III 
p. wolne. W iadom ośó: tam ­
że, m. 2. te le f . 115-07. — 

5165kr

KOM FORTOW I PC K O J -  
sloneozny, te lefon , łazien­
ka, z u trzy m an iem  lu b  bez 
d la  P an a  n a  stanow isku, — 
K raków , K r*m erow ska 12, 
m. A t l i l k r

LOKAL frontow y klika  
ubikacj1 130 nu obok PKO. 
na biuro, m -g s iy n y , olofiy 
przem ysł do wynajęola. — 
Wiadomośó Tel. 116-82. —
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E O Ł L  A -  C R I S T A L L I N "  f 0  r e w e l a c j a !  IPocztę szyfrowe 
inseratowe

BftUty w r iu c a ó  w ciągu 
całego dnia

tylko 
d o  sk rzynk i
w m u ro w an a] w bramie 
przód .Nowym Dziennikiem' 
o  k t ó r ą  o p r ó ż n i a  e i ę  

6  razy dz ienni e .

OSOBA, szy jąca  sam odziel­
n ie k raw a ty  poszukiw ana. 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
D ziennika ‘ pod „S ta ia  p ra - 
ca“ . 4086g

U H Ł 0P C4 do p ra k ty k i 
p rzy jm ie  za raz  kraw iec 
dam ski K raków , W aw rzyń­
ca  32. 4098g

PIERW SZO RZĘD N A  gor- 
M e lark a  ,  k ilk u le tn ią  p ra k . 
ty k ą , poszukiw ana. Zgtoszc* 
n ia  do „Nowego D zienni- 
La" aub „G o rsec ia rk a“ . — 

4100g

NAUCZYCIELA hebra jsko- 
polskiego. m ożliw ie m uzy­
kalnego  do 11-letniego 
ch łopca: „D w ór ‘ N iebylec, 
lu b  te le t. 136-88. 4106g

K K SPED IEN T(kft) a  b ra n ­
ży obuw ianej po trzebny . — 
Z głoszeni! „N ow y Dzien- 
pod „R u ty n o w an y " »115g

AGENTÓW  rad iow ych  zdol. 
uych , za  p row izją  i ewent. 
stAty.n w ynagrodzeniem  — 
p rzy jm ie  „R adio-S tadion" 
K raków , G rodzka 26. —

5173kr

„D I PO ST" jed y n y  re p re ­
zen tacy jn y  tygodnik  w je ­
żyku żydow skim  na K raków  
1 M ułopolskę poszukuje 
W SZĘDZIE zdolnych akw i­
zy torów  1 dośw iadczonych 
organ izato rów  — (korespon­
dentów). A dres d la  o fert 
(życiorys, refe ren c je , wa- 
runK i itd ): KRAKÓW , — 
SKRZYNKA POCZTOWA 
14. 4120g

ZAKŁAD lekarsko-dcnFy. 
styczny  H en ry k a  D ornfci- 
da, poszukuje p ra k ty k a n ta . 
Zgłoszenia m iedzy 3—G
G rodzka 50. 5166k

PRYW A TNA Męska Szko­
ta  Rzem iosł Żydowskiego 
Tw a Szkoły Ludow ej i Śre­
dn ie j w K rakow ie ul. B rzo­
zowa 3. P rz y jm ie  absolw en­
ta  w ydziału  m echanicznego 
szkoły przem ysłow ej na 
bezp ła tną  p ra k ty k ę  w ch a­
rak terze  technika.

B IU R A LISTK A  z w ielo let­
nią p ra k ty k ą  w dziedzinie 
buchalterii i korespondencji 
polsko-niem ieckiej poszuku. 
je  posady (ew. pói dnia). — 
Ogłoszenia: „N. D ziennik" 
pod „S um ienna". 40G9g

PRZER A BIA M  kapelusze 
według najnow szych żur- 
nali zł. 1.40 „P o la  . Kraków 
W ęglow a 3. (róg K raków  
skiej).

RA D IO A PA RA TY  now o­
czesno w ykonuje  — p rz e ra ­
biam  — n ap raw iam  tanio  
— szybko. Ig . F re lm an , 
K raków  A gnieszki 1. 4601kr

ZA STĘPC A  g a la n te r ii  że­
laznej, zaprow adzony na  
.K raków , zdolny, e n e rg i­
czny, p ierw szorzędne re ie - 
rencje  poszkuje zastępstw a. 
O ferty  „S o lidny" do Adm. 
„Nowego D zienn ika". — 

4081g

RUTYNOW ANA m undant- 
ka  poszukuje  posady. Zgło­
szenia  pod „Skrom ne w y­
m ag an ia"  do A dm in. „No­
wego D zienn ika". 4089g

KTÓRY z Panów  D y rek ­
torów  zechce za tru d n ić  w 
sw ojem  przedsięb iorstw ie  w 
ch a rak te rze  u rzędn ika , — 
m agazyn iera , inkasen ta  — 
człow ieka bezw zględnie ucz* 
ciwogo, m ogącego w ykazać 
sie ch lubnym i w ynikam i 
p racy , re fe ren c jam i obecnie 
zredukow anego u rzędnika, 
złożą kauoje, p rzy jm ę za­
stępstw o pow ażnej firm y . 
Zgłoszenia K raków , S k ry t­
ka  poeztow a 515. 4092g

RUTYNOW ANA korespon­
d en tk a  ste n o ty p ls tk a  p o i• 
sko-nlem leoka, obeznana 
z b u c h a lte r ią  poszukuje 
posady. Zgłoszenia „Nowy 
D ziennik ' pod „S um ienna" 

4108g

A N G I E L S K I E G O  
KARM EL, RULETEK TRZY

K W IEC IA R STW Z w yucza 
zawodowo absolw entka 
szkoły p a ry sk ie j B atorego 

22/2 od 3—5.

A N G IELSK I, fran cu sk i, 
niem iecki — znakom itą 
m etoaą A nsona — K ro­
w oderska 5. Z łotych cztery  
m iesięcznie. 3825g

PRO F. ADOLF ISR A EL I
o. p ro feso r K onserw atorium  
uczeń k lasy  m istrzów  w ie­
deńskiego prof. S teuerm a- 
no udziela lek c ji FO R T E ­
PIA N U . Zgłoszenia: D ługa 
61, teł. 113-69 3688g

PRZEDSZKOLE MUZYCZ­
NE szkoiy m uzycznej p rzy  
Żyd. Tow. Muz. w K rako- 
wio p rzy  ul. Zyblikiew icza 
5, Teł. ’ 176-51 rozpoczyna 
pracę. R ytm ika , o rk iestra , 
um uzykalnienie. Ogród. — 
K ierow niczka p. B ronisław a 
Schindler.

ZATW IERDZONA przez
V in isterstw o W. R. i O. P. 
Szkoła R ytm ik i i P lastyk i 
P au liny  BERGER i Lidii 
FA LT E R  w K rakow ie, przy  
ul. SŁA W K O W SK IEJ 5, 
I p. — K uray ry im ik l I 
p las ty k i dla pań i dzieci. — 
K u rs  pedagogiczno zawo. 
dowy z w ydaw aniem  dy . 
plomów. Przedszkole dis 
dzieci pod kierow nictw em  
p. M gr Dunki K ERN ER. 
W lokalu  szkoły, cen tra lne  
ogrzew anie, zim ne i gorące 
n a try sk i. 4893kr

KURSY K R O JU , m odelo­
w an ia  i szycia koncesjono­
w ane przez K u ra to riu m  
E lw iry  H A L PEPN -S iiSSE . 
R O W EJ, absolw entki W ie­
n er M oden-Akadem ie. — 
N auka najnow szym  sy s te ­
m em  w iedeńskim . Po ukoń­
czeniu  św iadectw a. W pisy: 
K raków . K RU PN IC ZA  18* 

4i03g

G ERM A N ISTK A  z egza­
m inem  profesorsk im  udzie­
la  lek c ji języ k a  n iem iec­
kiego, k o rep e ty c ji, kores. 
pondencjl kup ieck ie j. Ceny 
przystępno . K oletek  7, ofi­
cyny , m. 23. 4072g

A K A D EM ICZK A . pierw - 
szorsędna s iła  udziela  ta ­
nio lek c ji g im nazja lnyob  — 
(łao. nlem .) Ł lzer S eba­
s tia n a  31. 4068g

PRZED SZK O LE nowo- 
o tw arte  kom fortow o u rzą  
dzone J a n in y  i Zofii lm . 
m erg lucków nych  p rzy jm u ­
je dzieci od la t  3—7. Po­
gadank i, śpiew  i ry tm ik a  
p rzy  fo rtep ian ie , za jęc ia  
freblow skie i t. d. W dnie 
pogodne zabaw y w ogro­
dzie i spacery* I RZYJM U- 
J E  S IE  TAKŻE DZIECI 
N J  TURNUS POPOŁUD. 
NIOW Y. Zgłoszenia S eba­
s tian a  8, m. 3. .1901k

W PISY  na  koncesjonow ane 
KURSY HANDLOW E 

FE1N BERG A  
S tarow iślna  28, codziennie.

D r BERN A R D  C E ILM A N
dypl. nauczycie l języków! 
uczy nad a l ang ielsk iego  1 
niem ieckiego. Zgł. Lubo­
m irskiego 37 lub tel. 160-66 
m iędzy 9—10 rano  3985g

NAUCZYCIELKA gim na­
z ja ln a  udziela  k o repeiycy j. 
Specjalność! m atem atyka, 
fizyka , łao ina. Zgłoszenia: 
K rem erow ska 10, m. 16. — 

4062g

E N G LISH  O orresi jnuence 
S ten o g rap b y  yuoz , ab ­
solw ent „ P itm a n ‘i College" 
London. EM ANUEL THURN 
W aw rzyńca 1L Tek 133-79,

W PISY  NA KURS ZAWO­
DOWY KLEM ENTYNY BO- 
B R O W SK IE J SW A ŁTEK .
N auka k ro ju , m odelow ania i 
szycia. K ió j oceniany przez 
kom isje zawodowe cechów 
K rakuw a i W arszaw y. — 
K u rs  daje  w ykształcenie 
m istrzow skie. System  an ­
g ie lsk i i fran cu sk i, dam ski 
1 dziecinny. Po ukończeniu 
św iadectw a. K u rs rozpo. 
czyna się 15 w rześnia . — 
Zgłoszenia od 1. IX , K ra ­
ków F elic jan ek  1, m. 7. —

SZKOŁA TAŃCA A rty s ty ­
cznego ANIU TY  W ACHS- 
MAN O R L IŃ S K IE J, RY­
N EK  32, te l. 125-08. P ia s ty , 
ka, G im nastyka  od tłusz­
czająca  d la  Pań. A kroba- 
tyka . — K u rsy  ZAWODO­
W E nauczycielski.}. — W y­
daw anie dyplom ów . — 
PRZEDSZKOLE pod k ie ­
ru n k iem  C yll Tuchfeidów - 
ny  ju ż  czynne. R ytm ika , 
za jęc ia  freblow skie, sp a ­
cery . 4ll7g

A N G IE L SK I, fran cu sk i, 
n iem iecki, pojedynczo, zbio­
rowo, doskonałą m etodą, 
n a jta n ie j, Rzeszowska !>/12a.

4090g

K U R S Y  
H A N D L O W E  
(iR Y SZ PA N A  
ni. SAREGO12
WPISY CODZIENNIE

W PISY  NA KURSY KRO­
JU  MODELOW ANIA 1 sz y . 
ola koncesjonow ane przez 
K u ra to riu m  dyplom ow anej 
nauozyoielki S te lli H O R O .
WITŻ-Lwa,NNEEOWEJ. -  

Nowoozesna m etoda n au k i, 
K ró j m odelow y. Osobny 
ku rs  kon fekcji dziecięcej. 
Sw ladeotw a ukończenia k u r . 
„d. KRA KÓW , K A R M E L I. 
CKA 46. 2393k

L E K C JI TAŃCÓW INDY. 
W IDUALNYCH — ZBIO. 
ROW YCH U D /lE L A M . —
W iadom ość: Tel. 145-80. — 

4108g

R ó ż n e
TAPCZANY, OTOMANY, 
PODUSZKI, M A TERACE 
różne ŁÓŻKA polowe w szel­
kie R E P E R A C JE  w ykonu­
je  trw a ’o tan io  Sohnitzer, 
Zakład TapiceiSki S tarow i 
śin a  85.

B E ZPŁ A TN IE  otrzym asz 
p o r tre t  ty lk o  w zak łauzie  
fo tog raficznym  „A s“ K ra ­
ków, S tarow iślna  22, 4009g

WA217E DLA PAŃ! Zakład 
k raw ieck i dam ski M. L IE - 
liERM A N A  w K rakow ie, 
ul. S ta ro w iśln a  54, I I  p„  
m. U  w ykonu je  płaszcze 1 
kostium y  w edług  n a jn o w ­
szych żu rn a ll. C eny p rz y ­
stępne. SÓ43g

MASZYNY do P IS A N IA  
.M ASZYNODOM " MAX 
L 5W EN STEIN  KRAKÓW , 
Z W IERZY N IECK A  U.

4877

UBRANIOZM IAN zam ie­
n ia  s ta rą  gardero b ę  m ęską 
n a  pierw szorzędne m a te ­
r ia ły  b ielsk ie. Na w ezw a­
nie telefon iczne w ysy ła  do 
domu. Kozłowski K raków , 
te lefon 148-62.

N A JT A N IE J i n a jso lid n ie j 
czyści chem icznie i fa rb u je  
g a rd ero b ę  FR . JO GAŁŁA, 
ul. D ie tla  93. Telef. 141-65.

4908kr

TEA TR  M A RIO N ETEK  w«
W zorow ym  P rzedszkolu  Re 
onesówny G rabow skiego 8, 
p rzedstaw i 12 bm. 3 popoł. 
b a jk ę  dla dzieci „JA S  i 
M A ŁG O SIA ". — W stęp 20 
groszy. 3183

DO PIELĘG N O W A N IA
ohorych i położnic w m iej 
sou, na  p row in c ji, poleca 
w yszkolone S iostry  P ie lę ­
g n ia rk i:  Z akład  S ióstr ty l ­
ko K raków , Jó ze-iń sk a  29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1915. U87k

SZYLDY EM ALIOW A NE
zam aw iaj ty lko  w prost w 
fab ryce  tan io , szybko, so li­
dnie „E M A L IA R N IA " -  
K raków  D ie tla  81. Telefon 
147-39 4486kr

W Y K W IN TN E obiady  1 tl.  
w ydaje  In te lig e n tn a  rodzi 
na  żydow ska. BRZOZOWA 

12 m. ł. 293?g

OBIADY sm aczne, r y tu a ł ,  
ne, m ięsne w cenie 1.— ił. 
w ydaje  S tern , M iodowa 28 
„ K ry n iczan k a" . 4059k

SMACZNE obiady po zni­
żonej cen ie wyddj* alg. — 
D ietla U l[ l  p. m. L

(Ulg

PR Z Y JM U JE M Y  odpadki 
kraw iec*!# goreeelarek ie  
n a  w yrób ebodnlkow  — 
złotego m etr.
TK A LN IA  K raków  Jó zefa  
2. Tel. 173-98. A rty s ty czn a  
n ap raw a D yw anów  Persk ich  
I K ilim ów , do rab iam y  tr e n ­
dzie. Ceny k onkurency jne .

4093

M E B L E
pie iw szo izęane  t a n i o

ARTUR SPIRA
K R A K Ó W

tTARGWI$LNA56

Matr ym oni alna
M O D N IA RK A  m iła, sym pa. 
tyczna  z p en s ją  150 zł. m ie­
sięcznie, szuka P an a  k u l­
tu ra ln eg o  n a  odpow iednim  
stanow isku  od l a t  29—35. 
Cel m atry m o n ia ln y . — Zgło­
szenia do Adm. „Nowego 
D zienn ika" pod „W sp ó łp ra ­
ca" . »926r

PRZY STO JN Y  sy tuow any  
fachow ieo ożeni się z  nieza­
leżną p a n ią  do la t  35 — 
względnie E in h e ira t. Zgło­
szenia do „Nowego D zien­
n ik a"  pod „E g zy sten c ja  A “ .

4IŁ*r

IN TELIG EN TN A , k u ltu ­
ra ln a  b londynka, u rzęd n i­
czka la t  28, posag 5.000, po­
ślub i In te lig e n ta  m ającego 
dobry  za-ród. Możliwość 
w y jazd u  zag ran icę  i pomoc 
tam że. Zgłoszenia pod „M i­
m oza" K raków , S k ry tk a  
poczt. 253. 5172kr

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

nauka I wychowanie

W PISY 2786k

d o  d u ł a  1 5 . IX .

K R A K  W 
STA R O W IŚLN A  1

TELEFON 171-56

przyjmuje
Ż Y D O W S K I E
G I M N A Z J U M
Ż E Ń S K I E

GODZ. URZĘD. 10— 13

ŚWIATOWEJ SŁAWk

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT l DZIECI

TYLKO W RAZOWYM flPHHflWflHIU i OUROHHYM ZHftKIEM WDBHYM
„HAY A1* m ydło , oliw a I k rem

DO NABYCIA W A PTEK A C H  i D RO G ER IA C H  
Wyrób i skład:

Apteka S. H A Y A  Lwów, Kołłątaja 13

PRENUMERATA w K rakow ie z odnoszę' 
niem i bez odnoszenia oraz na prow incj.
i z przesyłką pocztową . , , miesięcznie zł. 4.30 kw arta ln ie  zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kw arta ln ie  zL 22.50

- OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń Jest 1 m ilim etr w jednym  łam ie S trona w 
tekście i nadesłanem  na 3 łamy po 76 m ilim etr, S trona ta tekstem  6 ła* 
mów po 38 mm. Najm niejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L  strona 1.25. — Tekst. 1.—. N adesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — D robne od słow a 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.65 gr. Gratu- 
lucje i  kondolencje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynow e 
Zł. 10.—• Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (k lepsy­
d ry ) do 60 mm. w L łam ie ZL 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza si^ 
25%, za druk  kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* w ychodzi codziennie, także W poniede t  dni p o św lą t

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mujżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej J, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


